
T Y G O D N IK  Z IEM I J A R O C IŃ S K IE J
NUMER 42 (160) IV Jaradn, 22 października 1993 r. Cena 4.000 zl

B ezd om n i 
w  Jarocin ie

M ieszkają w starej stodole. P rze­
świtujące ściany i przeciekający 
dach świadczą, że nie je s t ona wyko­
rzystywana od lat. Porozrzucana 
bezładnie słoma, stare m aterace i ki­
lka kocy - wydawałoby się, że takie

obrazki można spotkać jedynie na 
kartach  pozytywistycznych powieś­
ci. Niestety, tak  w egetują również 
ludzie w  końcu XX wieku.

O bezdomnych w  Jarocinie czytaj 
na stronie 5.

R oczn ik  „G azety”
Redakcja „Gazety Jarocińskiej” 

Sform uje wszystkich zainteresow a­
nych, że istnieje możliwość zamó­
wienia rocznika „G azety” z 1993 r. 
bocznik będzie zaw ierał wszystkie 
^Umery „Gazety Jarocińskiej” , któ- 

ukazały się w bieżącym roku i bę­
dzie bardzo starannie oprawiony. Ze 
Względu na ograniczoną liczbę nu­

m erów pozostających w dyspozycji 
redakcji o możliwości zakupu będzie 
decydowała kolejność zgłoszeń. Ce­
na rocznika będzie wynosiła około 
300 tys. zł. Zamówienia wraz 
z przedpłatą w  wysokości 100 tys. zł 
można składać w  B iurze Ogłoszeń
- Rynek, Ratusz.

(red)

Szesnastu zablokowanych
Od 10 w rz e śn ia  fu n k c jo n a r iu -  

ja ro c iń s k ie j  S tr a ż y  M iejsk ie j 
P ło ż y li  b lo k a d y  n a  k o ła  sze sn as­
tu źle z a p a rk o w a n y c h  sam o ch o ­
dów.

Policja m u n icy p a ln a  w Jaroci- 
posiada pięć  b lokad  sam ocho­

dowych. C ena jednego  egzem pla­
rza w ynosi 880 tys. zł. K ażdy z n ich  
êst  odpow iednio  oznakow any  

sPecjalną tab liczką , na  k tó re j 
^ a jd u je  się in fo rm acja  w  trzech  
^Z ykach o w łaścic ie lu  b lokady . Za 
^ c ie r a c z k ą  zab lokow anego sa­
mochodu um ieszczane  je s t  zaw ia- 
^°ttiienie, że założono u rządzen ie

b loku jące  i w skazany  je s t  adres 
S traży  M iejskiej, do k tó re j należy  
się zgłosić w  celu  zdjęcia ’’k rzyży ­
k a ” z koła. Założenie b lokady  p o ­
ciąga za sobą m andat, k tó ry  m usi 
zapłacić n iew łaściw ie  p arku jący . 
Do tej p o ry  u k a ran o  k ierow ców  na  
łączną kw o tę  1 m in  400 tys. zł 
(najw yższa k a ra  - 200 tys. zł). N aj­
częściej b lokow ane  są  a u ta  na  u li­
cy K ilińskiego.

P ro b lem em  po lic jan tów  są źle 
p a rk o w an e  sam ochody c iężaro­
w e, n a  k tó ry ch  ko ła  n ie  m ożna 
założyć b lokad.

(rr)

J a ro c in ia n in  R oku
D o re d a k c j i  n asze j ’’G aze ty ” 

w p ły n ę ły  p ie rw sze  zg łoszen ia  
k a n d y d a tó w  do  ty tu łu  ’’J a ro c i­
n ia n in a  B o k u ” .

Zgłoszono: R o m u a ld a  G ru c h a l- 
sk ieg o  - d y re k to ra  Szkoły  P o d ­
staw ow ej n r  6 w  Jarocin ie , d ra  
S ta n is ła w a  S p y c h a ła  - d y re k to ra  
ja roc iń sk iego  ZOZ-u, sio strę  E lż­
b ie tan k ę  M ałg o rza tę  K ra je w sk ą ,

T eo d o ra  K o w alczy k a  - em ery to ­
w anego  inżyn iera  budow nictw a.

P rzypom inam y, że k a n d y d a tu ­
ry  m ożna zgłaszać do końca  p aź ­
d z iern ika . T y tu ł zostan ie  p rzy zn a­
n y  p rzez  H onorow ą K ap itu łę  T y­
tu łu  ’’Jaro c in ian in  R o k u ” , k tó rą  
tw orzą: H an n a  i P aw e ł P iekarscy , 
E ugen iusz  C zarny, A lfons K ow al­
sk i oraz  re d a k to r n acze lny  ’’G aze­
ty ” P io tr  Piotrow icz.

Nagrody w ojew ody
W kaliskiej galerii BWA odbyła się uroczy­

sta inauguracja nowego sezonu kultural­
no-artystycznego, podczas której wojewoda 
Eugeniusz Małecki wręczył nagrody za 
szczególne osiągnięcia w  dziedzinie kultury 
i sztuki. Wśród nagrodzonych znaleźli się

także mieszkańcy Ziemi Jarocińskiej: A lek­
san d ra  M endelska - kierująca dziecięcym 
zespołem folklorystycznym z Potarzycy 
i Bogusław H arendarczyk  - dyrektor Ja ro ­
cińskiego Ośrodka Kultury.

(pa)

M acie  
JOB-a

Je ś li n ie  m acie  jeszcze JO B -a, to 
go dostajecie  w  p rezencie  od m ło­
dych red a k to rk ó w  ’’G azety  J a ro ­
c ińskiej” . O d dziś, d roga  m łodzie­
ży, będziecie kupow ać Wasz u lu ­
b iony  tygodnik  z zap a rty m  tchem . 
Skończyło  się p rzy n u d zan ie  s ta ­
ry ch  zgredów . W ty m  n u m erze  
”G .J .” znajdziecie specja lne s tro ­
n y  w aszej m łodzieżow ej ’’g a ze t­
k i” . Z obaczcie w ięc szybciu tko  do 
środeczka, co zaserw ow ali W am 
szkoln i koledzy  n a  s tro n ach  13 i 14.

D ziś 24 stro n y
W numerze m.in.:

■ję Bezdomni w Jarocinie 

JOB - dodatek dla młodzieży 

'ję Rozmowa z M ałgorzatą Musierowicz 

^  Władze Jarocina walczą ze śmieciami

Po długiej przerwie „M iniatury Śm iełowskie”



„G .J.” 2 REKLAMY, OGŁOSZENIA
Nr

N r 42 (160) 22 października 1993 r.

Bez pracy
15 p a ź d z i e r n ik a  b r .  w  j a r o c i ń s k im  

u r z ę d z i e  p r a c y  z a r e j e s t r o w a n y c h  b y ło  
5432 b e z r o b o tn y c h .  W  c i ą g u  t y g o d n ia  
z a r e j e s t r o w a ł o  s ię  59. 78 o s ó b  w y r e j e s t ­
r o w a n o ,  z c z e g o  56 p o d ję ło  p r a c ę .  R e jo ­
n o w y  U r z ą d  P r a c y  d y s p o n u je  p o j e d y n ­
c z y m i  o f e r t a m i  p r a c y :  d la  k o b ie t  - k r a ­
w c o w a  ( w y m a g a n e  5 l a t  s t a ż u  w  t y m  
z a w o d z ie ) ,  d la  m ę ż c z y z n  - r z e ź n ik ,  s t o ­
la r z ,  k i e r o w c a  - a k w iz y to r ,  n a u c z y c ie l  
( p la s ty k ) .  ( r r )

U rodzenia
P a u l i n a  N ie w ia d a  
P r z e m y s ł a w  R o s z y k ie w ic z  
D a r i a  S ó jk a  
P r z e m y s ła w  R z y m e k  
I g a  K u b ia k  
P a t r y k  K ło s iń s k i  
Ł u k a s z  C z e r n i a k  
K a m i l  Z i ę n t e k  
S ła w o m i r  B a r a n i a k  
K a r o l  B is k u p s k i  
D o m in ik a  B a r t k o w i a k  
P a t r y c j a  P a c y n a

Śluby
23 p a ź d z i e r n i k a
W ie s ła w  S z c z e c iń s k i  ( B ro n is z e w o )
- K a ta r z y n a  N u r s k a  ( P o z n a ń )
R o b e r t  W o jc ie c h o w s k i  ( P a r z ę c z e w )  - 
J o a n n a  B ą c z y k  (R o s z k ó w )
J a c e k  S c h u b e r t  ( J a r o c in )  - A ld o n a  M a ­
t u s z a k  ( J a r o c in )
J a n u s z  G o g o łk ie w ic z  ( J a r o c in )  - A n n a  
L e g o w ic z  ( S t a r g a r d  S z c z .)
M a r e k  F lo r c z y k  (C iś w ic a )  - A u r e l ia  
M ró z  ( Z a k r z e w )
A d a m  F r ą s z c z a k  (M ie s z k ó w )  - S y lw ia  
A n tc z a k  ( J a r o c in )
L e s z e k  I w a ń s k i  (Ł ą c z k a )  - D o r o ta  
M a ń c z a k  ( Ł u s z c z a n ó w )
T a d e u s z  M o r ż a k  ( C e r e k w ic a  S t a r a )  - 
K a ta r z y n a  S p y c h a j  (C ie lc z a )
M a r iu s z  P r z y b y ł  (N o w a  O b r a )  -  K a ta ­
r z y n a  D u n a j  (R u s k o )
T o m a s z  M a s z ta l e r z  ( G o la  I)  - G a b r i e l a  
S o b c z a k  ( Ł u k a s z e w o )
R a f a ł  I d z io r e k  ( K o tl in )  - D a n u ta  B e r ­
n a t  ( K o m o r z e )
J a c e k  R y b k a  ( C h r z a n )  - I r e n a  W o ź ­
n i a k o w s k a  ( C h rz a n )
R o m a n  A n tk o w ia k  (R a s z e w y )  - M a ł­
g o r z a t a  J a k u b e k  (Ż e r n ik i )
T o m a s z  P u c h a l s k i  ( Ż u r a w in ie )  - I z a b e ­
l a  C h w a l iń s k a  ( P r z y b y s ła w )
K o t e r b a  Z b ig n ie w  (O s ie k )  - M a łg o r z a ta  
C ia r c iń s k a  ( B o g u s z y n e k )
S ta n i s ł a w  K a c z m a r e k  ( K lę k a )  - M a ­
r i a n n a  R o m ia n k o w s k a  ( K lę k a )  
P r z e m y s ł a w  G r o d z k i  ( P a n ie n k a )  - M a ­
r z e n a  G u s z c z a k  ( A le k s a n d r ó w )  
S ła w o m i r  N a w r o c k i  (W o lic a  P u s t a )  - 
M a r le n a  S ta w i c k a  (T o k a r ó w )
P io t r  N o w a c k i  ( S u lę c in e k )  - A ld o n a  
S z e r le  ( S t r a m n ic e )
P io t r  P a w l a k  (C h o c ic z a )  - K in g a  K o s ­
s o w s k a  (N o w e  M ia s to )

Zgony
W ik to r ia  L u d w ic z a k  1. 96 ( J a r o c in )  
J a n  G a s ik  1. 45  ( J a r o c in )
A n d r z e j  M u s io ło w s k i  1. 54 ( B r z o s t ­
k ó w )
T a d e u s z  M u s ia ło w s k i  1. 69 (W ita ­
s z y c e )
P e l a g i a  W a lc z a k  1. 72 (W ita s z y c e )  
C e c y l ia  P ło ń c z a k  1. 41 (Ł o b z o w ie c )  
K a ta r z y n a  K e m p a  1. 84 (S tę g o s z )  
J a n i n a  M o s z y k  1. 69 (L g ó w )

Fot. Je rzy  Stachoim ak

W  śro d ę , 13 p aź d z ie rn ik a , k ilk a  m in u t p o  g o d z . 13-tej n a  sk rz y żo w a n iu  u lic  W o jsk a  
P o lsk ieg o  i P o w stań có w  W lk p . w  Ja ro c in ie , k ie ro w ca  m erced esa  300 D  w y jeżd ża jąc  z  ul. 
P o w stań có w ) W lkp . n ic  udzie lił p ierw szeń stw a p rz e jaz d u  p o lo n ez o w i ja d ą c e m u  u licą 
W o jsk a  P o lsk ieg o . P o  zd e rze n iu  z m ercedesem  p o lo n e z  u derzy ł ró w n ie ż  w  ja d ą c e g o  Ż u k a , 
k tó ry  w iózł b u tle  z gazem .

W  w y n ik u  w y p a d k u  o b ra ż e ń  c ia ła  d o z n a ł p a sa ż e r  p o lo n ez a . ( r j )

Rodzinom zmarłych składamy 
wyrazy współczucia

S tra ża cy  ap e lu ją
Ostatnie tragiczne wypad­

ki drogowe na terenie Jaroci­
na i okolic pokazały, jak bez­
radna jest w  takich sytuac­
jach jarocińska straż. Reak­
cją na to był wniosek straża­
ków skierowany do Komendy 
Głównej Państwowej Straży 
Pożarnej o przyznanie samo­
chodu ratownictwa drogowe­
go.

Z g o d n ie  z  u s t a w ą  o  P a ń s tw o w e j  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  z  d n i a  1 l i p c a  1992 r . 
P S P  z o b o w ią z a n a  j e s t  d o  z w a lc z a n ia  
s k u t k ó w  w s z e lk ic h  k a t a s t r o f  c h e m ic z ­
n y c h ,  e k o lo g ic z n y c h ,  r a to w n ic t w a  t e ­
c h n ic z n e g o  i  d r o g o w e g o .  T y lk o  j a k  m a  
t o  r o b i ć  p r z y  t a k i m  w y p o s a ż e n iu ?

W  o s t a t n i m  c z a s ie  M in is t e r s tw o  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a k u p i ło  s a m o ­
c h o d y  m a r k i  V o lk s w a g e n  T r a n s p o r ­
t e r ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  p r z e z n a c z o n o  d la  
j e d n o s t k i  r e jo n u  j a r o c iń s k ie g o .  N ie s t e ­
ty ,  j e s t  to  s a m o c h ó d  s t a n d a r d o w y ,  k t ó ­
r y  P a ń s t w o w a  S t r a ż  P o ż a r n a  w  J a r o c i ­
n i e  m u s i  s a m a  z a o p a t r z y ć  w  n i e z b ę d n y  
s p r z ę t  i p r z y s to s o w a ć  d o  d z i a ła ń  r a t o ­
w n i c t w a  d r o g o w e g o  z e  ś r o d k ó w  p o z a ­
b u d ż e to w y c h .  K o m e n d a n t  R e jo n o w y  
P S P  w  J a r o c i n i e  w y s to s o w a ł  p r o ś b ę  d o  
p r y w a t n y c h  i  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  
p r a c y  i  i n n y c h  i n s ty tu c j i  Z ie m i  J a r o ­
c iń s k i e j  o  w s p a r c i e  f i n a n s o w e .  N a  a p e l  
o d p o w ie d z ia ły ,  j a k  d o tą d :  R a d a  M ia s ta  
i G m in y  J a r o c i n  (150 m in ) ,  J a r o c i ń s k i e  
F a b r y k i  M e b l i  (10  m in ) ,  Z a k ła d y  P r z e ­
m y s łu  O d z ie ż o w e g o  ’’J a r k o n ”  (8 m in ) ,  
P K O  (2  m in ) ,  Z a r z ą d  G m in y  w  J a r a c z e ­

w ie  (10 m in ) ,  P r z e d s ię b io r s tw o  M a te ­
r i a łó w  I z o la c j i  B u d o w la n y c h  ’’I z o la c ­
j a ”  (30 m in ) ,  U r z ą d  G m in y  K o t l i n  (20 
m in ) .  P o m o c  f in a n s o w ą  z a d e k la r o w a ło  
w ię c e j  f i rm , a le  n a  d e k l a r a c j a c h  s ię  
s k o ń c z y ło .  Z e b r a n e  d o ty c h c z a s  p i e n i ą ­
d z e  w y s t a r c z ą  j e d y n i e  n a  z a a d o p to w a -  
i e  s a m o c h o d u  d o  u ż y t k u  s t r a ż y .  N a  
m in im a ln e  w y p o s a ż e n ie  p o ja z d u  
w  s p r z ę t  r a to w n ic t w a  d r o g o w e g o  p o ­
t r z e b n y c h  j e s t  j e s z c z e  p r z y n a jm n ie j  
390 m i n  zł.

D a n e  s t a t y s t y c z n e  w s k a z u ją ,  ż e  
g w a ł to w n ie  r o ś n i e  l i c z b a  w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h ,  w  k t ó r y c h  d o  r a to w a n i a  
o f ia r  j e s t  k o n ie c z n y  s p e c ja l is ty c z n y  
s p r z ę t .  W  r o k u  1992 t a k i c h  p r z y p a d ­
k ó w  b y ło  36 , a  d o  p o ło w y  p a ź d z i e r n ik a  
b r .  a ż  55.

J e ż e l i  u d a ło b y  s i ę  o d d a ć  s t r a ż a k o m  
s a m o c h ó d  w y p o s a ż o n y  p r z y n a jm n ie j  
w  m in im a ln y m  z a k r e s i e ,  b y łb y  to  p i ę ­
k n y  p r e z e n t  n a  20- le c ie  i s tn i e n ia  j a r o ­
c iń s k ie j  Z a w o d o w e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  (z  
n ie j  p o w s ta ł a  P a ń s t w o w a  S t r a ż  P o ż a r ­
n a ) .  N a le ż y  p a m ię t a ć ,  ż e  b ę d z i e  t o  s ł u ­
ż y ło  p r z e d e  w s z y s tk im  s p o łe c z e ń s tw u  
i  n a  p e w n o  u r a t u j e  ż y c ie  w i e l u  p o ­
s z k o d o w a n y m  w  w y p a d k a c h  n a  d r o ­
g a c h .

Z a k ła d o m  p r a c y ,  p r y w a t n y m  p r z e d ­
s ię b io r c o m  c z y  p o je d y n c z y m  o s o b o m  
c h c ą c y m  w s p o m ó c  f in a n s o w o  j a r o c i ń ­
s k ą  s t r a ż  p o d a je m y  n u m e r  k o n ta :

K W  P S P  w  K a l i s z u

W B K  o /  K alisz 352402-4037-131 
z  dopiskiem  

„S am o ch ó d  ra tow niczy  -  J a r o c in ”
( r r )

R o d zin ie , ks ię żo m , są s ia d o m , zn a jo m ym , d e le g a cjo m  

se rd e czn e  p o d z ię k o w a n ie  za m sze  Św ., k w ia ty  

w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  oraz  u d z ia ł w  o sta tn ie j d ro d ze

ś. t  p.

J Ó Z E F A  K Ę D Z I

składa  

żona  z d z ie ćm i i rod zin ą

Kronika  
policyjna

* S iódm ego paźdz ie rn ika  w  ja ro ­
cińsk im  oddziale W BK zatrzym a­
no do sp raw d zen ia  b a n k n o t o no­
m ina le  100 tys. zł w p łacony  przez 
m ieszkańca  Ż erkow a.

* N astępnego  dn ia  w  Jarocinie 
n a  ul. W rocław skiej ’’dokonano 
czynnej n ap aśc i” n a  poborcę  skar­
bow ego w ykonującego  czynności 
egzekucy jne. Poborcę  zaatakow a­
ła  m ieszk an k a  Jaro c in a , wobeC 
k tó re j p row adzona  by ła  egzeku­
cja.

* Nocą z 10 n a  11 października 
z p a rk in g u  n iestrzeżonego  n a  ul- 
W aryńskiego w  Jaro c in ie  skra­
dziono BMW 325 TD o num erze 
re je stra cy jn y m  BAM  4158, koloru 
g rana tow ego .

* W środę  (13.X) ok. 20.00 n a  oS- 
K onsty tucji 3 M aja w  Jaro c in #  
zosta ł pob ity  A rkad iusz  K. S p ra ^ ' 
cę pobicia  z atrzym ano  w e współ' 
nej a kcji policji i s tra ży  miejskiej- 
O kaza ł się n im  23-letni m ieszka­
n iec  Jaro c in a , w  przeszłości kara­
ny.

* K ilkanaśc ie  m in u t p rzed  g0'
dz iną  d ru g ą  w  n iedz ielę  w  Wita' 
szyczkach  spalił się t ra b a n t comb1. 
Sam ochód  s ta ł zap ark o w an y  n8 
te ren ie  posesji w łaściciela. Przy' 
czyna  p o żaru  n ie zosta ła  jeszcz* 
u sta lona. (rj)
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Lubi tłuc?
Nocą z 11 n a  12 p aźd z ie rn ik  

n iezn an y  sp raw ca  w ybił s z y ^  
w  o kn ie  w ystaw ow ym  sk lep u  elg' 
k trycznego  n a  u l. Ś ró d m ie jsk i 
w  Jarocin ie . N astępnej nocy w y ^ ' 
ta  zosta ła  szyba w  k io sk u  ’’R uchu 
p rzy  Al. N iepodległości. N ocą z S0' 
bo ty  n a  n iedzielę  w  d om ku  jedn^' 
rodz innym  n a  ul. W arcianej wy^J' 
to  pięć  szyb w  oknach . W czasie 
zdarzen ia  n ikogo n ie  było  w  dornU-

S praw cy  ty c h  czynów  dotyc^' 
czas n ie  u jaw niono. We w szys^ 
k ich  trz e ch  p rzy p ad k ach  n ic 
zginęło. M oże kom uś podoba sĴ  
jed y n ie  b rzęk  tłuczonego  szk^ ' 

( f t f

S:
U ,

Od

‘ Ci

' ’•ea
S *

to k ,
K r

'era

v  «  
#t*y;

V

K,0d

&0r2
Dyżury aptek
Do 24 p a ź d z ie rn ik a  d y żu r noerf 

w  godz. 20.00 - 8.00 pełn i ap te^ I 
”F los R o sae” (Jarocin , u l. Wr°c, 
ław sk a  9, tel. 23-58). O d 25 
d z ie rn ik a  dyżurow ać będ^ ^  
w  nocy a p te k a  ’’A sp i ry n k a ” ^
rocin , u l. H alle ra  14, tel. 24-34)- 
(rr)

s ,
S a i
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' Wręczenie sztandar® 'Æ ) )

O d  21 d o  24  p a ź d z i e r n ik a  b r .  b ę d z ie  
p r z e b y w a ła  w  J a r o c i n i e  h o l e n d e r s k a  
g r u p a  w o k a ln a  P E R F E C T  S O U N D . 
Z e s p ó ł  p r z y je ż d ż a  n a  z a p r o s z e n ie  g r u ­
p y  Y O U N G  S IN G E R S  z J a r o c i n a  d z i a ­
ła ją c e j  p r z y  J O K - u .

Y O U N G  S IN G E R S  p r z e b y w a ł  
w  u b ie g ły m  r o k u  w  H o la n d i i  n a  M ię ­

d z y n a r o d o w y m  F e s t iw a l u  C h ó r a ln y m .

w ja
23 p a ź d z i e r n ik a ,  w  s o b o tę ,  o  g o d z in ie

18.00 w  P O K B  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
h o le n d e r s k i e g o  z e s p o łu .  U s ły s z y m y  
p io s e n k i  z e  z n a n y c h  m u s ic a l i :  ” C a t s ” , 
” L e s  M is e r a b le s ” , ’’M iss  S a ig o n ” , ’’J e ­
s u s  C h r i s t  S u p e r s t a r ” .

Y O U N G  S IN G E R S  s e r d e c z n ie  z a ­
p r a s z a  w s z y s tk i c h  m ie s z k a ń c ó w  J a r o ­
c in a  n a  w y s t ę p  z a g r a n i c z n y c h  g o ś c i .  
W s tę p  w o ln y .

Perfect Sound

Muzycy z Kotlina

W mglisty jesienny dzień, 9 paź­
dziernika, na boisku Szkoły Podsta­
wowej n r 5 w Jarocinie odbyło się 
uroczyste wręczenie sztandaru 28 
■Drużynie Starszoharcerskiej ”De- 

y Sau t” im. ’’Batalionu Wigry” . Na 
v uroczystość przybyli między inny- 
K uii: burm istrz M iasta i Gminy Jaro- 
l ! ęm Marek Przym usiński w raz z żoną 

1 ojcem, przedstawiciele Komendy 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP w  Po- 

e znaniu i Hufca Jarocin oraz instruk-
0 tQrzy seniorzy. Wśród nich trzej naj-

ję c z e n ie  sz tandaru

s^rsi, będący świadkam i tworzącej 
Sl? organizacji: harcm istrzowie Le- 
011 Goździak i Tadeusz S teinm etz  

)' °raz S tefan  Tobolski. 
i- Po odbyciu apelu z udziałem  za- 
■i. ^r°szonych drużyn, ak tu  w ręczenia 

s^andaru dokonał harcm istrz Bro- 
f, ^ a w  N ow ak z Komendy Chorą- 
¡e ^  Wielkopolskiej ZHP w Poznaniu 
) °raz ’’rodzice chrzestn i”- Zdzisław a

Sobczak i Tadeusz Steinm etz. 
Przyjm ował go B ogdan Łow iński
phm  drużynowy 28 D rużyny S tar­
szoharcerskiej w Sz. P. n r 5, będący 
jednocześnie kom endantem  Ko­
m endy Hufca ZHP w Jarocinie. Po 
odegraniu na trąbce ’’Ciszy” oraz 
wypowiedzenia przez ogół harcerzy 
słowa CZUWAJ, ks K rzysztof M ile­
w sk i z parafii Św. M arcina w Jaroci­
nie poświęcił sztandar.

Następnie zaproszeni goście w pi­
sali się do pieczołowicie prowadzo­

nych ksiąg pam iąt­
kowych. Rozdano 
również pam iątko­
we dyplomy z wize­
runkiem  sztandaru, 
upam iętniające so­
botnią uroczystość. 
Później, po zapad­
nięciu zmroku, 
wszyscy spotkali się 
w hallu szkoły, gdzie 
wym ieniano doświa­
dczenia i śpiewano 
harcerskie piosenki 
z różnych okresów. 
Nie zabrakło też 

fot. L. Bajda wspom nień dotyczą­
cych działalności 

ZHP w  trudnych dla Polski chwi­
lach. Przypom niano, że słynne 
’’Szare Szeregi” tworzyły się właś­
nie w Wielkopolsce.

Przy  okazji w arto nadmienić, że 
w harcerstw ie trw a obecnie kam ­
pania sprawozdawczo-wyborcza, 
która w grudniu  br. zakończy się 29 
ogólnopolskim zjazdem.

Leszek B ajda

D aw n o  ju ż  K o tlin  n ie  p rze ży ł 
t a k  d o b rze  z o rg a n izo w an e j i  ta k  
se rd eczn ie  p rz y ję te j m u zy czn e j 
im p rezy , j a k  k o n c e r t  z o k a z ji 10. 
ro czn icy  is tn ie n ia  S połecznego 
O g n isk a  M uzycznego.

Zaczyna się p u n k tu a ln ie  o 17.00. 
P rzed  b u d y n k iem  socja lnym  R ol­
niczej Spó łdzieln i P rodukcy jne j 
stoi m nóstw o sam ochodów , sala 
k o ncertow a p ęk a  w  szw ach. O r­
gan izato rzy  zadbali o najm niejszy  
szczegół, by  podnieść  ran g ę  im ­
prezy . S pec ja lne  d eko racje  na  
ścianach, now y w ystró j sceny, 
dz iesią tk i p laka tów . P rzy  w ejściu  
w ychow ankow ie  ogniska rozdają  
info rm acyjne b roszu ry , a  o bok zo­
rgan izow ano  m ałą  w ystaw ę: p a ­
m ią tkow e dyplom y, puchary , 
zdjęcia, k a se ty  i w ycink i z p rasy .

K ró tk a  zapow iedź i...zaczynają 
g rać. P ie rw sze  u tw ory  są bardzo 
n astro jow e (’’Św iatło  k siężyca” 
D ebussy’ego i M azurek  50. C hopi­
na). Do fo rtep ianu , n a  k tó ry m  gra 
R en a ta  Tom aszczak, dołącza flet 
A lek san d ry  N ow ickiej. K olejny  
abso lw en t ogniska, Ja ro sław  Re- 
m blew ski, początkow o solo, po­
tem  z zespołem , p ro p o n u je  p u b ­
liczności coraz szybsze ry tm y.

M uzyka n a  chw ilę cichnie, na 
scenie trw a  zm iana  in s tru m e n ­
tów , pojaw ia się jak iś  ta jem niczy  
osobnik  w  płaszczu. O kazu je  się 
n im  być kom ik, k tó ry  rozbaw ia 
300 osób n a  w idow ni do łez. Po  
jego  w ystęp ie  nadchodzi czas na  
gw óźdź p ro g ram u  - w ystęp  n a j­
m łodszych uczniów  ogniska, D zie­
cięcego Z espołu A kordeonow ego. 
M imo trw a jący ch  k ilk a  m in u t g ro ­
m kich  b raw  i próśb  o bis, m uzycy 
schodzą ze sceny  i pojaw iają się 
ich koledzy  z M łodzieżowego Ze­
spo łu  A kordeonow ego. U tw ory  są 
bardziej w yrafinow ane i tru d n ie j­
sze. Po  n ich  w idow ni i a rty s to m  
należy  się chw ila  odpoczynku. P o ­
now nie  pojaw ia się znajom y 
w płaszczu  i znów  rozbaw ia w szys­
tk ich .

O prócz u tw orów  klasycznych  
z ask ak u je  n as  obecność jazzu  i ro ­
cka  w  w y k o n an iu  zespołu  ’’P E ­
G A SU S” . Szokuje b raw urow ość  
w ariacji n a  tem a t jednego  ze s ta ­
ry ch  u tw orów  rockow ych  (jam  
session) w ykonanej p rzez  w ycho­
w anków  i ich m is trza  Ja n u sz a  B a­
rańsk iego . K o n cert je s t  tak że  ho ł­
dem  d la  niego, d la  p racy  tego  e n e ­
rg icznego ’’m uzycznego sza leń ­
ca” , k tó ry  ucząc dzieciaki, d y ry ­
gu jąc  i  p rzew odnicząc chórow i 
’’A rion” p rzek aza ł m ieszkańcom  
K otlina  część swej pasji.

N astępu je  część oficjalna. G oś­
cie (przede w szystk im  p rzed staw i­
ciele R S P  K otlin , spó łk i In te rk o t­
lin, okolicznych  szkó ł i ognisk  m u ­
zycznych) w ręcza ją  kw iaty , p rze ­
m aw ia ją  i g ra tu lu ją  nauczycielow i 
w yników  p racy  i w ychow anków . 
O gnisko żegna  dw ie swoje w ycho­
w ank i, k tó re  zaczynają  s tu d ia  i  li­
czy n a  godnych  następców .

Jan u sz  B arań sk i zap rasza  na  d a ­
lszą część obchodów  rocznicy  15. 
i 16. paźdz ie rn ika  - k o n cert P a ń s t­
w ow ej Szkoły  M uzycznej z Ja ro c i­
n a  i zabaw ę taneczną . I w tedy  
słyszy śp iew ane  n a  sw ą cześć ”Sto 
la t” . Im preza  dobiega do końca  
i n a  k ilk a  m in u t p rzez  19.00 ’’u m u ­
zy k aln ien i” ko tlin iacy  w racają  do 
dom ów .

(bs)

A L K O H O L

w ó d k i,  w in a  

p o le c a  
H u rto w n ia  „ J A R M E N ” 

Jarocin  
ul. W ojska Po lsk iego  117 

(g* 28-92
(f  4 9 /9 3 )

S i p

. n a g r o d z o n y
^  O d 4 ¿ o  7 p a ź d z i e r n ik a  o d b y w a ł  s ię  

^  i ^  C ie s z y n ie  D r a w s k i m  O g ó ln o p o ls k i  

" I 6 lle r F o to g r a f ic z n y ,  w  k t ó r y m  u c z e s -  
i l°Zyło p o n a d  100 f o to g r a f ik ó w  z  c a łe -

 ̂ K r z y s z to f  Sip - z n a n y  ja r o c i ń s k i  fo- 

,, - z a ją ł  I I  m ie j s c e  w  k o n k u r s i e  n a
g i ę c i e  s t u d y jn e ” , z o r g a n iz o w a n y m  

cZ asie  p l e n e r u .  N a g r o d a  z o s ta ła  

? ^ Z n a n a  z a  p r a c ę  p o d  ty t u łe m  

2le w c z y n k a  w  r ó ż o w e j  s u k i e n n c e ” .
(rp)

Tacują
. !  15 k w ie tn i a ,  w  r a m a c h  p r a c  p u -
\  3QC 2llych ' p r a c u j e  n a  r z e c z  Ż e r k o w a

i . b e z r o b o t n y c h .  P r a c e  ro z p o c z ę to  o d  
y lt,.0rz ą d k o  w a n ia  g ó r n e g o  p a r k u  i z ie -
* m ie j s k ic h .  W c e lu  z a p e w n ie n ia  

| ^ ° ś c i  z a t r u d n i e n i a  d l a  t e j  g r u p y  
¡i g m in a  z a k u p i ła  w y p o s a ż e n ie  b e -

k t ó r a  p r o d u k u j e  e l e m e n t y
& ’H ^ o w e  n a  p o t r z e b y  m ia s ta .  W a r to ś ć  
V  |^ ° ^ u k c j i  p r z e k r o c z y ła  j u ż  400 m in  z ł.

J£k i t e m u  z o s ta ły  w y r e m o n to w a n e ,

p r z y  n i e w ie lk i c h  n a k ł a d a c h ,  c h o d n ik i  
p r z y  u l i c a c h  7 0 0 -le c ia , M ic k ie w ic z a ,  
K o le jo w e j ,  K r a s i c k i e g o  i W io s n y  L u ­
d ó w  o r a z  w  R a s z e w a c h  i S tę g o s z y .  
Ł ą c z n a  d łu g o ś ć  n o w y c h  c h o d n ik ó w  
p r z e k r o c z y ła  4  k m . P o n a d t o  w  r a m a c h  
ty c h  p r a c  u p o r z ą d k o w a n o  o to c z e n ie  
p a ł a c u  w  P r u s in o w ie ,  ś w ie t l i c y  w  D o - 
b ie s z c z y ź n ie ,  s t r a ż n i c y  i s z k o ły  w  L u d ­
w in o w ie .  G r u p a  b e z r o b o tn y c h  z a t r u d ­
n io n a  p r z e z  ż e r k o w s k i  u r z ą d  w y k o n a ­
ł a  t a k ż e  s z e r e g  i n n y c h  d r o b n y c h  p r a c  
p o r z ą d k o w y c h  n a  t e r e n i e  c a łe j  g m in y .

( r k k )
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Z  t a r g o w i s k a
( ceny w tys. zt z 15 października )

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena 14,8 do 17
Pollena TAED 21
Vizir 22,5 do 23,5

Ariel 24.5 do 25,5
Lanza 26
OMO 26 do 27.5
Brvza Extra 21
E 9 do 11.5
Tornado 16.8 do 17.5
Dixan 23 do 24

i Perlą 16,5 do 16.7

PAPIEROSY
' Marlboro 19,5 do 32
1 Golden American' 19
i Mars 7,2 do 10

Mocne 5,3 do 5,8
■ Caro 7,2 do 7,7

Carmen 7,2
i Klubowe 5

WARZYWA
marchew 2 do 3
pietruszka 4 do 6
seler 5 do 6
buraki 2

cebula 2.5 do 4
)górki 15
Kapusta 1.5 do 2
Domidorv 6 do 17
kalafior 3 do 9
ziemniaki 1

i  KWIATY
. ozdzik i 1 do 2
i erbery 2 do 5

róże 1 do 5

c íiryzantcmy 3 do 8

Rodzicom, Rodzinie, Proboszczowi parafii O.O. Franciszkanów  J  
Ti, Ojcu Adamowi, Przyjaciołom, Znajomym, delegacjom, wszystkim *  

którzy zaszczycili swą obecnością *

■f  uroczystość weselną oraz złożyli życzenia  ★

V. składamy *

-«• serdeczne podziękowania i wyrazy szacunku *
*  Jacek i Mariola Klameccy *
*  (f  6 0 3 / R /9 3 )  ,

D R O G IM  JU B IL A T O M  
Z  o k a z ji 3 5 -lec ia  p o życ ia  m a łżeń sk ieg o

I R E N I E  I  B O G U M I Ł O W I  
M O C H O M

dużo zdrow ia, szczęścia, w ielu łask bożych 
i  spełn ienia wszelkich marzeń

życzą 
z i ę ć  W ł o d e k  z  ż o n ą  

i M a r t u s i ą

UCHWAŁA Nr X X X IV /259/93 
RADY MIEJSKIEJ w  JAROCINIE

z dnia 5 października 1993 r. 
zmieniająca uchwałę w  sprawie określenia zasad usytuowania na 

terenie Gminy i  Miasta Jarocin miejsc sprzedaży napojów alkoholo­
wych.

N a  p o d s t a w ie  a r t .  12 u s t .  2  u s t a w y  z  d n i a  26 p a ź d z i e r n ik a  1982 r.
o  w y c h o w a n iu  w  t r z e ź w o ś c i  i  p r z e c iw d z ia ł a n iu  a lk o h o l i z m o w i  (D z . U . n r  
35 , p o z .  230, z  1984 r .  N r  34, p o z .  184, z  1987 r .  N r  33, p o z .  180, z  1989 r . N r  35, 
p o z .  192, z  1990 r .  N r  34 , p o z .  198 i  N r  73, p o z .  431 , z  1991 r .  N r  73, p o z . 321 i N r  
94, p o z .  419  o r a z  z  1993 r .  N r  40 , p o z .  184) u c h w a l a  s ię ,  c o  n a s t ę p u je :

§ 1
W  z a łą c z n ik u  d o  U c h w a ły  N r  X X X I I /  2 5 2 /  93 R a d y  M ie js k ie j  w  J a r o c in i e  

z d n i a  29 c z e r w c a  1993 r .  w  s p r a w i e  o k r e ś le n i a  z a s a d  u s y t u o w a n i a  n a  
t e r e n i e  G m in y  i  M ia s t a  J a r o c i n  m ie j s c  s p r z e d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  
w p r o w a d z a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  z m ia n y :
1) d o d ą je  s ię  § 4 a  w  b r z m i e n iu
” 4 a . D o p u s z c z a  s i ę  s p r z e d a ż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  d o  s p o ż y c ia  w  m ie j s c u  
s p r z e d a ż y  w  o b ie k t a c h ,  w  k t ó r y c h  o r g a n iz o w a n e  s ą  z a b a w y  p u b l i c z n e  n a  
c z a s  t r w a n ia  t y c h  im p r e z ” .

§ 2
W y k o n a n ie  u c h w a ły  p o w ie r z a  s ię  Z a r z ą d o w i  M ie j s k i e m u  w  J a r o c in i e .

§ 3

U c h w a ła  w c h o d z i  w  ż y c ie  z  d n i e m  o g ło s z e n ia  n a  ta b l i c y  o g ło s z e ń  U r z ę d u  
G m in y  i  M ia s t a  w  J a r o c i n i e  i  w  ’’G a z e c i e  J a r o c i ń s k i e j ” .

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Jan Mostowski

OWOCE
pomarańcza

/BO ZA

grzyby
jabłka
gruszki
jagody
orzechy 15 do 17

żyto 100

pszenica 130 do 140

mieszanka 110 do 120

jęczmień 130

Telefonizacja

P o szu k iw a n ia  w y k o n a w c y
S p o łe c z n e  K o m ite ty  T e le fo n iz a c ji, 

d z ia ła ją c e  n a  O s ie d lu  K o n s ty tu c j i  3 M a ja  
w  J a r o c in ie  z w ró c iły  s ię  d o  k i lk u n a s tu  
f irm  w  s p ra w ie  z ło ż e n ia  p rz e z  n ie  o fe r t  n a  
w y k o n a w s tw o  te le fo n ic z n e j s ie c i ro z ­
d z ie lc z e j n a  t e r e n ie  o s ie d la . O f e r ty  m ia ły  
b y ć  z ło ż o n e  d o  20 p a ź d z ie r n ik a  b r .  D la  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  d o s tę p n a  
b y ła  w  s ie d z ib ie  R e jo n u  T e le k o m u n ik a c j i

w  J a r o c in ie  d o k u m e n ta c ja  p l a n o w a ^  
in w e s ty c ji . D o  25 p a ź d z ie r n ik a  p o d ję ć  
m ia ła  z o s ta ć  d e c y z ja  w  s p ra w ie  w y b o ^  
w y k o n a w c y . S p o łe c z n e  K o m ite ty  zebr?' 
ły  p ie n ią d z e  o d  s w y c h  c z ło n k ó w . CzekaJ? 
o n i j u ż  n ie c ie rp liw ie  n a  re a l iz a c ję  m a rz eP 
o  te le fo n ie . M oże j a k iś  w y k o n a w c a  z  terfj 
n u  m ia s ta  lu b  g m in y  p o m o ż e  j e  s p e ł n i

6,2 do 7,3
5,3 do 6,3

10 do 12.5

10 do 11
8,5 do 9,5
18,5 do 20
19 do 25

9,5 do 10.5
9,5 do 12
4,5 do 6.5

10 do 10.5
6,1 do 6.5

35 do 36

28 do 30

18 do 20
20 do 22
16 do 18

mąka tortowa
wrocławska
krupczatka
Grodziec
mączka ziemniaczana
kasza jęczmienna

cukier
olej kujawski
olej z importu
majonez
makaron (500g)
kakao polskie
kakao z importu 
czekolada Alpejska 
kawa Astra

Orient
Prima
Tchibo
Wiener

cytryny
banany

Kolejne rekordy
torów kolejowych A licja Czechowska i K** 
tarzy n a  Leda znalazły ogłowionego buraka 
cukrowego o wadze 5,62 kg. Natomiast 
w  punkcie skupu buraków w Cukrowni 
’’Witaszyce” znaleziono okaz o wadze 8,70 
kg, który obecnie stoi na wystawie przy 
wadze. Zdaniem kierownika punktu  skupi* 
M ariana Now aka mogą w  ciągu najbliż' 
szego miesiąca pojawić się nowe rekordy 
okazów wśród tego uprawianego gatunku.

Otrzymaliśmy również informację, że AT' 
t u r  W arkocki mieszkający w Jarocinie przy 
ul. Olimpijskiej znalazł piękny okaz ko i- 
larza czerwonego (tzw. ułan) o wadze 870 
gramów i średnicy kapelusza 26 cm. TeO 
zdrowy okaz znaleziono w  lesie w pobliżu 
’’Jarom y” w  Jarocinie.

Leszek Bajda

usunięciu liści.
Z przyjemnością odnotowaliśmy pierwsze 

rekordy wśród buraków cukrowych. Właś­
nie 7 października w Witaszycach w pobliżu

A lic ja  Czechowska  i K a ta rzy n a  Le&  
ogłowionego burakiem  cukrow y^  
o w adze  5,62 kg. (fot. L . Bajdo)

Niedawno A rkadiusz K laczyński w ogró­
dku swojego dziadka w  Woli Książęcej zna­
lazł dorodny okaz buraka ćwikłowego (tzw. 
buraczek czerwony) o wadze 5,35 kg  po

A rka d iu sz  K la c zy ń sk i z  okazem  bura ­
ka  ćwikłowego (tzw . buraczek czerwo­
n y )  o w adze  5,35 kg. (fot. L . B ajda)



Nr 42 (160) 22 października 1993 r. TEMAT TYGODNIA „G .J.” 5

B e z d o m n i  z  w y b o r u ?
S ta n is ław , 33 la ta ,  ja ro c in ia k , 

M echan ik  sam ochodow y , b ez ro ­
b o tny  b ez  p ra w a  do  za s iłk u , ro z ­
w iedziony, b e zd o m n y  od  dw óch  
lat.

B ogdan, 42 la ta ,  ja ro c in ia k , 
ś lusarz , b ez ro b o tn y  b ez  p ra w a  
do z a s iłk u , k a w a le r ,  bezd o m n y  

ro k u .

B olesław , 45 la t ,  ja ro c in ia k , 
M urarz , b e z ro b o tn y  bez p ra w a  

z a s iłk u , ro zw ied zio n y , bezdo- 
m ny  od sześciu  m iesięcy .

D laczego odesz li od  n a jb liż ­
szych? Co sp ra w iło , że n ie  m a ją  
dziś dom u? S ta n is ła w  o p u śc iw ­
szy z ak ład  k a rn y ,  ro z s ta ł  s ię  z żo- 

B o g d an a  z d o m u  w y p ęd ził 
^ a t .  B o le s ław  n ie  m a ją c  u re g u ­
low anych  s p ra w  m e ld u n k o ­
wych, po śm ie rc i m a tk i  zo sta ł 
ek sm ito w an y .

O bezdom ności n ie  rozm aw ia się 
u  cioci n a  im ien inach , bo to n ie

★  ★  ★

Z inform acji udzielonych  p rzez 
k o m en d an ta  w arto w n i Służb 
O chrony  K olei w  Jaro c in ie  - E u g e­
n iu sza  H ild eb ran d ta  w ynika , że 
w  te j chw ili bezdom nych  n a  dw or­
cu  n ie  m a. T rudno  je d n a k  p rzew i­
dzieć co  p rzyn iesie  późna  je sień  
czy zim a. D ość często  na to m iast 
po jaw ia ją  się m ężczyźni (bezdom ­
ność ko b ie t to zjaw isko m arg in a l­
ne), d la  k tó ry c h  Ja ro c in  je s t  ty lko  
jed n y m  z  e tap ó w  w ędrów ki po 
k ra ju .

N atom iast zdan iem  a sp iran ta  
A ndrze ja  S iecińskiego z W ydziału 
P rew en c ji K om endy  Rejonow ej 
Policji bezdom ność w  Jarocin ie  
n ie  je s t  jeszcze  o lb rzym im  p ro b le ­
m em . O bserw ując je d n a k  tę  sy tu ­
ację m ożna w nioskow ać, że zjaw i­
sko będzie się nasilać . ’’P olicja
- m ów i a sp iran t S iecińsk i - nie m a

Uchodzi. N ie zauw ażam y, a  m oże 
1116 chcemy zauw ażać, że obok nas 
Pr2echodzą ludzie, k tó rzy  n ie  m a- 

w łasnego ką ta . T ru d n o  sobie 
j^W et w yobrazić, w  ja k ic h  w aru n - 

ach p rzyszło  im  żyć. S tan isław , 
°lesław  i B ogdan m ieszkają  

y  s tarej stodole. P rześw itu jące  
s°iany i p rzecieka jący  d ach  św iad- 

że n ie je s t  ona w ykorzystyw a- 
^  °d  lat. P o ro zrzu can a  bezładnie  

0rr*a, s ta re  m a te race  i k ilk a  kocy 
Wydawałoby się, że tak ie  obrazk i 

^ ż t i a  sp o tk ać  jedynie n a  k a rta c h  
^°2ytyw istycznych pow ieści. Nie- 

ety, ta k  w eg etu ją  rów n ież  ludzie 
.końcu X X  w ieku . ”G d y  w ia tr  

to m usieliśm y koce w  rękach  
zyrnać, a  ja k  p a d a ł deszcz to  

w  w odzie . T eraz  je s t jesz- 
ciepto, ale z a  m iesiąc, dw a ...c ze

n â
ówi S tan isław . - Z im ą  syp ia łem  
klatkach schodowych, brałem  

w ycieraczk i, s iada łem  p r zy  
^ y fe ra c h  i  było  cieplej. T eraz  

O k ła d a li dom ofony i  nie m oż- 
£ » < ż ś ć  do  bloku. N a  dw orcu  też  

. Wolno spać, bo sokiści p rzega- 
n i ^ 3 ą .”

obow iązku  p ro w a d ze n ia  rejestru  
lu d zi bezdom nych, tru dn o  w ięc  
określić chociażby p r zy b liżo n ą  li­
czbę  osób, które nie m a ją  dom u.”

★  ★  ★

Żyją z d n ia  n a  dzień, bez nadziei 
n a  lepsze  ju tro , bez p lanów  na  
przyszłość. B ogdan by ł n iedaw no  
chory , p rzez  dw a tygodn ie  m iał 
podw yższoną te m p e ra tu rę . L ek a ­
rs tw a  podarow ali m u  ludz ie  z oko­
licznych  dom ów . ”Do lek a rza  nie 
poszed łem  - m ów i - bo sk ą d  w zią ć  
pien iądze , skoro naw et n a  chleb 
ich nie m a. Niech p a n i zo b a czy  
p o lop iryn a , w ita m in y , rutinosco- 
rb in  to w szy stk o  obcy da li. N a  
ra z ie  jesteśm y zdrow i, a le co bę­
d z ie  je śli p r zy jd z ie  ja k a ś  ciężka  
choroba?

★  ★  ★

J a n  N ow akow ski - k ie row n ik  
ZO Z-u - ośw iadczył, że zgodnie 
z p rzep isam i do b ezp łatne j porady  
m ają  p raw o  jed y n ie  ci, k tó rzy  
p rzedstaw ią  leg itym ację  u p ra w ­
n ia jącą  do św iadczeń  leczniczych.

G d yb y  jed n a k  zg łosił się do  nas  
bezdom ny, p o zb a w io n y  jakichkol­
w iek  źródeł dochodu - m ów i Jan  
N ow akow ski - w ted y  skierow ano  
by go do m nie i  pom oc zo sta ła b y  
m u u dzie lon a  na tych m iast. Jed­
n ak  do  tej p o r y  n ik t ta k i do m nie  
nie p r zy sze d ł.”

★  ★  ★

K ażdy  z m oich  rozm ów ców  m a 
ju ż  za sobą k ilkanaśc ie  la t  p racy  
zaw odow ej. N ieste ty  n ieu b łag an e  
p raw a  gospodark i rynkow ej s p ra ­
w iły, że s trac ili oni dotychczasow e 
zatru d n ien ie . N ie m a jąc  żadnych  
źródeł dochodu, liczą p rzede  
w szystk im  n a  pom oc innych  ludzi. 
W idać, że żyją  w  sk ra jnej nędzy. 
D ziu raw e b u ty , znoszone koszule  
czy p rz y k ró tk ie  spodnie  to  n ie  w y­
n ik  n iech lu jstw a , a le  b ra k u  p ie­
niędzy. "Człowiek m usi żebrać, że­
by p r ze ży ć  - m ów i B ogdan - kolega  
d o sta ł n iedaw n o sw eter. N a  śm iet­
n iku  zn a leźliśm y  spodnie. N ajgo­
rze j to z  butam i, ja k  n ie poszu kam  
nowych, to chyba  będę m u sia ł cho­
d z ić  boso”

★  ★  ★

E w a K unz  - k ie ro w n ik  M iejs­
ko-G m innego O środka Pom ocy 
Społecznej stw ierdza , że n a  te re ­
n ie  Jaro c in a  n ie  m a  ty pow ych  b ez­
dom nych . ”L u dzie , k tó rzy  zg ła ­
s za ją  się do naszego ośrodka  - m ó­
w i E w a K u n z  - m a ją  w  r ze c zyw is ­
tości dom y rodzinne, gdzie  m a ją  
p ra w o  p rzeb yw a ć , a le z  różnych  
w zg lędów  opuścili sw e m ieszka­
nia , n a zw a ła b ym  to bezdom noś­
c ią  z  w yb o ru .” D o O środka  P o m o ­
cy często  tra fia ją  osoby, k tó re  je ­
dyn ie  p rze jeżdża ją  p rzez  Jarocin . 
Jeże li p rzed staw ią  w iarygodne  in ­
form acje o sw ojej sy tuacji, k ie ro ­
w an i są  do D om u D ziennego  P o ­
b y tu , gdzie m ogą spożyć posiłek. 
N iek iedy  o trzy m u ją  rów nież b ile ­
ty  k red y to w e  n a  p rze jazd  koleją. 
P raco w n icy  ośrodka  s ta ra ją  się 
w ytłum aczyć , że n a jlepszym  roz­
w iązan iem  by łby  p ow ró t do  m iejs­
ca  sta łego  poby tu , gdzie zająłby  się 
n im i m iejscow y ośrodek  pom ocy 
społecznej.

★  ★  ★

O lbrzym im  p ro b lem em  d la  bez­
dom nych  je s t  w yżyw ienie . N iek ie­
dy b ra k u je  n a w et ch leba. S ta n is ­
ław  z ko legam i najczęściej p rzy ­
chodzi n a  obiady do k lasz to ru  
F ranc iszkanów .
’’L ep iej tu ta j p r zy jść  i trochę po­
p ra co w a ć  n iż  k raść  - m ów i Bog­
d a n  - za w sze  ten ta le rz  zu p y  
i chleb d ostan iem y .” R ów nie  częs­
to żyw ność o trzym ują  od  sió str 
zako n n y ch  i p rzygodnie  sp o tk a ­
n ych  ludzi. N iedaw no p o rząd k o ­
w ali te re n  w okó ł jed n e j z ja ro c iń s­
k ich  m asarn ii, w łaścic ie l w y n a­

grodził im  to  w  n a tu rze . Posiłk i 
najczęściej p rzygo tow ują  n a  stare j 
cegieln i.” Do nas to n a w e t inni 
bezdom ni p rzych o d zą  coś zjeść  - 
m ów i B olesław  - p iecyk  sobie zro ­
b iliśm y z  w ia d ra , ze śm ietn ika  
p rzyn ieś liśm y  garnki. N a  cegielni 
też  się m yjem y i  p ierzem y rzeczy . 
C złow iek  m usi o siebie dbać, cho­
c ia ż  nie m a  dom u.”

M oich rozm ów ców  p rze raża  
m yśl o nadchodzącej zim ie. B oles­
ław  złożył w n iosek  o p rzydział 
m ieszkan ia , n iew iadom o je d n a k  
k iedy  je  o trzym a. ” W Jarocin ie  
je s t ty le  pustych  b u dyn ków  - m ów i 
S tan is ław  - m ożn a  by przec ież  
choć jeden  o ddać  bezdom nym . 
G d yb y  b y ła  ja k a ś  p ra ca  i  m iesz­
kanie, to człow iek ż y łb y  sobie ja k  
pączek  w  m aśle .”

★  ★  ★

D uchow ni i s iostry  zak o n n e  na  
co dzień  obcu ją  z p rob lem  b ez­
dom ności, a lbow iem  to  do n ich  
k ie ru ją  p ie rw sze  k ro k i ludzie, k tó ­
rzy  znaleźli się w  trag icznej sy tu a ­
cji. D u szpasterze  ja ro c iń sk ich  p a ­
rafii zgodnie ośw iadczają, że p ra ­
w ie  k ażdego  dn ia  sp o ty k ają  osoby 
proszące  o pom oc. W spom agają 
ich  w  m ia rę  w łasnych , n ie ste ty  
sk ro m n y ch  m ożliw ości. ”P rzych o­
d z ą  do  n a s  bezdom ni z  różnych  
terenów  ta k że  z  Jarocin a  - m ów i o. 
S erafin  N iedbała  - p roboszcz p a ra ­
fii p. w . Św . A nton iego  - w yd a jem y  
codzienn ie kolacje i  ob iady . Często  
proponuję  im  pracę, choć n ie  z a ­
w sze  chcą z  niej sk o rzys ta ć .”

★  ★  ★

R ozm aw ia łam  jed y n ie  z trzem a  
bezdom nym i, je d n a k  w  naszym  
m ieście osób znajdu jących  się 
w  rów n ie  trag iczn y m  położeniu  
je s t  znaczn ie  w ięcej. Z astan aw ia ­
łam  się co zrobiłabym , gdyby  b ez­
dom ny z ap u k a ł do m oich  drzw i, 
bo  trz eb a  p rzecież  g łodnych  n a ­
karm ić , sp rag n io n y ch  napo ić , n a ­
g ich  przyodziać... B yw a n iek iedy  
tak , że od ch rześc ijańsk ich  im p e­
ra ty w ó w  siln iejszy  je s t lęk  o  w łas­
n e  życie czy bezp ieczeństw o n a j­
bliższych. D la tego  chyba  n ie  c hce ­
m y  im  podać  pom ocnej dłoni. 
I choć w ydaje  się, że B olesław , 
S tan is ław  i B ogdan sam i zgotow a­
li sobie te n  los, n ie  m ożna ich 
pozostaw ić bez w sparcia .

★  ★  ★

”W d zień  człow iek  je s t w esoły , 
ale gdy p r zy jd z ie  noc i  w id zę  tę 
stodołę n a  p u s tym  polu, to w  g a rd ­
le coś ściska  - m ów i S tan isław
- n ie ra z  to sobie m yśla łem , że  w ez­
m ę szn u r i się pow ieszę, a le z a ­
brakło  odw agi. P rzych odzim y  
c za sa m i do  kościoła, żeb y  się po­
m odlić  o to zdrow ie, a le w s ty d  
w ejść w  takich  spodn iach  i butach.
I  ja k  tu  da le j żyć?  A le  nie m a r t­
w im y  się, z a  k ilka  la t n a  pewno  
dostan iem y m ieszkan ie... na  
cm en tarzu  ”

D o ro ta  G ro m a d a

Im io n a  i  n ie k tó re  f a k ty  z życia  
b o h a te ró w  z o s ta ły  zm ien io n e.
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Park podworski w Kretkowie cz. 2
G ł ó w n e  w e j ś c i e  d o  p a r k u  p r o ­

w a d z i  o d  p o d w ó r z a  g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  p o  s t r o n i e  z a c h o d n i e j .  P o  
p r z e k r o c z e n i u  b r a m y  z  f r a g m e n ­
t e m  w s p ó ł c z e s n e g o  o g r o d z e n i a  o d  
r a z u  z o b a c z y m y  z w a r t y  d r z e w o ­
s t a n ,  w  k t ó r y m  z n a j d u j ą  s i ę  k l o n y  
z w y c z a j n e ,  k a s z t a n o w c e  o r a z  p o ­
j e d y n c z e  l i p y .  N i e m i ł e  w r a ż e n i e  
n a  z w i e d z a j ą c y c h  r o b i ą  b r z y d k i e  
s z o p y ,  p r o w i z o r y c z n e  o g r o d z e n i a  
o r a z  k o p c e  z i e m n i a c z a n e .  I d ą c

P o t ę ż n y  d ą b  s z y p u ł k o w y  w  p ó łn o c n e j  c z ę ś c i  p a r k u  
f o t .  L e s z e k  B a j d a

ś c i e ż k ą  w  k i e r u n k u  p ó ł n o c n y m  
w z d ł u ż  o g r o d z e n i a  m a ł y c h  o g r ó d ­
k ó w  w a r z y w n y c h  m i j a m y  p o j e ­
d y n c z e  k a s z t a n o w c e  i  d o c h o d z i m y  
d o  p o t ę ż n e g o  d ę b u  s z y p u ł k o w e g o  
o  o b w o d z i e  w  p i e r ś n i c y  5 6 2  c m .  
O b o k ,  p r z y  d r e w n i a n y c h  k l a t k a c h  
z n a j d u j e  s i ę  d r u g i  o k a z a ł y  d ą b
0  o b w o d z i e  4 7 3  c m .  S p o g l ą d a j ą c  
b a r d z i e j  n a  p ó ł n o c  w  k i e r u n k u  
a s f a l t o w e j  d r o g i  z a u w a ż y m y  p o ­
w i e r z c h n i ę  t r a w i a s t ą  w y k o r z y s t y -  • 
w a n ą  j a k o  b o i s k o  s p o r t o w e .  S k r ę ­
c a j ą c  g w a ł t o w n i e  w  p r a w o  n a  
w s c h ó d  o b o k  m ł o d y c h  k l o n ó w  
z w y c z a j n y c h ,  s t a r e g o  m o d r z e w i a  
e u r o p e j s k i e g o  d o c h o d z i m y  d o  c z ę ­
ś c i o w o  z a c h o w a n e j  u r o k l i w e j  a l e i  
k a s z t a n o w e j . P r z y j e m n e  w r a ż e n i e  
s p r a w i a j ą  l e ż ą c e  n a  z i e m i  d u ż e
1 l ś n i ą c e  o p a d ł e  k a s z t a n y .  K a s z ­
t a n y  o  t e j  p o r z e  r o k u  s p o t k a m y  
t a k ż e  w  i n n y c h  c z ę ś c i a c h  p a r k u .  
P o  p r a w e j  s t r o n i e  p r z y  a l e i  z n a j ­
d u j ą  s i ę  z a k r z a c z e n i a  s k ł a d a j ą c e  
s i ę  z  b z u  c z a r n e g o ,  t r z m i e l i n y ,  k a ­
l i n y  k o r a l o w e j  i  j e ż y n .  G ł ę b i e j  w i ­
d o c z n e  s ą  ś w i e r k i ,  z  k t ó r y c h  z n a ­
c z n a  c z ę ś ć  u s y c h a .  A l e j a  k a s z t a n o ­
w a  c i ą g n i e  s i ę  d o  p o b o c z a  d r o g i ,  
g d z i e  n a  w p r o s t  p r z e d  o b s e r w a t o ­
r e m  u w i d a c z n i a j ą  s i ę  j o d ł y ,  ś w i e ­
r k i  p o s p o l i t e  i  k ł u j ą c e  o r a z  z u p e ł ­
n i e  u s c h n i ę t e  s o s n y  w e j m u t k i .  . 
S k r ę c a j ą c  n a  p o ł u d n i e  m i j a m y  
k l o n y  z w y c z a j n e ,  r o b i n i e  a k a c j o ­
w e  i  m a ł ą  z a s ł o n i ę t ą  p o l a n k ę ,  n a  
k t ó r e j  u s t a w i o n o  p a ś n i k  d l a  s a r e n .

P o  c h w i l i  d o c i e r a m y  d o  g n i a z d a  
o s i k  o r a z  j e s i o n ó w  w y n i o s ł y c h .  
T a k  d o r o d n y c h  o s i k  ( o  o b w o d a c h '  
w  p i e r ś n i c y  3 4 0  - 3 8 0  c m )  n i e  s p o t ­
k a m y  w  i n n y c h  o k o l i c z n y c h  p a r ­
k a c h .  N i e s t e t y  n i e k t ó r e  o k a z y  u l e ­
g a j ą  w y p a d a n i u ,  o  c z y m  ś w i a d c z ą  
d w a  p o w a l o n e  p o t ę ż n e  p n i e .  P r z e ­
c h o d z ą c  o b o k  u r o k l i w e g o  k l o n u  
z w y c z a j n e g o  n a  p r a w o  t r a f i m y  n a  
r o z l e g ł ą  p o l a n ę .  W  j e j  c e n t r u m  
w y r a ź n i e  z a r y s o w u j e  s i ę  p o z o s t a ł y  

f r a g m e n t  z a c h o d ­
n i e g o  s k r z y d ł a  
d w o r u .  B a r d z i e j  n a  
p ó ł n o c  w i d a ć  g r u ­
p ę  ś w i e r k ó w ,  
u s c h n i ę t ą  s o s n ę  
w e j m u t k ę  ( s t a n o ­
w i ą c ą  d o  n i e d a w n a  
w a ż n y  a k c e n t  
k o m p o z y c y j n y )  
o r a z  b u d y n e k  g o s ­
p o d a r c z y  z  h o d o w ­
l ą  d z i k ó w  i  o g r o ­
d z o n y m  w y b i e ­
g i e m .  C o f a j ą c  s i ę  
d o  u r o k l i w e g o  s t a ­
w u  n a  w s c h ó d  
o b o k  ł a d n e g o  
( z w ł a s z c z a  j e s i e -  
n i ą )  m ł o d e g o  d ę b u  
c z e r w o n e g o ,  l i p  
i  g r a b ó w ,  z a t r z y ­
m u j e m y  s i ę  n a  
c h w i l ę .  T e r a z  m a ­
m y  o k a z j ę  d o  p o ­
d z i w i a n i a  o d b i c i a  
d r z e w  w  c z y s t e j  
w o d z i e .  P o  k r ó t ­
k i e j  r e f l e k s j i  i d z i e ­
m y  w  k i e r u n k u  o d ­
n o w i o n e g o  m o s t k a  
z  b e ż o w e j  c e g ł y  
i  p o d z i w i a m y  p o  
o b u  s t r o n a c h  z w a r ­
t y  d r z e w o s t a n  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  
z  w i e l u  g a t u n k ó w  

r o ś l i n .  I d ą c  w o l n i u t k o  m o ż e m y  
o b e j r z e ć  r o s n ą c e  l i p y  d r o b n o l i s t -  
n e ,  d ę b y  b e z s z y p u ł k o w e  i  s z y p u ł ­
k o w e  o d m i a n y  s t o ż k o w e j ,  g r u b e  
o l s z e  c z a r n e ,  w i ą z y  s z y p u ł k o w e  
i  o g r o m n y ,  ł a d n i e  s i ę  p r e z e n t u j ą ­
c y ,  ś w i e r k  z w y c z a j n y .  I d ą c  g ł ę b i e j  
w  k i e r u n k u  p o ł u d n i o w o - w s c h o d -  
n i m  t r a f i a m y  n a  g ę s t y  d r z e w o s t a n  
s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  e g z e m p l a r z y  o  r ó ­
ż n y m  p r z e d z i a l e  w i e k o w y m  n p .  
m ł o d e  j e s i o n y ,  g r a b y ,  b r z o z y  o r a z  
s t a r e  k a s z t a n o w c e ,  o l s z e  i  d ę b y .  
W  t e j  c z ę ś c i  p a r k u  t e r e n  j e s t  b a r ­
d z i e j  p o d m o k ł y  i  z b l i ż o n y  d o  b a ­
g i e n n e g o .  S p a c e r u j ą c  n i e r e g u l a r ­
n ą  i  k r ę t ą  ś c i e ż k ą  d o c h o d z i m y  d o  
d r o g i  a s f a l t o w e j  n a  w y s o k o ś c i  z n a ­
k u .  T u  s w o j ą  o b e c n o ś ć  z a z n a c z a j ą  
w y r a ź n i e  o l s z e  c z a r n e  i  k a s z t a n o ­
w c e .  J e ż e l i  k t o ś  m a  o c h o t ę  t o  m o ż e  
p r z e j ś ć  s i ę  d l a  o d m i a n y  s z o s ą ,  a b y  
o b e j r z e ć  d r z e w a  i  k r z e w y  r o s n ą c e  
p o  o b u  s t r o n a c h  i  d o j ś ć  p o  c h w i l i  
d o  n a r o ż n i k a  p o ł u d n i o w e j  g r a n i c y  
p a r k u .  G r a n i c ę  p r z y  p o l a c h  u p r a ­
w n y c h  s t a n o w i ą  o l s z e  c z a r n e  
i  w i e r z b y  k r u c h e .  C o f a j ą c  s i ę  z  d r o ­
g i  w  g ł ą b  p a r k u  p r z e c h o d z i m y  
o b o k  d u ż y c h  o l c h ,  ś w i e r k ó w ,  k a ­
s z t a n o w c ó w  i  s t r z e l i s t y c h  d ę b ó w .  
P r z e d z i e r a j ą c  s i ę  p r z e z  g ę s t e  z a  
k r z a c z e n i a  p o n o w n i e  d o c i e r a m y  
d o  s t a w u ,  a l e  o d  s t r o n y  p o ł u d n i o ­
w e j ,  g d z i e  o p r ó c z  d r z e w  s p o t k a m y  
k r z e w y  j a ś m i n o w c a ,  l e s z c z y n y ,  
b z u  c z a r n e g o  i  j e ż y n y .  P r z e s u w a ­
j ą c  s i ę  w z d ł u ż  w y s c h n i ę t e g o  r o w u

w  p o b l i ż u  z a s t a w k i  r e g u l a c j i  p o ­
z i o m u  w o d y  s p o t k a m y  c i e k a w e  
d ę b y  i  k a s z t a n o w c e .  I d ą c  ś c i e ż k ą  
o k a l a j ą c ą  s t a w  o d  z a c h o d u  z o b a c z ­
y m y  w  o d b i c i u  w o d y  o l s z e ,  b r z o z y ,  
d ę b y  i  k a s z t a n o w c e  o r a z  u s ł y s z y ­
m y  p l u s k  r y b  i  s z e l e s t  b a ż a n t ó w .

U s c h n ię ta  s o s n a  w e j m u t k a  w  p o b l i ż u  d w o r u  f o t .  
L e s z e k  B a j d a

W  g ł ę b i  p o  l e w e j  s t r o n i e  w i d o c z n a  
j e s t  p o l a n k a ,  p r z y  k t ó r e j  z n a j d u j e  
s i ę  f o r m a  d r z e w i a s t a  g ł o g u  j e d n o -  
s z y j k o w e g o  o r a z  b r z o z y ,  l i p y ,  d ę ­
b y  i  o l s z e .  W ę d r u j ą c  p i a s z c z y s t ą  
ś c i e ż k ą  p o m i ę d z y  m ł o d y m i  p o s a ­
d z o n y m i  b r z o z a m i  d o c h o d z i m y  d o  
l i p y  i  s ą s i a d u j ą c e g o  s t a r e g o  g r a b u .  
Z  t e g o  p u n k t u  d o b r z e  w i d a ć  g ó r k ę  
( p o z o s t a ł o ś ć  p o  d a w n e j  w y s p i e )

n y .  S p o g l ą d a j ą c  w  s t r o n ę  p o d w ó ­
r z a  s p o s t r z e ż e m y  d w a  s to ż k o w e  
d ę b y  ( j e d e n  u s y c h a j ą c y )  o r a z  ro z ­
p r o s z o n e  k a s z t a n o w c e .  W ę d r u j #  
w z d ł u ż  g r a n i c y  p a r k u  p r z y  p o ­
d w ó r z u  d o j d z i e m y  d o  m a ł e j  pO' 
l a n k i  g d z i e  u s y t u o w a n o  d r u g ą  p a ' 
s i e k ę  p s z c z ó ł .  P r z y  p o l a n c e  ł a d n ie  
p r e z e n t u j ą  s i ę  l i p y ,  k l o n y  i  kasz* 
t a n o w c e .  O b r a c a j ą c  s i ę  w  k i e r u f l '  
k u  w y j ś c i a  s p o t k a m y  g r u p ę  ślicz- 

n y c h  j e d n o p i e f l -  
n y c h ,  d w u p i e n ­
n y c h  i  t r ó j p i e n n y c b  
l i p  s t a n o w i ą c y c h  
d o m i n a n t ę  w  tyfl1 
f r a g m e n c i k u  p a r ' 
k u .  J e d n a  z  n i  d 1
0  o b w o d z i e  711 c ii  
j e s t  o k a z e m  so lite -  
r o w y m .  W y c h o ­
d z ą c  z  u k o s a  n a  po* 
d w o r z e  n a t k n i e m ) '  
s i ę  n a  k l o n y  ja W ^  
r y ,  k l o n y  z w y c z a j '  
n e ,  k a s z t a n o w i  
o r a z  u s y c h a ją c ) '  
m ł o d y  d ą b .  Ż e g n a - 
j ą c  s i ę  z  p a r k ie U 1 
w  K r e t k o w i e  jesZ ' 
c z e  r a z  s p o g l ą d a l i ?  
n a  k a s z t a n o w c e ’ 
k t ó r e  r o s n ą  p o  W f 
w n ę t r z n e j  s t r o n 1* 
p o d w ó r z a .

P a r k  p o d w o r S ^  
w  K r e t k o w i e  s ta n O ' 
w i  w a ż n y  a k c e f l |  
w  k r a j o b r a z i e  w f
1 p e j z a ż u  r o l n 1' 
c z y m .  D e c y d u j e  o11 
o  s t o s u n k a c h  w i l  
g o t n o ś c i o w y c h  nj| 
p r z y l e g ł y c h  p o l a ć *1 
u p r a w n y c h .  &  
w z g l ę d u  n a  p e w n 3 
o d l e g ł o ś ć  k o m p l e t  
s ó w  l e ś n y c h  s t a n ^

w i  o s t o j ę  d l a  c e n n y c h  g a tu n k ó w  
r o ś l i n  i  z w i e r z ą t .  D u ż e  z a c h w a ś ć  
c z e n i e  w p ł y w a  n i e k o r z y s t n i e  1)3 
r o ś l i n y  s z l a c h e t n e  w y k a z u j ą ^  
d o ś ć  d o b r y  s t a n  z d r o w o t n y .  P a 1* 
n i e  p o s i a d a  o g r o d z e n i a  z e w n ę t r 2', 
n e g o  o r a z  w y z n a c z o n y c h  s t r e 
o c h r o n n y c h ,  c o  w p ł y w a  n i e k o r z y '  
s t n i e  n a  j e g o  c z ę ś c i  z e w n ę t r z n e .  Tf 
w z g l ę d u  n a  w y s o k i e  w a l o r y  k r a j 0'

P ó łn o c n a  c z ę ś ć  s t a w u  w  p a r k u  f o t .  L e s z e k  B a j d a

o r a z  z w a r t ą  g r u p ę  s t r z e l i s t y c h  d ę ­
b ó w .  W y k o n u j ą c  s k r ę t  n a  z a c h ó d  
z n o w u  p a t r z y m y  n a  r e s z t k i  d w o ­
r u ,  z a r o ś n i ę t e  p o w i e r z c h n i e  t r a ­
w i a s t e ,  d u ż e  l i p y ,  ł a d n y  d ą b  o  o b ­
w o d z i e  3 9 0  c m ,  m ł o d e  k l o n y  i j e s i o -

b r ą z o w e  i  p r z y r o d n i c z e  
m o ż l i w i e  s z y b k o  o d t w o r z y ć  P 1( 
w o t n e  z a ł o ż e n i a  p a r k o w e .  m

N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i m y  P a  
w  P a w ł o w i c a c h .  «

Leszek Bal^
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Jubileusz Szkoły Podstawowej n r  5

Per aspera ad astra
W m iniony p ią tek , 15 paździer­

nika, Szkoła P odstaw ow a n r
5 w Jarocin ie  obchodziła swój ’’s re ­
brny” jub ileusz . O k o l i c z n o ś c i o w ą  
g a z e tk ę  i  p a m i ą t k o w y  z n a c z e k  
° t r z y m a l i  w s z y s c y  z a p r o s z e n i  g o ś -  
C le- N ie  z a b r a k ł o  w ł a d z  s a m o r z ą d o ­
w y c h  J a r o c i n a  z  p r z e w o d n i c z ą c y m  
r a d y  i  b u r m i s t r z e m .  O b e c n i  b y l i  
P r z e d s ta w i c i e l e  k u r a t o r i u m  o ś w i a t y
2 K a l i s z a  i  j e g o  j a r o c i ń s k i e j  d e l e g a ­
tu r y .  z  M ińska M azowieckiego 
Przybyła do Ja ro c in a  delegacja  
I  P u łku  L otn ictw a M yśliw skiego 

W arszaw a” , k tó ry  od p raw ie  
ćwierć w ieku  je s t  p a tro n e m  szko­
ły .  N a  j e j  c z e l e  s t a ł  s p e c j a l n y  w y ­
s ł a n n ik  d o w ó d c y  p u ł k u  m j r  K a z i -  
* n ie rz  O k r a s i ń s k i .  W  s a l i  g i m n a s t y -  
° Zne j ,  g d z i e  o d b y ł a  s i ę  z o r g a n i z o w a ­
n a  w e d ł u g  z n a n e g o  s c h e m a t u  a k a ­
d e m ia ,  z a u w a ż y l i ś m y  e m e r y t o w a ­
nych n a u c z y c i e l i  i  p e r s o n e l  s z k o ł y ,  
a b s o l w e n tó w ,  g r o n o  p e d a g o g i c z n e ,  
P r z e d s ta w i c i e l i  R a d y  R o d z i c ó w
1 U c z n ió w .

U r o c z y s t o ś ć  2 5 - l e c i a  ’’p i ą t k i ”  p o ­
u c z o n o  z  o b c h o d a m i  D n i a  E d u k a c j i  
N a r o d o w e j .  K u r a t o r  O ś w i a ty ,  S t a n i -  

*aw  K u c z y ń s k i ,  z ł o ż y ł  n a  r ę c e  d y r e ­
k t o r a  s z k o ł y  g r a t u l a c j e  z  o k a z j i  j u b i -  
c u s z u .  K r ó t k o  p r z e d s t a w i ł  s t a n  k a ­

ń s k ie j  o ś w i a t y ,  z a z n a c z a j ą c ,  iż  ł ą c z -  
116 z a d ł u ż e n i e  s z k ó ł  n i e  p r z e k r a c z a

4 ,5  m l d  z ł ,  c o  w  s k a l i  k r a j u  n i e  j e s t  
d u ż ą  k w o t ą .  J a r o c i ń s k i e  s z k o ł y  p o d ­
s t a w o w e  n i e  m a j ą  d ł u g ó w .  J e d n a k  
z b l i ż a j ą c a  s i ę  z i m a  o z n a c z a  z  p e w ­
n o ś c i ą  w z r o s t  l i c z b y  p r o b l e m ó w  - 
n a  p r z y k ł a d  z a k u p  w ę g la ,  n a  k t ó r y  
n i e  m a  p i e n i ę d z y .
S t a n i s ł a w  K u c z y ń s k i  w r ę c z y ł  p r z y -

K u r a t o r  S t a n i s ł a w  K u c z y ń s k i  w r ę ­
c z a  n a g r o d ę  L e c h o s ła w ie  D ę b s k ie j

k u ń c z e j .  O t r z y m a l i  j e :  G rażyna  K u­
b icka  (LO Jarocin), Z bigniew  Obie­
gły (ZSZ n r  1), B a rb a ra  G abryszak  
(PDD w  Górze), Zofia Sm oczyńska 
(SP 4), L ucyna M adej, B a rb a ra  
P rzen iczna (SP 5), M arek  Tobolski 
(SP 4), U rszula  W iślik, R om uald 
G ru ch a lsk i (SP 6), Teodor G robel­
ny, A nna Zych (SP 5), L echosław a 
D ębska (SP 5), A nna  B ogdańska. 
D y r e k t o r  S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  n r
5  n a g r o d z i ł  w y r ó ż n i a j ą c y c h  s i ę  n a u ­
c z y c i e l i  i  p e r s o n e l  p a m i ą t k o w y m i  
m e d a l a m i  i  n a g r o d a m i  p i e n i ę ż n y m i .

W  c z a s i e  a k a d e m i i  w s z y s t k i e  d e l e ­
g a c j e  z ł o ż y ły  ż y c z e n ia  i  g r a t u l a c j e .  
M ię d z y  i n n y m i  r a d a  m i e j s k a  p r z y ­
z n a ł a  s z k o l e  15 m i n  z ł .  D o w ó d z t w o

k i m  n a u c z y c i e l o m  i  u c z n i o m  s z k o ł y  
p o z d r o w i e n i a  i  ż y c z e n i a  o d  ż o ł n i e r z y  
s w e j  j e d n o s t k i ,  k o ń c z ą c  j e  h a s ł e m  
w s z y s t k i c h  l o t n i k ó w  -  ” p e r  a s p e r a  
a d  a s t r a ”  ( ’’p r z e z  t r u d y  d o  g w i a z d ” ) 
j a k o  d r o g o w s k a z e m  n a  p r z y s z ł o ś ć .

O f i c j a l n ą  c z ę ś ć  u r o c z y s t o ś c i  r o c z ­
n i c o w y c h  z a k o ń c z y ł  k r ó t k i  p r o g r a m  
a r t y s t y c z n y ,  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  
u c z n i ó w  i  c h ó r  s z k o l n y .  Z a p r e z e n ­
t o w a n o  w i e r s z e  i  p i o s e n k i  n a p i s a n e  
s p e c j a l n i e  z  o k a z j i  2 5 - l e c i a  s z k o ły .

N a  z a k o ń c z e n i e  d y r e k t o r  s z k o ł y ,  
H e n r y k  B i e r ł a ,  z a p r o s i ł  g o ś c i  d o  
z w ie d z a n ia  ś w i e ż o  o d m a l o w a n e g o  
o b i e k t u  i  s a l i  t r a d y c j i  s z k o ły .

M arlena  Jan ick a  
E w elina  P ie tro w iak  

(w spółpraca: P.P.)

Pokaz mody
^  u b ieg łą  n iedz ielę  w  D om u 

^ ° lc ja rz a  odbył się  pokaz  m ody. 
Woje jesienno -zim ow e ko lekc je  

^r czen tow ały  ja ro c iń s k ie  sk lepy : 
Od A do Z, V irgo, D om ino,

O m ,lcga i kom is su k ien  ś lu b n y ch
”  z W itaszyczek.

P o k a z i e  w z i ę ł o  u d z i a ł  21  d z i e -  
cj ® c h ł o p a k ó w  i  3  d z i e c i .  M o -

* * m o ^ e ^e  P r z e s z ł y  m i n i - k u r s ,  
j0 ° z a s  k t ó r e g o  u c z y l i  s i ę  p r a w i d -  

N i ri ° h o d z i ć  * p r e z e n t o w a ć  o d z i e ż ,  
^ z i e l n y  p o k a z  b y ł  d l a  n i c h  p i e r -  

w y s t ę p ó w  w  t e j  r o l i .  
w. ^ a J e  m i  s i ę ,  ż e  s p i s a l i  s i ę  n a  

ą t k S  z  p l u s e m !

P r a c y  p r z y  o r g a n i z a c j i  p o k a z u  
b y ł o  b a r d z o  d u ż o .  P r z y g o t o w a n i e m  
d z i e w c z y n  z a j ę ł y  s i ę :  A g n i e s z k a  P i ­
l a r c z y k  i  I w o n a  K a s p r z a k ,  n a t o ­
m i a s t  o r g a n i z a c j ą  c a ł e j  r e s z t y  -  d y ­
r e k t o r  D K ,  B a r b a r a  Ś c i g a c z .  N a j ­
g o r s z e  b y ł o  t o ,  ż e  j e s z c z e  w  n i e ­
d z i e l ę  w p r o w a d z a n o  z m i a n y  d o  
s c e n a r i u s z a ,  a  t o  m .  i n .  d l a t e g o ,  ż e  
w ł a ś c i c i e l k a  s k l e p u  D o m i n o  n a  
p r ó b i e  g e n e r a l n e j  s t w i e r d z i ł a ,  ż e  t o  
c o  p r z y g o t o w a n o  j e s t  k o m p r o m i t u ­
j ą c e  i  z a ż y c z y ł a  s o b i e  z m i a n  w  p r e ­
z e n t a c j a c h .  Z a s t a n a w i a m  s i ę ,  d l a ­
c z e g o  o r g a n i z a t o r z y  p o s z l i  n a  u s t ę ­
p s t w a ,  p r z e c i e ż  ż a d e n  s k l e p  n i e  
p ł a c i ł  z a  m o ż l i w o ś ć  p r z e d s t a w i e n i a  
s w e j  k o l e k c j i .

K i l k a  m i n u t  p o  p i ą t e j  z a c z ę ł o  s ię !  
N a  s c e n ę  w y s k o c z y ł y  t r z y  d z i e w ­
c z y n y  s p e c j a l n i e  u b r a n e  t a k  n i e g u -  
s t o w n i e ,  j a k  t o  t y l k o  m o ż l i w e .  T o  
b y ł  p o c z ą t e k .  Z a r a z  p o  n i c h  n a  w y ­
b i e g u  p o j a w i ł o  s i ę  5  p i ę k n y c h  d z i e ­
w c z ą t ,  k t ó r e  p r e z e n t o w a ł y  m a k i j a ­
ż e  w y k o n a n e  p r z e z  B a rb a rę  Kor- 
n a s  - T om aszew ską, o r a z  V io le ttę  
G rześkow iak . P o  t y m  m i ł y m  w s t ę ­
p i e  n a  s c e n i e  p o k a z a ł y  s i ę  d z i e w ­
c z y n y ,  c h ł o p c y  i  d z i e c i ,  k t ó r z y  p r e ­
z e n t o w a l i  p r z e r ó ż n e  s t r o j e  - o d  s p o ­
r t o w y c h  p o  w i e c z o r o w e !  M o ż n a  b y ­
ł o  p o d z i w i a ć  p r z e ś l i c z n e  g a r s o n k i ,  
s u k i e n k i ,  g a r n i t u r y ,  j e a n s y ,  a  t a k ż e  
f u t r a  ( s z t u c z n e  o c z y w i ś c i e )  i  s u k n i e  
ś l u b n e !  M i ę d z y  p r e z e n t a c j a m i  k o ­
l e k c j i  p o s z c z e g ó l y c h  s k l e p ó w  n a  
s c e n i e  p o j a w i a ł y  s i ę  d z i e w c z y n y

r a  b a r d z o  d o b r z e  p r o w a d z i ł a  p o k a z ,  
ś c i s k a ł a  m i k r o f o n  c z e k a j ą c  n a  k o ­
l e j n e  s w o j e  w y j ś c i e .  Z a  t o  A g n i e s z ­
k a  P i l a r c z y k  c a ł y  c z a s  s i e d z i a ł a  
p r z y  m a g n e t o f o n i e  i  u s t a w i a ł a  k a ­
s e t y ,  g d y ż  z m i a n y  w  s c e n a r i u s z u  
s p r a w i ł y ,  ż e  b r a k o w a ł o  p i o s e n e k .  
Ż e b y  b y ł o  ś m i e s z n i e j  c a ł ą  d r u g ą  
c z ę ś ć  p r z e s i e d z i a ł a  w  s u k n i  ś l u b ­

O c z y w i ś c i e  m i e r n y ,  ż e  b y ł y  p e w n e  
n i e d o c i ą g n i ę c i a  o r g a n i z a c y j n e
- z r o b i ł y ś m y  j e d n a k  c o  b y ł o  w  n a ­
s z e j  m o c y .  M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  m i m o  
t y c h  d r o b n y c h  p o t k n i ę ć  p o k a z  z o ­
s t a ł  d o b r z e  o d e b r a n y . ”

M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  j e s z c z e  k i e d y ś  
z o s t a n i e  z o r g a n i z o w a n a  p o d o b n a  
i m p r e z a .  ( r a )

z n a n e  z  o k a z j i  D n i a  N a u c z y c i e l a  o d ­

z n a c z e n i a  p a ń s t w o w e .  Złoty  K rzyż 
Zasługi o trzym ała  B a rb a ra  Lipiec 
z  S P  n r  2 , S reb rn y m  K rzyżem  Z a­
sług i udekorow a­
no R adosław ę Su- 
szczyńską, k i e r o w ­
n i k a  p o r a d n i  p e d a ­
g o g i c z n o  -  w y c h o ­
w a w c z e j .  N agrodą 
M in istra  E dukacji 
N arodow ej II stop­
n ia  uhonorow ano 
B enedyk ta  W rób­
la  z  Z S Z  n r  2 . P o ­
n a d t o  z o s t a ł y  w r ę ­
c z o n e  n a g r o d y  k u ­
r a t o r a  z a  z n a c z ą c e  
o s i ą g n i ę c i a  w  p r a c y  
d y d a k t y c z n e j  i  w y ­
c h o w a w c z o  -  o p i e -

p u ł k u  ’’W a r s z a w a ”  p r z e k a z a ł o  o b ­

r a z  i  t a j e m n i c z y  p r e z e n t  o f i a r o w a n y  
p r z e z  d o w ó d c ę  d y r e k t o r o w i  s z k o ł y .  
M a j o r  O k r a s i ń s k i  p r z e k a z a ł  w s z y s t -

25  l a t  m in ę ło . . .

p r z e d s t a w i a j ą c e  k r e a c j e  w ł a s n o r ę ­
c z n i e  z a p r o j e k t o w a n e  i  w y k o n a n e .  
A  z a  s c e n ą  w r z a ł o .  M o d e l k i  i  m o d e ­
l e  m i e l i  d o  d y s p o z y c j i  n i e w i e l e  
m i e j s c a  i  c z a s u  n a  p r z y g o t o w a n i e  
s i ę  d o  w y j ś ć .  I w o n a  K a s p r z a k ,  k t ó -

n e j ,  n i e  m i a ł a  b o w i e m  c z a s u  n a  
p r z e b r a n i e  s i ę . . .  To b y ły  n iem al 
trz y  godziny  w sp an ia łe j r a n d k i 
z Modą!

”  N i e  m y ś l a ł y ś m y ,  ż e  t e n  p o k a z  
a ż  t a k  s i ę  u d a  i  p r z y j d z i e  t y l e  l u d z i

-  p o w i e d z i a ł y  m i  p o  p o ­
k a z i e  I w o n a ,  A g n i e s z k a
i  B a r b a r a  Ś c i g a c z .  D o  
o s t a t n i e j  c h w i l i  b a r d z o  
s i ę  d e n e r w o w a ł y ś m y ,  
a l e  n a  s z c z ę ś c i e  n a s z e  
m o d e l k i  i  m o d e l e  s t a n ę l i  
n a  w y s o k o ś c i  z a d a n i a  
i  m i m o ,  ż e  s ą  a m a t o r a m i  
p o t r a f i l i  s i e b i e  i  r z e c z y  
d o b r z e  z a p r e z e n t o w a ć .  
I  z a  t o  i m  b a r d z o  d z i ę k u ­
j e m y !  J e s t e ś m y  t e ż  
w d z i ę c z n i  w ł a ś c i c i e l o m  
k w i a c i a r n i  ’’R ó ż a ” 
i  ”S t o k r o t k a ”  z a  u d o s t ę p ­
n i e n i e  s z t u c z n y c h  k w i a ­
t ó w  d o  w y s t r o j u  s a l i .  T o  
b y ł a  o l b r z y m i a  i m p r e ­
z a !  C i e k a w e ,  c z y  k t o k o l ­
w i e k  z d a j e  s o b i e  s p r a w ę  
z  t e g o ,  i l e  w y s i ł k u  w y m a ­
g a  z o r g a n i z o w a n i e  t a ­
k i e g o  p o k a z u .  W  n o r m a l ­
n y c h  w a r u n k a c h  z a j m u ­
j e  s i ę  t y m  s z t a b  l u d z i  -  t u  
b y ł y ś m y  t y l k o  t r z y .
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Chodzą
S łon eczn y  p aźd ziern ik  sp ra ­
w ił, że prace p rzy b u d ow ie  
i  rem o n ta ch  ch o d n ik ów  
w  w ięk sz o śc i ja ro c iń sk ich  
g m in  id ą  p ełn ą  p arą . Coraz  
w ię k sz e  p o w ierzch n ie  p o k ry ­
w a n e  są  k ostk ą , k tóra  je s t
0  w ie le  tr w a lsz a  od tra d y cy j­
n y ch  p ły te k  - n ie  p ęk a  pod  
cięża rem  sam och od u . Coraz 
w ięcej ch o d n ik ó w  p o ja w ia  
s ię  też  na w si. Tu często  m ie ­
sz k a ń cy  sa m i p on oszą  k oszty  
ic h  u łożen ia , g m in a  zak u p u je  
j e d y n ie  m a ter ia ł. T ak  je s t  
ch oćb y  w  p rzyp ad k u  ch od n i­
k ó w  za ło żon ych  w  W ilk o w y i
1 G o lin ie .
LICZBY
P ow ierzchn ia  now o pow stałych  
bądź w ym ien ionych  chodników  
m ów i sam a za s iebie. Jed y n ą  g m i­
ną, w  k tć .e j  p rzez  o sta tn ie  dw a 
la ta  n ie dokonano  inw estycji w  tej 
dziedzinie, je s t  N owe M iasto. 
O graniczono się tu  w yłączn ie  do 
rem on tów . P ozostałe  gm iny 
w  w iększości w ykorzystu jąc  p racę  
bezro b o tn y ch  i m ożliw ość zrefi- 
nansow an ia  ich w ynagrodzeń  
p rzez  u rząd  p racy  - prow adziły  
robo ty  n a  dość dużą skalę.

W R u sk u  - g m in a  J a rac z e w o
bezrobo tn i ułożyli 1500 m 2 p a rk in ­
gu  z kostk i. W artość inw estycji 
w yniosła  285 m in  zł. W te j sam ej 
m iejscow ości u łożono też  570 m 2 
chodnika. W Jaraczew ie  n a to ­
m ias t zbudow ano  p rzed  U rzędem  
G m iny  p a rk in g  o pow ierzchn i 250 
m 2. W szystkie te  p race  w ykonane  
zostały  w  1992 ro k u , w  1993 dokoń­
czono p a rk in g  w  R u sk u  (250 m 2) 
i u łożono chodnik  w  G órze (450 
m 2). P o n ad to  dokonano  n ap raw  
około 300 m 2 chodnika.

G m in a  K o tlin  w  1992 ro k u  n ie 
prow adziła  ż adnych  p rac  zw iąza­
nych  z budow ą bądź w ym ianą  
chodników . W 1993 ro k u  n a to ­
m ias t w ykonano  z try lin k i chod- 
n ik o -p a rk in g  o pow ierzchn i 1000 
m 2 , a k tu a ln ie  u k ład a  się ko stk ę  
(450 m e tró w  bieżących) n a  u li­
cach: Śn iadeck iego  i C hopina.

D uży  fron t inw estycy jny  stw o­
rzono też  w  Ż e rk o w ie . T u  w  ra ­
m ach  ro b ó t pub licznych  w y k o n a­
no  2200 m etró w  b ieżących  chod­
n ików . P onad to  je d n a  z ja ro c iń s­
k ich  firm  ułożyła n a  ry n k u  320 m 2 
k o s tk i b rukow ej.

W J a ro c in ie  do n a jpow ażn ie j­
szych  inw estycji na leży  w ym iana  
p ły tek  na  k o s tk ę  w zdłuż ulicy 
W rocław skiej i Paderew sk iego . 
Ł ączna  pow ierzchn ia  chodników  
w yniesie  tu  około 1500 m 2. K oszty  
ocen ia  się n a  350-400 m in . 454 m i­
liony  w ydano  ju ż  n a to m ia st na  
budow ę i rem o n ty  innych  chod­
ników : na  O siedlu  700-lecia, na  
u licach  K asp rzaka , W aryńskiego 
i B atorego . N owe chodnik i po­
w sta ły  ta k ż e  na  te ren ie  gm iny, 
w  W ilkow yi i Golinie.

ludzie
W arto ść  n o w o p o w sta ły ch  

b ą d ź  w y re m o n to w a n y ch  w  b ie ­
żący m  ro k u  c h o d n ik ó w  w ynosi: 
w  J a ro c in ie  - około  m il ia rd  zło­
ty c h , w  J a ra c z e w ie  132 m in  (w 
ro k u  1992 - 445 m in), w  Ż e rk o w ie  
p o n a d  700 m in . P o n ie w a ż  p ra c e  
je szcze  t rw a ją ,  w  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h  t ru d n o  p odać  b a r ­
dzo d o k ła d n e  c y fry . W K o tlin ie  
w a rto ść  sam eg o  ch o d n ik o -p a r- 
k in g u  ob licza  się  n a  340 m in  zł. 
N a to m ia s t n a  b u d o w ę  u lic  z kos­
tk i  g m in a  w y d a  oko ło  400 m in  zł, 
w a rto ść  całego  p rzed sięw z ię c ia  
będ z ie  je d n a k  o w ie le  w ię k sz a  (ze 
w zg lęd u  n a  z a t ru d n ie n ie  b ez ro ­
bo tnych ).

SPO SÓ B
S um y, k tó re  w yżej zosta ły  w y­

m ien ione, są bardzo  duże. Aby 
m ieć p e łen  obraz, trz eb a  na  n ie  
spo jrzeć z p e rsp ek ty w y  rocznego 
bud że tu  poszczególnych gm in. In ­
n y  w y m ia r  m a  b o w iem  m il ia r ­
d o w a  in w e s ty c ja  w  K o tlin ie , 
gdz ie  b u d ż e t w y n o s i 10 m ld  zł, 
a  in n y  w  Ja ro c in ie , gdz ie  n a  w y ­
d a tk i  p rz e zn a c za  s ię  p o n a d  66 
m ld . Jeś li je d n a k  w arto ść  chod­
n ików  u łożonych  w  K otlin ie  rz e ­
czyw iście w yniesie  m ilia rd  zł, n ie 
będzie to znaczyło, że gm ina  p o ­
n iosła  aż tak ie  koszty. G m in y  J a ­
raczew o , K o tlin  i  Ż e rk ó w  sko ­
rz y s ta ły  b o w ie m  z m ożliw ości 
p ro w a d z e n ia  ro b ó t p u b lic zn y ch  
i z a tru d n iły  do budow y chodni­
ków  bezrobo tnych . T ym  sam ym  
u zyskały  z b u d że tu  p a ń stw a  (po­
przez R ejonow y U rząd  P racy ) fun ­
dusze n a  pensje  d la  zatru d n io ­
nych . G m ina  Ż erków  poszła je sz ­
cze dalej. Tu, dzięk i z ak u p ien iu  
odpow iedniego sp rzę tu , bezrobo ­
tn i sam i p ro d u k u ją  e lem en ty  b e to ­
now e p o trzeb n e  do budow y  chod­
ników . W te n  sposób gm ina  m niej 
w ydaje  n a  z ak u p  m ateria łów , 
a  b ezrobo tn i m ogą być dłużej za­
tru dn ian i.

T ylko  w  Jaro c in ie  n ie  z a tru d n ia  
się b ezrobo tnych  do budow y  chod­
ników . N a przeszkodzie  sto i p rze ­
pis, k tó ry  m ów i, że robo ty  pub licz­
ne  n ie m ogą być o rganizow ane, 
je ś li s tanow iłyby  k o n k u re n c ję  dla 
dzia łalności innych  w yspecjalizo­
w an y ch  firm . P rzep is  te n  n ie  budzi 
w  zasadzie zastrzeżeń : po  co za­
tru d n iać  bezrobo tnych , sko ro  np. 
p racow nicy  P rzed sięb io rstw a  K o­
m una ln eg o  n ie  są w  p e łn i w yko­
rzystan i. C ały szkopu ł w  tym , że 
m oże się ta k  zdarzyć, że c h o d n ik i 
w  J a ro c in ie  b ę d ą  z a k ła d a ć  f irm y  
spoza  n aszego  te re n u . J u ż  się ta k  
w  zasadzie dzieje, bo  chodnik  na  
ul. P ad erew sk ieg o  u k ła d a  po­
zn ań sk a  firm a C iesielski S pó łka  
z o.o. Na pew no  n ie  służy  to 
zm n iejszen iu  bezrobocia  n a  Ziem i 
Jarociń sk ie j. Z drug iej s tro n y  je d ­
n a k  tru d n o  w ym agać, żeby U rząd  
M iasta  i G m iny po ogłoszeniu  
p rze ta rg u  zlecił p racę  ja ro c iń sk ie ­
m u  w ykonaw cy  bez w zględu  na  
to, ja k ie  w a ru n k i on  staw ia . I ta k  
k ó łko  się zam yka.

N iepodw ażalny  pozosta je  fakt, 
że gm iny, k tó re  p row adzą  roboty  
publiczne, zysku ją  na  ty m  fin an ­
sowo. Jed n a k  zdan iem  A ndrzeja  
Słow ińskiego - nacze ln ika  Wy­
działu  K om unalnego  w  U rzędzie 
G m iny i M iasta w  Jaro c in ie  za­
tru d n ian ie  b ezrobo tnych  do budo­
w y chodników  je s t dość ryzykow ­
ne. ’’C h c ia łb y m  zobaczyć, j a k  to 
b ęd z ie  w y g lą d a ło  w  Ż e rk o w ie  
czy J a ra c z e w ie  za  j a k iś  czas. No 
c h y b a  że m a ją  ta m  b e z ro b o tn y c h  
fachow ców ...”  I  rzeczyw iście
- w  Ż erkow ie  do p racy  p rzy  chod­
n ik ac h  w ykorzystu je  się m iędzy 
innym i m u ra rzy . Nie udało  się co 
p raw d a  ustalić, ja k i  p ro cen t za­
tru d n io n y ch  oni s tanow ią, a le  je s t 
pew ne, że w y b o ru  dokonano  na  
podstaw ie p rzygo tow an ia  zaw o­
dowego. S k ąd in ąd  w iadom o, że 
w śród  ja ro c iń sk ich  b ezrobo tnych  
są tak że  m urarze ...

K O N TRO W ERSJE

Z astanaw iać  m oże fak t, d lacze­
go ja ro c iń sk ie  p rzedsięb io rstw a 
n ie są k o n k u re n cy jn e  n a  w łasnym  
ry n k u . Z bigniew  S taw iera j - p re ­
zes P rzed sięb io rstw a  K o m u n a ln e ­
go Sp. z o.o. tw ierdzi, że ceny, 
k tó re  p ro p o n u je  jego  firm a za u ło ­
żenie  chodnika , n ie  są w ygórow a­
ne: ” D la  J a ro c iń s k ic h  F a b ry k  
M eb li ro b im y  m e tr  k w a d ra to w y  
c h o d n ik a  za  175 ty s . zł. O czyw iś­
c ie  do  teg o  t rz e b a  do liczyć k o sz ty  
u ło ż e n ia  k ra w ę ż n ik a  i ob rzeża . 
M am  t u  c e n n ik  z O s tro w a  i  ta m  
p ro p o n u je  s ię  250 ty s . z ł za  m e tr

„ N o w y ” c h o d n ik  n a  u l .W a r y ń s k ie g o .

k w a d ra to w y .” P rzedsięb io rstw o  
K o m u n a ln e  n ie  w ygra ło  je d n a k  
p rz e ta rg u  n a  dw ie na jw iększe  in ­
w estyc je  - w ym ianę  ch o d n ik a  na  
ulicach: P ad erew sk ieg o  i W rocła­
w skiej. T rudno  ustalić , n a  ile o fer­
ta  by ła  n iea trak cy jn a , bow iem  A n ­
drzej S łow ińsk i - n acze ln ik  W y­
dzia łu  K om unalnego  d la  dobra  
p rzyszłych  p rze ta rg ó w  n ie  chciał 
u jaw n ić  ceny , k tó rą  zaoferow ały  
zw ycięskie  p rzedsięb io rstw a. J e s t 
je d n a k  p rze k o n an y  co do słuszno­
ści w yboru : ’’P r z e ta r g  n a  u łoże­
n ie  c h o d n ik a  n a  u lic y  W ro c ław s­
k ie j w y g ra ła  ja ro c iń s k a  f irm a  
GA-RO R o m a n a  G auzy , a  n a  u li­
cy  P a d e re w sk ie g o  - f irm a  C iesie ­
lsk i Sp. z  o.o. Te d w ie  f irm y  
z ao fe ro w a ły  n a jn iż sz e  c en y  i  z a ­
g w a ra n to w a ły  s p ra w n e  w y k o ­

n a w stw o .” N ieco innego  zdania 
je s t  Z bigniew  S taw iera j, k tórego 
zdan iem  sam orząd  pow in ien  b a r­
dziej b ra ć  pod  uw agę  dobro  ja ro - | 
c iń sk ich  zakładów : "N a jp ie rw  ' 
p ra c ę  t rz e b a  z a p ew n ić  lu d z io m  
z J a ro c in a . M am y  tu  a ż  trz y  i 
p rz e d s ię b io rs tw a  z a jm u ją c e  się  | 
ro b o ta m i d ro g o w y m i (rozm ów ca 
pom ija  tu  firm y stw orzone przez ' 
p ry w atn y ch  w łaścicieli - przyp. 
red.), z a t ru d n ia ją  one  p o n a d  s tu  
lu d z i i  d o b rze  b y ło b y  d a ć  im  z a ję ­
cie. W p rz e c iw n y m  ra z ie  n ie d łu ­
go p ó jd ą  o n i po  z a s iłe k  do u rz ę d u  
p ra c y . W ybór ja ro c iń s k ie g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  - n a w e t  gdy b y  
o fe ro w a ło  o no  n ieco  w yższe  ceny 
n iż  p rz e d s ię b io rs tw o  spoza  tego  
te r e n u  - j e s t  k o rz y s tn y  d la  ludzi, 
k tó rz y  t u  m ie s z k a ją . Zdaniem  
p rezesa  P rzedsięb io rstw o  K om u­
n a ln e  m ogłoby oferow ane w  p rze ­
ta rg u  kw o ty  jeszcze trochę 
zm niejszyć: ”W te j  c h w ili p rz e ta ­
r g i  p o le g a ją  w  z a sad z ie  n a  negoc­
jo w a n iu  cen  i  zaw sze  p ie rw o tn a  
c en a  j e s t  dużo  w yższa , ż eby  po­
te m  m o żn a  b y ło  j ą  o b n iży ć .”

W ty m  a rty k u le  n ie  rozstrzyg­
n iem y  rzecz ja sn a , jak im i k ry te ­
riam i pow in ien  się k ie row ać  sa­
m orząd  p rzy  w yborze w ykonaw ­
cy. W arto je d n a k  zw rócić uwagę 
n a  w ątpliw ości, k tó re  budzą  się 
p rzy  tego  rodza ju  decyzjach.

K o n tro w ers je  budzi tak ż e  b rak  
koo rdynac ji p rzy  p ra cac h  ziem ­
nych . N ie dalej ja k  tydz ień  tem u 
m ieszkańcy  ul. W aryńskiego p ro ­
sili ’’G aze tę” o in te rw encję . N aj­
p ie rw  p rzed  ich  dom am i położono

Fot. Roberc K a źm ier  czo^

now y chodnik , a  po tem  jego  frag' 
m en ty  trz eb a  było  rozeb rać, żeby 
doprow adzić  gaz do poszczegól' 
n y ch  m ieszkań . ’’P rze c ież  m y  
to  p ła c im y  p o d a tk i!  W ładze  gu**' 
n y  p o w in n y  d o p iln o w ać , żebi 
p ra c e  p rz e b ie g a ły  w  ja k im ś  P0' 
rz ą d k u !” A ndrzej S łow ińsk i tw ie' 
rdzi, że n ie  zaw sze da  się unikn3c 
tego  ty p u  sy tuacji. Z apew nia  je^ ' 
n ak , że koszty  n ap raw  chodnik3 
w  p rzy p a d k u  pod łączen ia  sieci g3' 
zowej, e lek trycznej 
w odno-kanalizacy jnej ponoszą Z0' 
k łady , k tó re  te  p race  wykonują-

I m ożna b y  spać  spokojnie , g d r  
b y  n ie p rześw iadczen ie , że i ^  
w  k o ń c u  w sze lk ie  koszty  s p a d li 
n a  nas. (P ^
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Małgorzata Musierowicz 
w Jarocinie

C z y  c h o d z i ła  P a n i  n a  w a g a r y ?  I le  
P a n i  m a  l a t ?  -  t a k i e  p y t a n i a  z a d a w a ły  
M a łg o rz a c ie  M u s ie r o w ic z  d z ie c i  n a  
s p o tk a n iu ,  k t ó r e  15 .10 .1993 o d b y ło  s ię  
w  J O K - u .  A u t o r k a  ’’K w i a tu  k a l a f io r a ”  
z u ś m ie c h e m  o d p o w ia d a ł a  n a  w s z y s t ­
k ie  n a jd z iw n ie j s z e  p y t a n i a .  G d y  w s p o ­
m n ia ła  o  ty m ,  ż e  s a m a  r o b i  c u k i e r k i  
’’k r ó w k i ”  d z ie w c z y n y  p o p r o s i ły
0 p r z e p is .

A tm o s f e r a  n a  s a l i  w id o w is k o w e j  b y ł a  
g o rą c a .  F r e k w e n c j a  b y ł a  t a k  d u ż a ,  ż e  
z a b r a k ło  m ie j s c  s ie d z ą c y c h .  T o  z d a r z a

s ię  b a r d z o  r z a d k o  n a  s p o t k a n i a c h  z  p i ­
s a r z a m i .  O g r o m n ie  z a s k o c z o n a  t y m  fa ­
k t e m  b y ł a  r ó w n ie ż  M ie c z y s ła w a  S k o ­
w r o n ,  k t ó r a  o d  lu t e g o  t e g o  r o k u  z a b ie ­
g a ł a  o  p r z y ja z d  M . M u s ie r o w ic z  d o  
J a r o c i n a .

I j e s z c z e  j e d n o :  w  c z y te ln i  J O K - u  
m o ż n a  o b e j r z e ć  w y s t a w k ę  p o ś w ię c o n ą  
tw ó r c z o ś c i  n a s z e g o  m i łe g o  g o ś c ia .  
W s p o m in a m  o  ty m , b o  w a r t o  t a m  z a ­
j r z e ć  i  p r z e c z y t a ć  a r t y k u ł  ’’S z c z ę ś l iw a  
k ł a m c z u c h a ”  - w y z n a n ia  M . M u s ie r o ­
w ic z  z  l a t  s z k o ln y c h .

(opr. G.C.)

J a k  to  się  s tało , że zaczęła pan i 
pisać książk i d la  m łodzieży?

B yłam  dyplom ow anym  grafi­
k iem  książki, a le  w  tam ty ch  cza­
sach  książk i w ydaw ało  się bardzo 
trudno . No to  pow iedziałam  sobie: 
skoro  je s tem  bezrobo tna , to  n ap i­
szę k s iążk ę  i sam a  ją  z ilustru ję . 
N ap isałam  ’’M ałom ów nego i ro ­
dz inę” . P o  w ysłan iu  książk i do 
w ydaw nictw a b y łam  p rzekonana , 
że będę m iała  bez p rze rw y  zlece­
n ia ilu strac ji. I co? O d te j pory  
m am  bez p rze rw y  zlecenia  na  
te k st - oczyw iście z ilustracjam i.
A piszę d la  dzieci i m ło- ________
dzieży, bo  te  k s iążk i się 
ilustru je .

Czy d łu g o  t r w a  p is a ­
n ie  je d n e j k s iąż k i?

Z darzało  się, że naw et
1 pięć la t - to  było  ’’O pium  
'v  ro so le” , a  te ra z  mój 
reko rd  to  trzy  m iesiące 
~ ’’D ziecko p ią tk u ” .

P iszę  od ra z u  n a  m a­
szynie. P o  n ap isan iu  czy­
tam  m aszynopis chyba
2 dziesięć razy . A są  p rzy ­
najm niej t rz y  w ersje  k aż ­
dej książki: p ie rw sza  je s t 
Początkowa, d ru g a  je s t 
dobra, a  trz ec ia  je s t  naj- 
*®psza.

J a k  często  e le m e n ty  
R zeczywistości w p la ta  
Dani do  sw o ich  k s iąż e k ?

R zadko. Z darza  się, że 
?2asem  ja k a ś  bardzo  
sm ieszna scena  u tk w i m i

pam ięci. Rzeczywis-
tość fak tyczn ie  jakoś 
P rzepływ a przez człowie- 
. a i coś ta m  pozostaw ia, 
■Jakkolwiek s ta ram  się 
D̂ rdzo, żeby w szystko  było  od­
m ienione. W yobraźnia dom inuje  

m oich książkach , ale s taram  
Sl£ zachow ać m ałe re a lia  naszego 
2^cia.: k a r tk i n a  m ięso czy p rzed ­
w yborcza gorączka.

S k ąd  p a n i  b ie rz e  p o m y sły  n a  
S s a n ie  k s iąż e k ?

Pom ysły  b io rę  z głow y. Żyję ja k

Rozmowa z M ałgorzatą Musierowicz

Zmusić głowę do pracy
w szyscy. P row adzę  dom , zajm uję  
się n o rm a ln y m  życiem , a  p iszę  na  
boczku. To znaczy, ja k ą ś  częścią 
swojej głow y je s tem  zap rzą tn ię ta  
p isan iem . Całe życie, k tó re  m nie  
o tacza w lew a się w e  m nie , a  po tem  
jak o ś  fe rm en tu je  i b ąb e lk i w ycho­
dzą dopiero  w tedy , ja k  zaczynam  
stu k ać  w  m aszynę.

K to  j e s t  p ie rw szy m  c zy te ln i­
k ie m  p a n i  k s iąż e k ?

M oje córki: Zosia i E m ilka. A le 
dop iero  ja k  skończę. J a k  piszę, 
dzieciom  n ie  w olno się w trącać , 
n ie w olno im  zag lądać do m aszy-

lubić ludzi i to się p rzen o si na  
bo h a te ró w  książkow ych . N ie je s t 
m i ła tw o  p isać  o postac iach  n eg a ­
tyw nych . B yć m oże w yn ika  to  z te ­
go, że w  życiu m am  rów n ież  je d n o ­
s tro n n e  sym patie: je śli kogoś k o ­
ch am  to  n a  zabój, a  jeżeli kogoś n ie 
lub ię  - to  ju ż  ta k  okropnie! I  to  je s t 
m oja w ada, na leży  m ieć  zaw sze 
zrów now ażone zdanie. I  to  udaje  
m i się dopiero  z w iek iem  do jrza­
łym .

C zy m a  p a n i  s y g n a ły  o b ezpo ­
ś re d n im  w p ły w ie  l e k tu r y  p a n i  
k s ią ż e k  n a  czy jeś  życie?

T ak . S ą  pozy tyw ne sygnały  od 
czyteln iczek, że nau czy ły  się żyć, 
rozum ieć, że sp o tkały  sw oją m i­
łość. S ą  też  n eg a ty w n e  np . ’’u w ie­
rzy łam , że ludzie  są  dobrzy  p rzez  
te  p an i książki, a  tu  okazało  się, 
że...” , a lbo ’’d laczego p a n i o szuku ­
je  czy teln ików  pisząc, że św iat je s t 
p ięk n y ” .

J a k  często  n a  s p o tk a n ia  p rz y ­
ch o d zą  ch łopcy , czy  rzeczyw iście  
o d b io rc a m i p a n i  k s ią ż e k  są  
w  w ięk szo śc i dz iew czę ta?

D ziew czyn je s t  rzeczyw iście 
w iększość. M oże dlatego, że te  
k s iążk i od  p o czą tk u  by ły  pom yś­
lan e  ja k o  ser ia  d la  dziew cząt. Od 
połow y serii s ta ram  się ta k  pisać, 
żeby  i chłopcy, i m am y, i dziad­
kow ie coś o sobie znaleźli. T ak a  
pow ieść  fam ilijna  ju ż  m i te raz  w y­
chodzi.

Czy l iczn e  d o w o d y  s y m p a t i i  to  
ty lk o  m iła  s t ro n a  p o p u la rn o śc i?

T ylko m iła  s tro n a . C hoć byw a 
troszeczkę  k łopo tliw a, g dy  dziew ­
czę ta  p rzychodzą  do  d om u  i p rzy ­
łap u ją  m n ie  w  n ajróżn ie jszych  sy- 
tau c jach  życiow ych.

U znaję, że je s t  to  p rze jaw  u czu ­
cia i  je s t  to  s tra szn ie  m iłe. Tyle 
zaufan ia, sym patii. P rzy jeżdżają  
z k o ń ca  P o lsk i, by  się poradzić . To 
n iesam ow ite . M am  poczucie, że 
coś dobrego  w  życiu  zrobiłam , 
choćby to, że to  zdziczenie w  jak iś  
m ały  sposób po trafię  zn iw elow ać, 
opanow ać, że je d n a k  te  dzieciaki 
m a ją  dobry  p u n k t  odniesienia , 
h ie ra rch ię  w artości, do k tó re j a p e ­
lu ję  i  znajdu ję  odpow iedź.

W j a k i  sposób  p a n i odpoczy­
w a?

C zytan ie  k s iążek  to  
je s t  m oje g łów ne z a in te ­
resow anie . J es te m  s tra ­
sznym , n ieu lecza lnym  
m olem  książkow ym .
A poza ty m  lub ię  piec  
ciasteczka  i hodow ać ró-

w am  ja k ie ś  cuda.
J a k  zac h ę c iłab y  F a n i  miodyefo 

lu d z i do  c z y ta n ia  k s iąż e k ?
Nie m a  p iękniejszego zajęcia, 

bardziej budu jącego , bardzie j roz­
w ijającego n iż czy tan ie  książek . 
T elew izja je s t  m oże ła tw iejsza  
w  odbiorze, bardzie j b a rw n a , ale 
zm usza do b ierności. N atom iast 
k s iążk a  zm usza fan taz ję  do  p racy . 
I to  je s t  jed n o  z p iękn ie jszych  rz e ­
czy, ja k ie  m ożna zrob ić  ze swoją 
g łow ą - zm usić ją  do pracy .

J a k im i sw o im i le k tu ra m i 
c h c ia ła b y  s ię  P a n i  podzie lić  
z c z y te ln ik a m i P a n i  k s ią ż e k ?

M yślę, że oni p ow inn i czytać 
w szystko . U w ażam , że tłu m acze­
nie  się b rak iem  czasu  to  w y k rę t
- czasam i w y starczy  w yłączyć te ­
lew izor. U m n ie  w  d om u  te lew izor 
sto i n a  lodów ce w  k u ch n i (jak  w e 
w szystk ich  k s iążk ach  a u to rk i
- przyp . aut.). P ra w ie  n ik t  go n ie 
ogląda, bo  by  m usia ł naczyn ia  
um yć, w ięc u n ik a ją  tego  pom iesz­
czenia. A  poza ty m  w  pokoju  je s t 
p rzy jem niej, je s t  m nóstw o k sią ­
żek  i ta m  je s t  o w iele  lep iej p rze b y ­
w ać. T ak i z rob iłam  zabieg  i w szys­
tk im  to  radzę.

Czas n a  czy tan ie  n a p raw d ę  się 
znajdzie, by leby  go n ie  m a rn o tra ­
wić.

A le  z d rug ie j s tro n y  w iem , że 
m łodym  ludziom  n iesam ow icie  
po trzeb n e  je s t  d o radzan ie  co m ają  
czytać. W te j chw ili - m am  w raże ­
n ie  - ty lko  b ib lio tek i po tra fią  d o ra ­
dzać. S zko ła  ju ż  n ie , szko ła  ty lk o  
zm usza. I e fek t je s t  tak i, że u  w łas­
nej có rk i w idzę n iechęć  do lek tu r. 
Coś n iedobrego  się tu ta j stało .

Czy p o w s ta n ą  n a s tę p n e  k s ią ­
ż k i z c y k lu  ’’J e ż y c ja d y ” ?

B ędę p isa ła  dopóki sił m i s ta r ­
czy. C ykl ’’p u ch n ie” w  ko le jne  
w ą tk i i sam ą m n ie  to  zadziw ia, ja k  
to  się rozrosło  n iesam ow icie  i ile  ja  
ju ż  m am  tropów , k tó ry m i m ogę 
podążyć.

G dyby m i zab rak ło  w łasnej in ­
w encji to  b ędę  m ia ła  ją  od  czy tel­
n iczek. A  w p ływ  czy teln ików  je s t 
duży, bo oni na jlep ie j w iedzą, co 
chcą czytać.
R ozm aw iała  G rażyna  C ychnerska

nopisu , dopóki n ie  będzie  on 
w  trzeciej w ersji. Jeże li n ie  m am  
ochoty  n ik o m u  pokazać  tego co 
nap isa łam , to  znaczy, że to  jeszcze 
n ie  je s t  dobre.

Z  czego w y n ik a  to , że n a w e t 
m a ło  p o zy ty w n e  p o s tac ie  w  p a n i 
k s ią ż k a c h  w z b u d z a ją  sy m p a tię ?

S ta ra m  się g en era ln ie  w  życiu

Czy m a  p a n i  sw o ich  
u lu b io n y c h  a u to ró w  lu b  
k s iążk i?

To je s t  b ardzo  tru d n e  
py tan ie , n a  k tó re  n igdy 
n ie po trafię  odpow ie­
dzieć w yczerpująco . 
M am  tysiące  u lub ionych  
au to rów  i co tydz ień  mi 
się zm ien ia  mój u lubiony, 
to zależy  od tego  co w łaś­
n ie czytam . M am  ogrom ­
n ą  b ib lio tekę  w  dom u  i j e ­
s tem  s ta łą  byw alczyn ią  
p rzyna jm n ie j dziesięciu  
filii b ib lio tecznych  w  P o ­
znan iu . C iągle o d k ry ­

S l x f c O R T i - M s 1 q>0v C y e e c j i ^ M . i A _  
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WsKoczyć w  stu d n ię
Lipiec, s ie rp n ień  i w rzesień  to je d e n  z najbardz iej obfitu jących 

w  ś lu b y  okresów  roku .
Zanim  w  U rzędzie  S ta n u  C yw ilnego podp isane  zostaną odpow iednie 

d o kum en ty , p rzed  o łta rzem  p ad n ie  z u s t now ożeńców  sak ram en ta ln e  
”ta k ” - narzeczen i i ich rodziny  m ają  p rzed  sobą tygodnie , n ie rzadko  
m iesiące, p rzygotow ań. W łaśnie ta  p rzed w ese ln a  k rzą tan in a , a przede  
w szystk im  je j koszty , przyw odzą n a  m yśl śp iew any  przez G rech u tę  
frag m e n t z ’’W esela” W yspiańskiego:
”J a k  się żenić to  się żenić 
To ta k  ja k b y  w  u n iesien iu  (...)
W ró w n e  nogi w skoczyć w  s tu d n ię ” ...

Ile kosztu je  ta k i ’’sk o k ” w  Jarocin ie?  Pięć? D ziesięć czy trzydzieści 
m ilionów ? J a k  d ługo trz e b a  go przygotow yw ać?

W iele zm ieniło  się od  czasów , 
w  k tó ry ch  po rw an ie  kob ie ty  (za jej 
zgodą!), w spólne zam ieszkan ie  czy 
też  oddan ie  jej p rzez  rodzinę p an u  
m łodem u  w obec św iadków  pow sze­
chn ie  u znaw ano  za począ tek  m a ł­
żeństw a.

Dziś p rzed  złożeniem  przysięgi 
w  koście le  na leży  w ziąć udział 
w  n a u k ac h  p rzedm ałżeńsk ich , od­

w iedzić po rad n ię  rodzinną, dostarczyć  m e try k i ch rz tu , św iadec tw a 
b ierzm ow an ia  i te  z religii.

P ie rw sze  w yda tk i p rzedślubne  rozpoczynają  się w  d n iu  zaniesienia  
”n a  zapow iedzi” . Nie są  one b ynajm niej trad y c ją  a le  n ak azem  K ościoła, 
pochodzącym  z p o czą tk u  X III w. W prow adzono go, aby  m . in. zapobie­
gać p rzy p ad k o m  m ałżeństw  w śród  k rew n y ch  oraz  ’’w ie lożeństw u” co 
obro tn iejszych  ’’łow ców  posagów ” czy ...n iew ieściej cnoty. W ysokość 
trad y cy jn e j o fiary zw iązanej z zapow iedziam i i ś lu b em  k sz ta łtu je  się w g 
form uły: ”co ła sk a ” - zw ykle  d a ją  300 - 500 tysięcy. Z w yczajow o w  w ielu  
para fiach  zam aw ia się dodatkow o  in tenc ję. P o n ad to  na leży  pom yśleć
o koście lnym  (ok. 150 tys.) i o rganiście  (ok. 200 tys.).

Ś lub  cyw ilny  rów nież w iąże się z kosztam i - 500 tys. S um ę 100 tys. 
n a leży  u iścić za w ystaw ien ie  now ego d o k u m en tu , sporządzen ie  odpisu  
itd. P o n ad to  w  p rzy p ad k u  n iepe łno letnośc i k tó regoś z p rzyszłych  
m ałżonków  (dla ko b ie t kończy  się  ona w  w iek u  18 la t, d la  m ężczyzn w  21 
ro k u  życia) kon ieczna  je s t  zgoda rodziców , zatw ierdzona  sądow nie  (630 
tys.).

T ak  w  kościele ja k  i w  USC podczas cerem onii ślubnej m łodzi 
w ym ien ia ją  obrączki. T en  ’’zn ak  m iłości i w ierności m a łżeńsk ie j” 
kosztu je  ok . 1 - 1,5 m in  (kom plet), choć zdarza ją  się zestaw y za 3 min.

A tłasow a, je d w ab n a  albo  ko ronkow a, p e łn a  fa lb an ek  i zakładek, 
ozdobiona k o k ard k am i, p e re łk am i i c ek inam i a lbo  zupełn ie  prosta
- b ia ła  su k n ia  je s t m arzen iem  n iem al każdej p a n n y  m łodej. A  kosztuje
- n ow a od 3 do  16 m in , u żyw ana  -1 ,5  - 3 m in , w ypożyczenie - ok . 500 tys. 

Aż do X IX  w iek u  (w  n iek tó ry ch  regionach
P o lsk i do dziś) - stró j w eselny , zw łaszcza ten 
ludow y, ko jarzy ł s ię  z bogactw em  b a rw  i ozdób. 
P rz e trw a ł z n iego w łaściw ie ty lk o  w ianek . Jeśli 
p a n n a  m łoda  p ragn ie , aby sp ływ ał z n iego tiul, 
m usi do ceny  w ian k a  (ok. 130 - 300 tys.) doliczyć 
jeszcze  300 - 400 tys. za jeg o  m e tr  bieżący. Do 
tego dochodzą oczyw iście b u ty  i p rzeróżne  do­
da tk i. No i k w ia ty  - ład n y  b u k ie t z róż, fiołków 
czy l i l i i  p rzy b ra n y  tiu lem  k osztu je  ok. 400 tys., 

kom pozycje  ze s to rczyków  - n aw et m ilion. P rzy  tak im  zam ów ieniu 
stro ik i do w łosów  spo rządza  s i ę  najczęściej ju ż  gratisow o, na tom iast | 
p rzy b ran ie  sam ochodu  k osztu je  ok. 300 tys.

S tró j p an a  m łodego je s t  nieco m niej kosztow ny; g a rn itu r  m ożna 
dostać  ju ż  za 800 tys. (choć b y to m sk ie  k osztu ją  p o n ad  2,5 m in), koszulę 
za 200 - 400 tys., in n e  e lem en ty  m ieszczą się w  sum ie  ok. 700 - 800 tys.

W szystkie te  k o sz ta  - m niej czy bardziej kon ieczne  - w iążą się 
z oficjalną częścią ślubnego  dnia. P o  n iej n astęp u je  w esele; czasem  jest 
to  sk ro m n a  uroczystość  rodzinna, czasem  - w ielk ie  p rzy jęcie  n a  ponad 
150 osób. Jeś li m łodzi i ich  rodzice zdecydu ją  się n a  o rgan izow anie  go 
w  w ynajęte j sali (tu  ceny  są  bardzo  różne w  zależności od miejscowości), 
czeka  ich spo ro  p racy  zw iązanej m . in. z p rzygo tow an iem  posiłków, 
zaop a trzen iem  i obsługą. N ieco inaczej w ygląda to, k iedy  postanow ią 
podjąć  sw oich  gości w  w ynajęte j n a  tę  je d n ą  noc res tau rac ji.

W Jaro c in ie  istn ie je  k ilk a  lokali, zajm ujących  
się o rgan izacją  im prez  tego  typu :
”B ar K lubow y” - ok. 50 gości - ok. 240 ty s ./o s .
’’S p o rto w a” - ok . 80 gości - ok. 250 ty s . /  os.
’’V ic to ria” - ok. 100 gości - ok. 230 ty s ./o s .
’’W arszaw ianka” - ok. 130 gości - ok. 270 ty s ./  os.
”WB” - ok. 100 gości - 220 - 250 ty s ./o s .

W łaściw ie w szędzie  p ro p o n u je  się k u ch n ię  
tradycy jną , ok. 5 - 6  posiłków  oraz z im ny  bu fe t 
m iędzy nim i. N iek tó re  re s tau rac je  p rzew idu ją  
tak że  dodatkow e a tra k c je  w  postaci p łonących  
lodów , sztucznych  ogni n a  w ese lnym  to rc ie  lub
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Takty i nietakty czyli gafy jarociniaków
G afy  z d a r z a ją  s ię  dość często. 
A by  n ie  być  g o ło sło w n y m  tzw . 
b e k a n ie  po  je d z e n iu  u z n aw a n e  
je s t  z a  p rz e ja w  c h a m s tw a , a  m a ­
m y  o k a z ję  ’’z a fu n d o w a ć ” je  
w sp ó łb ies ia d n ik o m , aż  t rz y  ra z y  
d z ien n ie . In acze j j e s t  n a  M elm ak
- p o b ra ty m c ó w  A lfa . P rz y p u s z ­
cza ln ie  d la teg o , że c z te ry  ż o łąd k i 
tru d n ie j  u p iln o w a ć  n iż  je d e n . 
O sta te c z n ie  za  ż o łą d ek  p e łn e j od ­
p o w ied z ia ln o śc i ponosić  n ie  m o­
żem y. G orze j m a  s ię  s p ra w a  z j ę ­
zy k iem . Z a p o m in a ją c  o  sw e j n ie ­
d o sk o n a ło śc i m ie le m y  n im  n a  
p ra w o  i  lew o, aż  w  k o ń c u  s ta ło  
się . R u m ie n im y  s ię  ze w s ty d u .

G dy ’’w in n e” są dzieci, a  akcja  
toczy  się w  dom u, zaproszonym  po 
raz  p ie rw szy  gościom  zaw sze m oż­
n a  w ytłum aczyć: ’’cudze dzieci 
szw endają  m i się po  d o m u ” i e le ­
gancko  w y b rn ąć  z sy tuacji. Nie 
w szystko  je d n a k  da  się u k ry ć  
w  c z te rech  ścianach.

A daś w  gw iazdkow ym  p rezen ­
cie od ko leżan k i m am y  d osta ł sa ­
m ochód  n a  ba te rie . Z abaw ka s ta ­
now iła  spuśc iznę  po je j do ras ta ją ­
cym  synu. K ilka dn i później ob­
d a ro w an y  m aluch  w raz  z rodzica­
m i u d a ł się do owej p an i. Po  drodze 
p rzypom niano  m u, że za  p rez en t

na leży  podziękow ać. D ziecko 
ochoczo po lecen ie  spełn iło  ju ż  od 
drzw i k rzycząc: ’’dzięku ję  za p re ­
zen t” . ’’A leż n ie  m a za co” pad ła  
odpow iedź. A daś by ł aż nad to  
szczery: ’’M am a też  ta k  m ów i, a le  
podziękow ać k aza ła” . T eraz  gafę 
trz eb a  zatuszow ać  a lbo  k o leżan k ę  
sp isać  n a  s tra ty . J e s t  źle a le  n ie  
trag iczn ie, bo św iadków  m ało.

Co innego  na  ulicy. R odzina 
w racająca  z w akacji prze jeżdża ła  
p rzez  L w ów . D ziecko w ychow ane  
w  praw ow ite j ch rześcijańsk ie j 
w ierze, zobaczyło p o m n ik  otoczo­
ny  m nó stw em  żyw ych kw iatów . 
L en in , bo  to  on  w łaśn ie  spog ląda ł 
z cokołu , w yciągał ręce  k u  niebu. 
D ziecku  n iew iele  było  trzeba . 
P rzy k lęk ło  i odm ów iło co trzeba. 
Za chw ilę  pojaw ili się u m u n d u ro ­
w ani. U honorow ano  rodz inkę  b ez­
p ła tn ą  k a rtą  w stęp u  do w szyst­
k ich  m uzeów  Lw ow a. ’’O ficjery” 
w yraz iły  sw oje u zn an ie  d la  w zoro­
w ej p ostaw y  po tom ka. ’’B yliśm y 
pu rp u ro w i, bynajm n ie j n ie z p rze ­
k o n a ń  po litycznych , a le  ze w sty ­
d u ” . P o  incydencie  trz eb a  n a  dzie­
cko tro c h ę  pokrzyczeć, a le  n ie  za 
długo, bo w padn ie  w  kom pleksy . 
W tedy n ie będzie um ia ło  krzyczeć 
n a  in n y ch  - w ięc w  życiu  sobie n ie 
poradzi.

L a ta  dodają  pow agi. M ożna za­
te m  liczyć na  u m ia rk o w an e  tem po  
życia. Ż adnych  n iep lan o w an y ch  
ekscesów . T ym czasem  m ase łko  
p rzez  ...dziesiąt la t  da je  się w e 
znaki. P rzy p o m n i się n a m  o im ie­
n in a ch  ku m p la , to  n a  n ie  idziem y. 
T ow arzystw o  je s t  n am  znane . M o­
żna  się rozprężyć. N agle  dostrze ­
gam y  now ą, a le  tro c h ę  znajom ą 
tw arz . ’’P am ię tasz  A ntosia?” p y ta  
so len izan t. J a k o  że A ntosia  n ie  
w idzieliśm y przez k ilk an aśc ie  lat, 
p y tam y  scep tyczn ie  ”To A ntoś je ­
szcze żyje?” ”T ak , tu  je s te m ” - od­
pow iada n ow a a le  tro c h ę  znajom a 
tw arz . B ynajm niej n ie  je s t  to  głos 
zza g robu , a le  z p rzeciw nej s tro n y  
s to łu  za  k tó ry m  siedzim y. J e s t  b o ­
ga to  zastaw iony . M am y szerok i 
w ybór, czym  się zak rztu sić , żeby 
zyskać  n a  czasie. D om niem any  
nieboszczyk  je s t  w  ty m  w y p ad k u  
człow iekiem  w yrozum iałym . Całe 
zajście k w itu je  g ło śnym  śm ie ­
chem . N iebezp ieczeństw o ’’pozys­
k a n ia ” jed n eg o  w roga  w ięcej m i­
nęło. N a tu ra  w ie, co robi, o b d arza ­
jąc  A ntosia  hu m o rem . Jes te śm y  
ju ż  w  dom u. U m ysł c iągle d rąży  
m yśl pochow an ia  za życia. O czy­
m a w yobraźn i w idzim y w szystko

od now a. Z denerw ow an ie  sięg3 
zen itu . E n erg ię  trz eb a  wyłado' 
w ać. P rze s taw iam y  m eble . Ulżyły 
K ładziem y  się spać. R ano  budzi' 
m y  się w  n ie  sw oim  m ieszkaniu-

Nie sam ym i im ien inam i żyje 
człow iek. T rzeba  się w ybrać  &  
pub liczną  im prezę . D ecyzja  pod' 
ję ta , pójdziem y n a  k o n cert. WsłU' 
chu jem y  się w  dźw ięk i m uzyki, 
coś je s t  n ie  tak . C hyba odw ykli^ 
m y  od p rzeb y w an ia  w  tłum ie , W 
p rzeszkadza  n am  sąsiad  je d z ą ^  
cu k ie rk i. C hw aszczące p ap ie rń  
m am y  tu ż  n ad  u ch em  to też  z 
w ychodzim y na  p rze rw ę . N a $ e 
nasz  spokój zosta je  zm ącony. Pod' 
chodzi s ta ry  k o lega szko lny  i pyt3’ 
ja k  się k o n c e r t podoba. Wykon*' 
n ie  frag m e n tu  V sym fonii B e^ ' 
h o v en a  by ło  ta k  o k ro p n e , że start 
kom pozy to r pad łby  na  ko lan3, 
sk łada jąc  w ieczyste  dzięk i za 
p raw ie  całkow itą  g łucho tę  - wy*3 
żam y n iep o ch leb n ą  op in ię  o 
k ie strz e  i dyrygencie . K olega staJ^ 
się ’’n iew y raźn y ” , a  m y niczef^ 
n ie  podejrzew am y. K atastro fa  
s tęp u je  d op iero  n aza ju trz , gdy  ^  
w iadu jem y  się, że szw agier o w ^  
ko leg i dzie ln ie  w ym ach iw ał r ę ^  
m a dyrygu jąc . R zecz zrozum ^*
- k o n c e r tu  o rk ie s try  pod  jego  W 
tu tą  ju ż  w ięcej n ie  zaszczyci*11'  
sw oją  by tnością.

N iedziela - idziem y do k o ś c i^
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P arysk ie  w ędrów ki

Nieteraźniejsza współczesność
też ich pokaz  n a  zew n ą trz  (p ie rw ­
sze w  ’’W arszaw iance’’ kosztu ją  
150 tys., d rug ie  - 800 tys.).

P ie rw otn ie  założen iem  tego  te k ­
stu  było rów nież  u s ta len ie  opinii 
k lientów  o jakośc i u s łu g  św iad­
czonych p rzez  poszczególne lo k a ­
le. O kazało się  to  je d n a k  p rzeszko ­
dą tru d n ą  do p rzezw yciężen ia  - 
n ierzadko dw ie osoby, uczestn i­
czące w  tej sam ej im prezie , w yro ­
biły sobie odm ienne  op in ie  n a  jej
tem at.

W arto je d n a k  p rzed  podjęciem  
decyzji o w yborze re s tau rac ji zor­
ganizować ’’p ry w a tn y  w yw iad” 
1 Przyjrzeć się je j w ystro jow i, ob­
słudze, funkcjonalności (szatn ia, 
WC), s ta ran n ie  p rześledzić  i u s ta ­
lić m enu , upew nić  się. czy aby  na  
Pewno pow eselny  ra c h u n ek  za­
niknie się w  okolicach  w cześniej 
Ustalonej su m y  o raz  ’’dogadać” 
spraw ę ciast, a lk o h o lu  i m uzyk i 
(tu ceny są  bardzo  zróżnicow ane).

I n a  kon iec  - coś o w y d a tk ach  n a  
spraw y m n .ej u lo tn e  n iż  dźw ięk i 
M uzyki czy s m a k  w eselnego  to rtu ; 
w iększość p a r  decyduje  s ię  na  
uw iecznienie sw ej u roczystości n a  
taśm ie v ideo  (jej n ak ręcen ie  
i zm ontow anie  k osztu je  od 450 tys. 
do 1 m in) o raz  z rob ien ie  ślubnego  
zdjęcia - 1 ujęcie  n a  3 zdjęciach  to 
235 tys., fo tografia g ru p o w a  - 15 
tys. sz tuka . J e s t  też  w iele innych  
’’d robnych  w y d a tk ó w ” (np. ok. 
300 tys. za d ru k  zaproszeń), k tó re  
sum ują  się w  n iem ałe  kw oty .

A le p rzecież  ta k i ’’sk o k ” zdarza  
się p rzew ażn ie  ty lk o  raz  w  życiu... 
A jego koszta  ro zk ład a ją  się na  
w iele osób i w iele  dni.

K a ta r z y n a  C za rn y

Robotnie te lew izy jne  k ino  nocne 
Jest p rzyczyną  naszych  opadają­
cych pow iek . S iadam y  w  ław ce, 
ale m ożem y z  niej spaść . W ystar- 
°zy tro ch ę  poczekać. K siądz zbie- 
ra ofiarę. S ta rsza  p an i p rzed  n am i 
¡“zuca w artościow y b a n k n o t i ... 
Wydaje” sobie re sz tę . N o cóż, k to  

daje m oże i brać . T ym  ra zem  je s ­
t e ś m y  ty lk o  ob serw a to ram i a n ie 
^ to ra m i.  Je d n a k  k to  w ie, co nas 
cZeka. D zień  się jeszcze n ie  skoń-
c z y ł .

Po po łu d n iu  zepsu ł się te lew i­
zor, a  ’’D y n astię” p rzecież  trzeba  
¡Jbejrzeć. C zasu zostało  n iew iele.

Pasją n aciskam y  dzw onek  sąsia- 
P rzyd ług ie  rek la m y  ’’do lew ają  

.W y do  ogn ia” . ’’T ylko idioci dają  
nab rać  i to  k u p u ją ” n ie  w y­

j m u j e m y .  W tra k c ie  u lubio- 
*tych C arring tonów  odzyw a się 
^ t r z e b a  fizjologiczna. Idziem y do 
Ubikacji i o zgrozo! N a półce p rzed  
^arrii - rek lam o w an y  środek , ob­
u rz o n y  p rzez  n a s  n iegrzecznym  
.°nientarzem . Do k o ń ca  em isji 

Sledzim y ja k  na  rozżarzonych  w ę­
dach. Z asyp iam y w  błogim  prze- 
sWiadczeniu, że ju tro  w  p racy  n ic  
Sl? n ie m oże stać . Szefa się boim y, 
j^ęc  m am y  się n a  baczności, 
. t y m  op tym istycznym  ak cen tem  
Kończę n a  dziś.

Ciąg dalszy  n a  pew no nastąp i...
B e a ta  R a ta jc z a k

D ziś  z a p ra sza m y  n a  dokończe­
nie w ędrów ek  po P a ry żu . T ym  
ra zem  kolej n a  arch itekturę i kul­
turę  w spółczesną.

W k o ń cu  X IX  i n a  p o czą tk u  X X  
w . pow stały  w  P a ry ż u  p ie rw sze  
bu d o w le  o k o n s tru k c ja c h  że lb e ­
to w y c h  i  s ta lo w y ch : M uzeum  N a­
rodow e S z tu k i W spółczesnej, p a ­
w ilon  s tu d en tó w  szw ajcarsk ich  
w  C en tru m  U niw ersy teck im  
i oczyw iście w ieża Eiffla - sym bol 
w ystaw y  św iatow ej, m ierzący  
300,5 m . W ytrw ali pieszo w chodzą 
n a  II p ię tro , a n a  o sta tn ie  w jeż­
dżają  w indą, w ygodni oszczędzają 
siły  ju ż  od  p a rte ru , k o rzysta jąc  ze 
zdobyczy techn ik i. III p ię tro , cie­
szące się n a jw iększą  p o p u la rn o ś­
cią (całe o k ra to w an e  w yklucza  
p ró b y  sam obójstw ), m ieści m ały  
sk lep ik  z p am ią tk am i i ... no  w łaś­
n ie  ra j d la  ludzi z w yobraźnią. 
M ały oszklony pokoik  z trzem a  
w oskow ym i postaciam i: G u staw a  
Eiffla, T om asza Edisona, M arii 
Skłodow skiej-C urie  - w ybitnym i 
n aukow cam i X IX  w. T en  w sp a­
n ia ły  ho łd  ich  pam ięci w y konany  
je s t  z z ask ak u jącą  p recyzją. Na 
tw a rzy  E disona dostrzec m ożna 
jednodn iow y  zarost i naczyn ia  
krw ionośne! W ty m  z ak ą tk u  X IX  
w . toczy się dyskusja  n aukow a, 
niesłysza lna  d la nas, żyjących 
u  p ro g u  X X I w., je d n a k  w ytężając  
w zrok  i puszczając  w odze fantazji, 
m ożna d o p a trzeć  się d y m u  z cyga­
r a  G u staw a  Eiffla (chyba przez 
chw ilę  go w idziałam , a  p rzy p u sz ­
czam , że by li i tacy , k tó rzy  go 
n a w e t poczuli). Ze szczy tu  ro z ta ­
cza się w idok  n a  p an o ram ę  P a ry ­
ża, p rzychodzi w ted y  chw ila  eufo­
rii: ’’P a ry ż  u  s tó p ” , po tem  rzeczy­
w istość  daje  się w e  znaki, silny 
w ia tr  n ak az u je  w rócić  n a  ziem ię. 
T uż obok w ieży ko losa  znajdu je  
się P a la is  de  C haillo t m ieszczący 
m uzea: K ina, M orza, Z aby tków  
F ran c u sk ich  (rzeźba, m alarstw o).

A rc h i te k tu rę  w sp ó łcz e sn ą  od­
zw iercied la  okaza ły  gm ach  UNE­
SCO, C en tru m  N arodow e P rz e ­
m y słu  i T ech n ik i - L a V ille tte . J e s t 
to  n a jw iększe  m uzeu m  w  E urop ie
o tem a ty ce  naukow ej, p rzem ysło ­
w ej, badaw czej, now ych  tech n o ­
logii k o m u n ik acy jn y ch  itp . J a k  
obw ieszcza rek lam o w y  fo lder m o­
żna  odbyć tu  ’’w ie lką  p odróż w  se­
rc e  sym ulacji” , np . w chodząc na  
pok ład  fikcyjnego s ta tk u -rak ie ty  
podróżu je  się, doznając  efek tów  
n a jw iększych  p ręd k o śc i z w szyst­
k ich  rea ln ie  m ożliw ych. D la  m niej 
w ym agających  c iekaw a m oże w y­
d ać  się rów n ież  m ożliw ość, zw ie­
dzen ia  podw odnego o k rę tu  fran ­
cusk iej m a ry n a rk i w ojennej AR­
GONAUTĘ 636 zw odow anego 
w  1952 r., a  kończącego sw ą służbę 
po  24 la tach . O k rę t w ygląda im ­
ponująco: 50 m  długości, p raw ie
6 szerokości, 400 to n  w agi. O tocze­
n ie  obserw ow ać m ożna p rzez  p e ­
ry skop , a  w ycieczce w ąsk im i ko ­
ry ta rz y k a m i ok rę tow ym i tow a­
rzyszy  a ud io -przew odnik . P om yś­
lano  rów n ież  o najm łodszych. 
S tw orzono  d la  n ich  c e n tru m  za­

baw  z w ym yślnym i w ehiku łam i, 
m ach inam i, fo n tan n am i po ru sza ­
jący m i się po naciśn ięc iu  odpow ie­
dniego p rzycisku . Całość o tacza 
w ie lk i p a rk  p e łen  w ysokich , k rę ­
ty c h  zjeżdżalni, z k tó ry ch  pod  p re ­
te k s te m  tow arzyszen ia  dzieciom  
ko rzy sta ją  też  dorośli.

C e n tru m  G eo rg es  P o m p id o u

O k r ę t  p o d w o d n y  L ’A R G O N A U T E

- M uzeum  N arodow e S z tu k i 
W spółczesnej, um ieszczone na  
czw artym  p ię trze  okazałego obie­
k tu , p rezen tu je  je d n ą  z n a jp ięk ­
n iejszych ko lekcji sz tu k i w spó ł­
czesnej św iata , g rom adzącej ob ra­
zy w szystk ich  k ie ru n k ó w  p lasty ­
cznych  od po czą tk u  X X  w. N a­
zw iska P icasso, S a lw ador D ali 
i w iele  innych  m ów ią sam e za 
siebie. M ieszczą się ta m  ekspozy ­
cje czasow e, b ib lio tek a  publiczna, 
czyteln ie, c en tru m  in form atycz­
ne, k ino , te a tr , sale  koncertow e.

L a G ra n d e  A rch e  de  la  D efen- 
se, o tw arte  w  1989 r., je s t  n a jw ięk ­
szym  p om nik iem  w spółczesnego 
P a ry ża . O toczą go k o m p lek s  no ­
w oczesnych  kolosów -siedzib ta k  
zn an y ch  firm  ja k  FIAT, KODAK... 
P od  ziem ią z najdu je  się c en tru m  
usługow o-handlow e. C hyba n ie  
m uszę dodaw ać, że m ożna  k u p ić  
tam  w szystko , je ­
śli ty lk o  finanse 
n a  to pozw alają.

S p a c e ru ją c  po 
P a ry ż u  w yłączn ie  
w  celach  h an d lo ­
w ych, m ożna 
w zbogacić się w e 
w szystko , czego 
się p rag n ie  lu b  ty ­
lko  w e w rażen ia  
m ając n a  uw adze 
ceny. O d A rabów  
i  M urzynów  na  
u licznych  s trag a ­
n ach  lu b  b a za rach  m ożna kup ić  
o rien ta ln e  i a fry k ań sk ie  ’’cu d a ” od 
to rb y  z o ryg ina lną  g łow ą k ro k o d y ­
la  poczynając  p rzez  m in ia tu row e 
tam -tam y , n a  s ta re j eg ipskiej b iżu ­
te rii kończąc. T ak ie  z ak u p y  w y­
m agają  czasem  dużej sp raw nośc i 
fizycznej, gdy  trz eb a  uc iekać  
p rzed  na tarczyw ością  hand larzy .

R o z ry w k a  to  osobny rozdział 
P a ryża . L iczne k ina , te a try , opery  
p rzyc iągają  neonow ym  b lask iem . 
S ły n n e  M oulin R ouge, czyli C zer­
w ony  M łyn, to  je d e n  z n a jp o p u la r­

n ie jszych je j ’’p rzy b y tk ó w ” . Moż­
n a  n apełn ić  swój ż o łądek  w ym yśl­
ny m i p o traw am i, podziw iając 
p rzy  ty m  ro zeb ran e  lu b  u b rane , 
stosow nie  do okoliczności i pory  
dn ia , tan cerk i. R ac h u n ek  chw ale­
bn ie  św iadczy o w ykw in tności 
spoży tych  d a ń  i d oznan iach  w izu­
alnych. Od C zerw onego M łyna do 

p lacu  P ig a l ciąg­
nie  się  sieć sk le ­
pów  i obiektów ,
o k tó ry ch  m ów ie­
nie  n ie  na leży  do 
dobrego to nu . Po  
raz  p ie rw szy  by ­
łam  tam  w czes­
n y m  p rzed p o łu d ­
niem , w ięc w iele 
n ie zauw ażyłam . 
N ie odm ów iłam  
sobie m ałej daw ki 
em ocji i w y b ra ­
łam  się tam , k tó ­
regoś w ieczoru, 
by  zobaczyć to
o czym  ty lk o  sły­

szałam . R u ch  n a  u licy  p rzeszed ł 
m oje  oczek iw ania  i w te d y  zdałam  
sobie sp raw ę  z ew en tu a ln eg o  ry ­
zyka  m ojej eskapady . Ju ż  w ycho­
dząc z m e tra  zaczepiło  m n ie  podej­
rzan e  indyw iduum , k tó reg o  n a ­
w e t k ró tk ie  spo jrzen ie  m ogło być 
w stęp em  do m ojego pogrzebu. 
K iedy  znaczn ie  oddaliłam  się od 
niego, n ie s te ty  ja k  się później oka ­
zało, w  n ie fo rtu n n y m  k ie ru n k u , 
znalaz łam  się p rzed  o św ietlonym  
w ejściem  ’’d om u  uc iech” . P ow o­
dem  m ojego z a trzy m an ia  się w łaś­
n ie  w  ty m  m ie jscu  było  rozw iąza­
ne  sznurow adło! Schy liłam  się by  
doprow adzić  mój b u t do p o rząd ­
ku . T rw ało  to  m om en t, a  ju ż  po 
chw ili o tacza ł m n ie  w ianuszek  
A rabów , M urzynów  i F rancuzów  
szuk a jący ch  nocnych  w rażeń . In ­
cy d en t p rzy  w yjściu  z m e tra  spo­
w odow ał, że n ie  m usia łam  zb ierać

ju ż  w  sobie odw agi - m ia łam  ją  
n ieu stan n ie  w  pogotow iu . W ycho­
dząc z założenia, że n ie  m a n ic 
gorszego n iż  czekać  n a  najgorsze, 
o d ep ch n ę łam  najw ątle j w yg ląda­
jącego  A raba  i b iegnąc do ta rłam  
do stacji. T ak  n a  m arg inesie  tych  
b u tó w  n ie  założyłam  do końca  m o­
jego  pobytu .

W syn te ty czn y m  sk róc ie  d o ta r­
liśm y do k re su  w ęd ró w k i po P a ry ­
żu  - sto licy  E uropy . S logan  to  cz} 
p raw da?

A rn ik a  R a ta j  cza

D z i e l n i c a  X X  w ie k u
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M iniatury  Śmiełowskie

Stanisław Hebanowski— 
reżyser poszukujący

D o  Ś m ie ło w a  p r z y je ż d ż a ł  r e ­
g u la r n ie  w  la ta c h  1977 - 1983, 
z a w s z e  w  o k re s ie  w a k a c y j ­
n y m , n a  w y p o c z y n e k .  J a k  d z iś  
p a m ię ta m  w y s o k ie g o , s z c z u p ­
łe g o , o a s c e ty c z n y m  w y g lą d z ie  
s ta r s z e g o  p a n a ,  k tó r y  z  p e w n ą  
n o s ta lg ią  i tk l iw o ś c ią  o d n o s ił  
s ię  d o  k a ż d e g o  n ie m a l  m ie js c a  
n a  ty m  te r e n ie .  T o  w ła ś n ie  t u ­
ta j  s p ę d z i ł  n a jw a ż n ie js z e ,  m ło ­
d z ie ń c z e  l a t a  s w e g o  ż y c ia . 
B rz o s tk ó w , g d z ie  s ię  u ro d z ił ,  
o to c z o n y  b y ł  s z c z e g ó ln y m  s e n ­
ty m e n te m ,  m im o  ż e  b y ł  j u ż  
ty lk o  c ie n ie m  te g o  d a w n e g o . 
S y p ią c y  s ię  d w ó r  i s p ic h le rz ,  
z a r a s ta ją c y  p a r k ,  c z y  te ż  z n is z ­
c z o n y  p o m n ic z e k  s io s t r y  w  p a ­
r k u  (z g in ę ła  ś m ie rc ią  s a m o b ó j­
czą ) n ie  n a s t r a j a ły  o p ty m is ty ­
c z n ie .  N ie p o k ó j b u d z i ł  ta k ż e  
n ie z a ta r ty  d o  d z iś  n a  ś c ia n ie  
n a p is  w  ję z y k u  ro s y js k im :

„ N a s z a  s p r a w a  s łu s z n a
- z w y c ię ż y m y ” .

D z ie s ię ć  j u ż  l a t  m in ę ło  o d  
ś m ie rc i  S ta n is ła w a  H e b a n o w s ­
k ie g o . T r u d n o  z a p o m n ie ć  w ie ­
lu  k łę b ią c y c h  s ię  o d c z u ć , j a k ie  
t a  w ia d o m o ś ć  z a  s o b ą  p o n io s ła .  
W ie le  o s ó b  z w ią z a n y c h  ze  
’’S tu l k ie m ” n a g le  d o s trz e g ło  
j a k ą ś  l u k ę  i  o d c z u ło  n ie d o w ie ­
r z a n ie  d o  te g o  s to p n ia ,  ż e  n a  
p o g rz e b ie  w  G ie c z u  je d e n  
z  u c z e s tn ik ó w  ro z e jr z a ł  s ię  w o ­
k o ło  i z  p e łn ą  o c z y w is to ś c ią  
s p y ta ł :  ’’W sz y scy  s ą?  A h a!
A  g d z ie  S tu l e k ? ’\

L u k a  ta  p o z o s ta ła  d o  te ra z .  
O d n o s i s ię  w ra ż e n ie ,  ż e  j a k b y  
t e a t r u  j e s t  t r o c h ę  m n ie j ,  ta k ż e  
p e w n y c h  re f le k s j i  filozofi.cz- 
n o - l i te r a c k ic h  i  t łu m a c z e ń ,  
c h r a k te r y s ty c z n e j  o so b o w o ś c i 
i w ra ż l iw o ś c i  n ik t  n ie  z a s tą p i ,  
a  i  Ś m ie łó w  p o w s ta łe j  p u s te j  
p r z e s t r z e n i  je s z c z e  n ie  w y p e ł ­
n ił .  C ią g le  n ie  s p r a w ia  t r u d n o ­
ś c i p rz y w o ła n ie  je g o  o b ra z u , 
n a d a l  j e s t  w y r a z is ty  i  s iln y . 
O s o b y  z n im  o b c u ją c e  u d e r z a ł a  
n ie z w y k ła  e r u d y c ja ,  g łę b o k a  
w ie d z a  i k u l tu r a  o s o b is ta .  T a ­
k im  w a lo ro m  to w a rz y s z y ła  
s k ro m n o ś ć  o ra z  r z a d k a  u m ie ­
j ę tn o ś ć  k o n ta k to w a n ia  s ię  
z  d r u g im  c z ło w ie k ie m  n ie w a ż ­
n e  c z y  b y ł  n im  w ie lk i  te g o  
ś w ia ta ,  c zy  te ż  z w y k ły  ś m ie r ­
te ln ik  z e  ś m ie ło w s k o -b r z ó s t-  
k o w s k ic h  o k o lic . T a k i  s p o só b  
b y c ia  o w o c o w a ł s y m p a t ią  i s z a ­
c u n k ie m  o to c z e n ia .  Z d e c y d o ­
w a n ie  n ie n a w id z i ł  g łu p o ty ,  in -  
t r y g a n c tw a  i  in te le k tu a ln e j  p e ­
w n o ś c i s ie b ie .  U n ik a ł  z a c z e p e k  
i a ro g a n c j i  lu b  te ż  k w i to w a ł  j e  
k ró tk o :  ’’O d e jd ź  p a n ,  p a n ie  o ś ­
le ” . A n e g d o ty c z n a  w rę c z  b y ła  
je g o  o b o ję tn o ś ć  d la  s p r a w  c o ­
d z ie n n y c h ,  s z tu k i  k u l in a r n e j ,  
c zy  te ż  z e w n ę tr z n e j  e le g a n c ji .

W  Ś m ie ło w ie  z a jm o w a ł  d w a  
p o k o je  n a  p ię tr z e ,  k tó r e  d z ie li ł  
w ra z  z ż o n ą  I r e n ą  M a ś liń s k a  
( z n a n ą  a k to r k ą )  i p ie s k ie m , 
n ie d u ż y m  s y m p a ty c z n y m  
k u n d e lk ie m .  N a  s ta łe  u tk w d ł 
w  p a m ię c i  w s p ó ln ie  s p ę d z o n y  
c z a s  b ą d ź  to  n a  ro z m o w a c h , 
c z y  p o l i ty c z n y c h  s p o r a c h  p rz y  
k a w ie ,  b ą d ź  te ż  n a  p rz e c h a d z ­
k a c h  p o  o k o lic y  d o  B rz ó s tk o -  
w a , G ą s io r o w a  lu b  n a d  W a r tę . 
J e d n a k  w ię k s z o ś ć  c z a s u  p a n  
S ta n is ła w  s p ę d z a ł  p r a c u ją c  - 
n a w e t  w a k a c y jn a  p r z e r w a  n ie  
w y b ija ła  g o  z  r y tm u .  Z a w s z e  
to w a rz y ł  m u  t e k s t  p r z e k ła d u  
lu b  s c e n ic z n e j  a d a p ta c j i ,  m a s a  
l e k t u r  i k o r e s p o n d e n c j i ,  g d y ż  
n a le ż a ł  d o  ty c h  n ie l ic z n y c h  
n ie z w ło c z n ie  o d p is u ją c y c h  n a  
k a ż d y  lis t .  P r z e z  t r z y  l a t a  z  r z ę ­
d u  p r a c o w a ł  w  Ś m ie ło w ie  t a k ­

że  n a d  p r z e k ła d e m  d z ie n n ik a  
A n to n ie g o  P o n iń s k ie g o .  B y ła  
to  c ie k a w a  p o s ta ć  z  p r z e ło m u  
X V III  i X IX  w ie k u ,  w ła ś c ic ie l  
B rz ó s tk o w a ,  s t a r o s ta  k o p a n ic -  
k i ,  c z ło n e k  K E N -u . W  la ta c h  
1769 - 1812 p ro w a d z i ł  s y s te m a ­
ty c z n ie  d z ie n n ik  w  fo rm ie  k a ­
le n d a r z a  (z a c h o w a ły  s ię  n ie s t e ­
ty  ty lk o  f r a g m e n ty ) .  R ę k o p is  
p is a n y  b y ł  w  ję z y k u  f r a n c u s ­
k im , s tą d  p r a c a  b y ła  m o z o ln a  
(c z ę s to  t r z e b a  b y ło  k o r z y s ta ć  
z lu p y ) ,  a le  j a k ż e  c e n n a  d la  
p rz y b l iż e n ia  c o d z ie n n e g o  ż y ­
c ia , j a k i e  to c z y ło  s ię  w ó w c z a s  
n a  n a s z y m  te r e n ie .  B lis k i  b y ł

to  t e k s t  S ta n is ła w o w i H e b a n o ­
w s k ie m u , z w ła s z c z a , ż e  n a s y ­
c o n y  b y ł  z a b a w n y m i a n e g d o ta ­
m i i  ro z l ic z n y m i k o m e n ta r z a ­
m i d o  a k tu a ln y c h  w ó w c z a s  
w y d a rz e ń .  M ia ł j e d n a k  p rz e d e  
w s z y s tk im  c h a r a k t e r  d o k u ­
m e n tu  m ie js c a  - B rz ó s tk o w a ,  
w  k tó r y m  u ro d z i ł  s ię  S tu l e k  s to  
l a t  p ó ź n ie j ,  25 s ty c z n ia  1912 
ro k u .  W y c h o w y w a ł s ię  w  r o ­
d z in ie  z ie m ia ń s k ie j  z  b o g a ty m i 
k u l tu r a ln y m i  t r a d y c ja m i .  B y ł 
s y n e m  B o g u m iła  i Z ofii z P o n i-  
k ie w s k ic h ,  w n u k ie m  S ta n i s ła ­
w a  - r a d c y  m ia s ta  P o z n a n ia ,  
w ła ś c ic ie la  G ie c z a , b u d o w n i­
c z e g o  T e a t r u  P o ls k ie g o  i w ie lu  
in n y c h  z a c n y c h  b u d o w li,  
w  ty m  ta k ż e  p a ła c u  w  T a rc a c h .  
O jc ie c  je g o , d o k to r  p ra w , w s ła ­
w ił  s ię  d z ia ła n ia m i n a  rz e c z  
u g r u n to w a n ia  p o ls k o ś c i  ty c h  
z ie m .

W  1929 r o k u  S ta n is ła w  H e b a ­
n o w s k i  u z y s k a ł  m a tu r ę  w  g im -  
n a z ju m  w  J a r o c in i e ,  k tó r e  
sz c z y c iło  s ię  d o b ry m , p rz e d w o ­
je n n y m  p o z io m e m  e d u k a c j i .  
P ó ź n ie j  s tu d io w a ł  n a  U n iw e r ­
s y te c ie  P o z n a ń s k im  filo zo fię  
i h is to r ię  s z tu k i .  W  ty m  c z a s ie  
n a w ią z a ł  w ie le  z n a c z ą c y c h  
k o n ta k tó w  o s o b is ty c h , a  ta k ż e  
p rz e s z e d ł  p ie rw s z e  k u l tu r o w e  

in ic ja c je .  W  1931 
r o k u  b r a ł  u d z ia ł  
w  u ro c z y s to ś c i  
o d s ło n ię c ia  p o ­
m n ik a  A . M ic- 
k i e w i c z a  
w  Ś m ie ło w ie .  
W  je d n y m  z  w y ­
w ia d ó w  d z ie ń  
t e n  s k o m e n to ­
w a ł  n a s tę p u ją ­
co: ’’. . .p a m ię ta m  
u ro c z y s to ś ć  o d ­
s ło n ię c ia  p o m n i­
k a  M ic k ie w ic z a , 
a le  w te d y  m n ie  
to  ra c z e j  b a w iło  
i z ło śc iło . Ś m ie ­
s z y ło  m n ie  to  
s n o b i s t y c z n e  
u w ie lb ie n ie  w ie ­
s z c z a , t e  k le p k i  
z  d ę b u ,  k tó r e  
s p r z e d a w a n o  
j a k  r e l ik w ie .  T o  
b y ł  d la  m n ie  M i­
c k ie w ic z  z a fa ł­
s z o w a n y . N a p i­
s a łe m  b a rd z o  
z ło ś l iw e  o p o w ia ­
d a n ie  o  te j  u r o ­
c z y s to ś c i ,  k tó r e  
u k a z a ło  s ię  p o ­

te m  w  z b io rz e  ’’Ś la d y  c z a s u ” . 
P a t r o n o w a ł  m i w ó w c z a s  B o y , 
n ie  w ie rz y łe m  w  b rą z y .. .  T e ra z  
b y m  ju ż  t a k ie g o  s a ty r y c z n e g o  
u tw o r u  n ie  n a p is a ł .  J e ś l i  k to ś  
c h c e  s ię  ś m ia ć , m u s i  u c z y n ić  to  
w  p o rę ,  b o  p o te m  s ię  ś m ie c h u  
o d e c h c ie w a ” .

L a ta  w o jn y  to  c ią g łe  z m ia n y  
m ie js c ,  b y ł  t a k ż e  w ię ź n ie m  P a ­
w ia k a .  P o te m  n a s tą p i ł  o k re s  
p e łn ie n ia  r ó ż n y c h  fu n k c j i  
u r z ę d n ic z y c h .  W  r o k u  1948 z o ­
s ta je  k ie r o w n ik ie m  l i t e r a c k im  
o p e ry  p o z n a ń s k ie j  i o d  te g o  
m o m e n tu  n a  s t a ł e  w ią ż e  s ię  
z  t e a t r e m .  D a ls z a  k a r i e r a  to

T e a t r  D ra m a ty c z n y  w  P o z n a ­
n iu ,  n a s tę p n ie  w  Z ie lo n e j G ó ­
rz e  (d o  1963 r.). Z  t e a t r e m  ty m  
z d o b y w a  g łó w n e  n a g ro d y  m . 
in .  w  K a lis k ic h  S p o tk a n ia c h .  
P o te m  z n o w u  P o z n a ń  i  T e a tr  
P o ls k i ,  a b y  w re s z c ie  w  1969 
r o k u  p r z e n ie ś ć  s ię  d o  g d a ń s ­
k ie g o  T e a t r u  W y b rz e ż e  n a  s ta ­
n o w is k o  n a jp ie r w  k ie ro w n ik a  
l i te r a c k ie g o ,  p o te m  d y r e k to r a  
a r ty s ty c z n e g o ,  b y  -w reszc ie  z a ­
j ą ć  s ię  p r a c ą  r e ż y s e r s k ą  ta k ż e  
w  in n y c h  t e a t r a c h  P o ls k i.

J a k  d z iś  p a m ię ta m  o g lą d a n e  
w  G d a ń s k u  w s p a n ia łe  in s c e n i­
z a c je  w ie lk ic h  d z ie ł  z e  s ły n n ą  
in t e r p r e t a c j ą  ’’C z e k a ją c  n a  G o ­
d o ta ”  B e c k e t ta .  O g ra n ic z o n a  
r o z m ia r a m i  te g o  a r ty k u łu  n ie  
p o d e jm u ję  s ię  w y m ie n ie n ia  
w s z y s tk ic h  u tw o ró w , ja k ie  
d z ię k i  je g o  p r a c y  p o ja w iły  się 
n a  s c e n a c h  te a t r a ln y c h .  N ie ­
w ą tp l iw ie  n a le ż a ły  o n e  d o  k r ę ' 
g u  w ie lk ie j ,  c zy  p rz y n a m n ie j  
n ie tu z in k o w e j  l i t e r a tu r y .  T a ­
k ie  t e k s t y  r ó w n ie ż  tłu m a c z y ł 
lu b  d o k o n y w a ł  ic h  a d ap tac ji-  
N a  p e w n o  n ie  b y ło  t a m  l i te r a ­
t u r y  je d n o w y m ia ro w e g o  s e n ­
s u , c zy  te ż  te k s tó w  p ry m i ty w ' 
n ie  m o ra l iz u ją c y c h .  J e g o  du ­
c h o w ą  p o t r z e b ę  z a s p o k a ja ły  
d z ie ła  w y r a s t a ją c e  z k u l tu r o ­
w e j t r a d y c j i  ś ró d z ie m n o m o rs ­
k ie j .  O c ie r a ły  s ię  o n e  o  b u n ti 
p o p rz e z  k tó r y  d o c h o d z i s ię  d° 
z ro z u m ie n ia .  T a k i  w ła ś n ie  był 
S tu l e k .  Z a fa s c y n o w a n y  sp o t­
k a n ie m  c z ło w ie k a  z  tra n s c e H ' 
d e c ją  i  n u r to w a n y  w ie cz y s ty !#  
n ie p o k o je m  ( s tą d  m iło ś ć  do  te ­
k s tó w  Św. A u g u s ty n a ) .  B y ł ci3 ' 
g le  P O S Z U K U JĄ C Y .

N ie  p o d e jm u ję  s ię  ta k ż e  op i' 
s a n ia  c a łe j  o g ro m n e j  d z ia ła ln o ' 
śc i, j a k ą  t e n  t y t a n  p r a c y  przeZ 
c a łe  s w e  ż y c ie  p ro w a d z ił .  Zby^ 
w ie le  m ie js c a  b y  t r z e b a ,  at>y 
p rz e a n a l iz o w a ć  założony  
p rz e z  n ie g o  t e a t r  A te l ie r ,  T e a tf
5 (n ie z w y k łe j  r a n g i  z ja w isk 0 
a r ty s ty c z n e ) ,  s f e rę  k r y ty k i  tea ' 
t r a ln e j ,  tw ó rc z o ś c i  l i te ra c k ie j’ 
a r ty k u łó w ,  r e ż y s e r i i  te le w izy i ' 
n e j ,  p o p u la r y z a c j i  z a p o m n ia ' 
n y c h  s z tu k ,  k o n s u l ta c j i  te a tr a ' 
ln y c h ,  w y k ła d ó w , s p o tk a ń  aU' 
to r s k ic h  i w ie lu  in n y c h  fori*1 
e k s p r e s j i .

N a  p e łn y c h  o b r o ta c h  b y ł  d° 
o s ta tn ie g o  d n ia  s w e g o  życia- 
N ie w ie le  j e d n a k  o s ó b  w ied z ia ' 
ło  o  n a s i l a ją c y c h  s ię  b ó la c h  sei" 
c a ...  N ik t  ta k ż e  n ie  m ia ł  pojęci?
o p rz e ś la d u ją c e j  g o  obseSJ1 
ś m ie rc i .  D a ł  te m u  w yrą^ 
w  d z ie n n ik u ,  n ie r e g u la r n y  
w y p e łn io n y m  z a p is k a m i.  
u s k a r ż a ł  s ię  j e d n a k  n a  sta^ 
s w o je g o  z d ro w ia ,  s p ra w ia ją  
w ra ż e n ie ,  ż e  je g o  fo r m a  fizy c^  
n a  j e s t  n ie z m ie n n ie  d o b ra .  Ta^ 
w y d a w a ło  s ię  t a k ż e  n a m , go 
c z ą c y m  g o  p o  r a z  o s t a ^  
w  Ś m ie ło w ie .  N ie d łu g o  p o te ^  
u s ły s z e l iś m y  w  te le w iz j i  
m u n ik a t  in fo r m u ją c y ,  że  
n is ła w  H e b a n o w s k i  ’’z m a r ł  
g le ”  n a  ła w c e  d w o rc a  g d B̂ ?0 
k ie g o  c z e k a ją c  n a  p o c ią g   ̂
S z c z e c in a , g d z ie  p ra c o w a ł  
k o le jn ą  p r ó b ą  ’’C z e k a ją c  ** 
G o d o ta ” ...

E w a Kostołow S^

Stanisław Hebanowski
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HEJ dla wszystkich JOB-owców!!!
W ita m y  g ła d k ie  u czen n ice

i  p ry sz cz a ty c h  u czn ió w  z p edałó - 
w e k , ś re d n ió w e k  i  z e tek . Z  d u szą  
n a  r a m ie n iu  o d d a je m y  W am  ze­
ro w y  n u m e r  JO B -a, czyli m ło­
dzieżow ego k a w ałk a  ’’G aze ty” .
P o m y sł sk lecen ia  ty c h  stro n  

spad ł ja k  m e teo ry t n a  głow y k ilk u  
szalonych  m ało latów . P ew n ie  do­
m yślacie się dlaczego: ’’G aze ta  J a ­
ro c iń sk a” je s t  p rzeraźliw ie  nudna . 
W iem y, że czy tacie  w  niej ty lk o  
H oroskop  i D ziew czynę M iesiąca, 
d la tego  - w iedzen i loka lnym  p a t­
rio tyzm em  - pom yśleliśm y o Was. 
C hcem y, abyście  redagow ali 
JO B -a  razem  z nam i, to też  zachę­
cam y do p rzysy łan ia  w łasnych  p o ­

m ysłów  a n a w et tekstów . P iszcie 
w ięc o w szystkim ! N ie chcą opu b ­
likow ać Tw ojego ’’p ierw szego  ra ­
zu” w  ’’D ziew czynie” ,przybliż go 
nam ... B yłeś w  ’’E C H U ” n a  w sp a­
n ia łym  film ie - napisz , czy było 
w ięcej n iż p ięc iu  ludz i i k to  rzu ca ł 
p rażo n ą  k u k u ry d zą . P o jaw ił Ci się 
n a  czole now y rodzaj pryszcza, 
napisz, ja k  z n im  w alczysz. S p o t­
k a łeś  n a  Z acisznej M ieczysław a 
Fogga - daj n am  znać. M oże m asz

now ą, rew elacy jną  m etodę  n a  w a­
lk ę  z k acem  - podziel się z nam i 
c en n ą  w iedzą.

N a naszej s tro n ie  b ędą  rów nież 
w yw iady i k o n k u rsy  , a  p ierw szy  
z n ich  ju ż  w  ty m  num erze : rozw iń  
sk ró t JO B . U czn iak  lub  nie- 
uczn iak , k tó ry  w padn ie  na  su p er 
dobry  p om ysł o trzym a  tradycy jną  
’’nag rodę  n iespodz iankę”
To ty le  n a  dziś. D o zobaczenia 

wkrótce!!!
(JO B-okleci)

Młodzi czy starzy?
B a r d z o  c z ę s to  m ó w im y  o  s o ­

b ie  " m y  m ło d z i”  lu b  ’’je s t e ś m y  
m ło d z ie ż ą ” , a  n a  lu d z i  k i lk a  la t  
s ta r s z y c h  o d  n a s  ” c i s t a r z y ” .

Z a d a je m y  s o b ie  p y ta n ie :  Co 
to  j e s t  m ło d o ś ć , k ie d y  s ię  z a ­
c z y n a , a  k ie d y  k o ń c z y ?  G re c k i  
f ilo zo f ż y ją c y  w  V I w . p rz e d  
n a s z ą  e r ą  z w a n y  P i ta g o r a s e m  
p o d z ie li!  ż y c ie  n a  c z te r y  e ta p y : 

” 0 - 2 0  l a t  - o k r e s  s ta w a n ia  s ię  
c z ło w ie k ie m

20 - 40 l a t  - w ie k  m ło d y  
40 - 60 l a t  - c z ło w ie k  w  p e łn i  
60 - 80 l a t  - s t a r y  i c o fa ją c y  s ię  

c z ło w ie k .”
R ó w n ie ż  w  s ta r o ż y tn y c h  C h i­
n a c h  i s tn ia ła  k la s y f ik a c ja  lu d z ­
k ie g o  ż y c ia :

” D o  20 l a t  - m ło d o ś ć  
d o  30 l a t  - w ie k  z a w ie ra n ia  

m a łż e ń s tw  
d o  40 l a t  - c z ło w ie k  w  p e łn i  
d o  50 la t  - o k r e s  p o z n a w a n ia  

s w o ic h  b łę d ó w
d o  60 la t  - k o ń c o w y  o k re s  

tw ó rc z e g o  ż y c ia
d o  70 l a t  - w ie k  u p ra g n io n y  
o d  70 l a t  - s ta r o ś ć .”

J a k  w id a ć  te  d w ie  te o r ie  d o ść  
z n a c z n ie  s ię  ró ż n ią .  M y  te ż  ju ż  
w  V  k la s ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
m ó w im y  o s o b ie  - m ło d z ie ż , 
le c z  n ie  d z iw i n a s  o k re ś le n ie  n a  
3 0 - le tn ią  c io tk ę  ’’J e s t  je s z c z e  
m ło d a . M a  ż y c ie  p r z e d  s o b ą .” 

A  co  n a  t e n  t e m a t  m ó w i s o c ­
jo lo g ia ?  K ie d y  je j  z d a n ie m  
c z ło w ie k  z a c z y n a  d o jrz e w a ć
i s ta w a ć  s ię  s a m o d z ie ln y m ?  
P r o fe s o r  J ó z e f  C h a ła s iń s k i  p i ­
sze : ” Z  p u n k t u  w id z e n ia  s o c ­
jo lo g ic z n e g o  o k r e s  d o j r z e w a ­
n ia  z a c z y n a  s ię  o d  c h w ili,  g d y  
ro d z in a  i d o ro ś li  t r a c ą  n ie p o ­
d z ie ln y  w p ły w  n a  d z ie ck o .( ...)  
O k r e s  t e n  n ie  p o k r y w a  s ię  
z o k r e s e m  s z k o ln y m , g d y ż  
w  p ie rw s z y c h  la ta c h  s z k o l­
n y c h  ż y c ie  d z ie c i u k ła d a  s ię  
p o d  z n a k ie m  a u to r y t e tu  d o ro s ­
ły c h .”

J e s te ś m y  ju ż  m ło d z ie ż ą  d la ­
te g o , ż e  o d  d o ś ć  d a w n a  z a c z ę li­
ś m y  m y ś le ć  s a m o d z ie ln ie ,  
m ie ć  w ła s n e  z d a n ie ,  p r a w a  
o ra z  n a jw a ż n ie js z ą  d la  n a s  
s w o b o d ę . J e s te ś m y  je s z c z e  
m ło d z ie ż ą , b o  n ie  p r a c u je m y  
z a w o d o w o  i  n ie  je s t e ś m y  w  s t a ­
n ie  u t r z y m a ć  s ię  b e z  p o m o c y  
ro d z in y . N ie  p o s ia d a m y  r ó w ­
n ie ż  w ła s n y c h  m ie s z k a ń ,  a  n a ­
s ze  ż y c ie  j e s t  d o p ie ro  p rz y g o to ­
w a n ie m  d o  s t a r t u  w  w ir  s z a re j  
c o d z ie n n o ś c i.

N ie  n a le ż y  s ię  j e d n a k  m a r t ­
w ić . T r z e b a  ż y ć  z g o d n ie  ze  s t a ­
r ą  ż y c io w ą  z a s a d ą : ’’M am y ty ­
le  la t, n a  ile  s ię  czu jem y ”.

K aro

Wspaniali 
GENIUSZE!!!

P ostanow iliśm y stw orzyć  
sta łą  rubrykę pod nazw ą ’’Wa­
sza tfurczość”, w  której będzie­
m y publikow ać w szystk ie  dzie­
ła  napisane, bądź w ym yślone  
p rz e z  W asze ’’m ądre” głow y. 
W szystko co je s t  ciekaw e, 
a stw orzy liście  to sam i, przy­
ślijc ie  do JOB-a. M ogą to  by ć  
w ie rsze , o p o w ia d an ia  lu b  ja k ie ś  
op isy . J e ż e li u w aża c ie , że n ie  
je s te ś c ie  ro m a n ty c z n i i s e n ty ­
m e n ta ln i ,  a  n p . o d k ry liśc ie  n o w e  
p ra w o  fizyczne, to  ró w n ie ż  je s t  
s z a n sa  n a  o p u b lik o w a n ie  go. 
T a k  w ię c  c z e k a m y  n a  W asze 
d z ie ła  w  B iu rz e  O g ło szeń  R y n ek  
R a tu sz .

N a  p o c z ą te k  p rz e d s ta w ia m y  je ­
d e n  z w ie lu  w ie rszy  n a p isa n y c h  
p rz e z  ’’ta je m n ic zą  s z e s n a s to la t­
k ę ” .

Pan K siężyc
Gdy letnia noc już zapadnie,
I ciemno się zrobi na świecie, 
Przyjdzie do mnie on, Pan Księżyc 

w złotej poświacie 
Oczom mym doda blasku,
Włosy rozrzuci po niebie.
Miliony gwiazd zatańczą z nami,
Lecz widzieć będziemy tylko siebie.

Nieznanych uczuć ogrody 
Otworzą przed nami swe bramy. 
Złączeni w miłosnym uścisku 
Pląsać będziemy z gwiazdami.

B.P.

POSZUKIWANY

N a  p r z e ł o m i e  w i o s n y  i l a t a  z a g i n ą ł  
w  b liżej n ie z n a n y c h  o k o lic z n o śc ia ch  T a d e u s z  | 
K. P o s z u k iw a n y je s tp rz e z w s z y s tk ie  k la sy  LO ] 
w  J a ro c in ie .  Z a  w s k a z a n i e  m ie js c a  p o b y tu  : 
z a g in io n e g o  c z e k a  n a g ro d a .

•  •

Na suficie jest słoń
Siedzisz w  tw ard e j, m ało 
w ygodnej ław ce. P rzed  to ­
bą  ’’p ro d u k u je ” się belfer. 
T łum aczy  Ci, co to  tak iego  
a lkany , co a lk iny , albo 
opow iada, ja k  to  Szw edzi 
pod  G runw aldem ... L ek c­
ja  dop iero  się rozpoczęła. 
Jeszcze  p raw ie  45 m in u t 
c ierp ień . Co robić? Kogo 
in te re su ją  ja k ie ś  śm ieszne 
w zory, ku leczk i połączone 
p a ty czk am i w yglądające, 
ja k  p a m p e rk i z kasztanów , 
a ju ż  w  ogóle co C i do 
jak iegoś Jag iełły?  W ielu 
p rzechodzi każdego  dn ia  
ta k ie  m ęczarn ie . A le rów ­
n ie  w ie lu  po tra fi sobie te n  
m ało  in te re su jąc y  czas in ­
te resu jąco  zagospodaro­
w ać. J e s t  o lb rzym ia ilość 
czynności, k tó re  w  czasie

ty ch  45 m in u t n ie  pozw olą 
się nudzić.

W co się w ięc b aw im y  n a  
lekcjach? S ta rą , a le  ciągle 
p o p u la rn ą  zabaw ą są 
w szelk iego rodza ju  g ry  k a ­
rc iane . M ogą one je d n a k  
pow odow ać o stre  k o n sek ­
w encje , jeżeli nauczyciel 
p rzy łap ie . P rzec ież  to  je s t  
hazard! L epiej sobie p o ­
strze lać  do  ok rę tów : B4 - 
pudło , G6 - trafiony , zato ­
p iony itd . O sta tn io  (od k il­
k u  la t) d użą  p o pu larnością  
cieszy się g ra  u m ow nie  n a ­
zw ana  ’’p iłk a rzy k am i” . 
Ż adnego fu tbo listy  oczy­
w iście n ie  m a, a le  ry sow a­
n ie  k re sec zek  n a  k a rtc e  
w  k ra tk ę , ta k  aby  ’’dojść” 
do b ra m k i p rzeciw n ika  coś 
z p iłk i nożnej m a.

C ią g  d a l s z y  n a  s t r o n ie  14
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Wytarty styl
W szędzie, gdz ie  czło w iek  s ię  n ie  
o be jrzy , w id z i j e a n s ’ow e spod ­
n ie , spódn ice , k u r tk i ,  koszu le , 
p le c ak i a  n a w e t  i  b u ty . J e d n y m  
słow em  w szy s tk o  z w ycieru ! 
W la ta ch  50 dżinsow e 
spodnie  nosił J am e s  D e­
an . N ieco później s tały  
się ob iek tem  k u ltu  i ta k  
je s t  do dziś - są  n a jb a r­
dziej u lub ionym  ciu­
chem  naszego stu lecia .
O jczyzną dżinsów  je s t  (a 
raczej był) D ziki Zachód, 
dok ładn ie  K alifornia. To 
w łaśnie , tam  w  1853 ro k u  
N iem iec - Levi S trau ss  
uszył p ie rw szą  p a rę  spo­
dn i d la  poszuk iw aczy  
złota. S poro  inform acji 
na  te m a t burzliw ej ’’k a ­
r ie ry ” w ycierów  m ożna 
znaleźć  w... M uzeum  
D żinsów  w  W iedniu.

Od la t p ow tarza  się py ­
tan ie: d laczego  n o s im y  
dż in sow e  c iu ch y ?  Co ta ­
kiego m ają  w  sobie, że 
cieszą się ta k  dużym  
uznan iem  i p o p u la rn o ś­
cią zarów no  w śród  m ło­
dzieży ja k  i dorosłych? 
N ajczęściej uzysk iw ana  odpo­
w iedź na  pow yższe p y tan ia  
brzm iała: są bardzo  w ygodne, dob­
rze  się w  n ich  chodzi, p rzede  w szy­
s tk im  je d n a k  są  u n iw ersa ln e  i m o­
dne  - p asu ją  n a  k ażd ą  okazję. Poza 
ty m  rzadko  się je  p ie rze  i n ie  trz e ­
b a  ich p rasow ać. ”N ie w idać na  
n ich  p lam , a  ja  się s tra szn ie  fyf- 
lam ” - odpow iedział p a n  w  ś re d ­
n im  w ieku . Z dan iem  w ielu  m ło­
dych  ludzi w yciery  są w  m iarę  
tan ie  i m ożna w  n ich  chodzić kopę  
la t, a  p rz e ta r te  dz iu ry  czy p ęk ­
n ięc ia  dodają  im  jed y n ie  u ro k u
i sp raw iają , że ”są  bardziej sek ­
sow ne” , podobnie  ja k  spodnie  ob­
cisłe. In n i uw ażają , iż dżinsy  ”są 
odbiciem  d uszy” , p re zen tu ją  o k re ­
ślony  sty l życia a  ta k że  odzw ier­
c ied lają  osobowość. S poro  m ło­
dzieży nosi w yciery , bo  n ie  lub i 
sz tyw nych  g a rn itu ró w , czy pliso­
w anych  spódniczek . D żinsy  sp ra ­
w iają, iż czują  się sw obodnie  i na  
luzie.

R odzajów  w ycierów  je s t  m n ó st­
wo. N ajbardziej z nany  m odel, 
a  p rzy  ty m  je d e n  z najdroższych, 
to  L evisy  ”501” . R ów nież gam a 
kolorów  je s t  szeroka: począw szy 
od b ia łych , poprzez  w szystk ie  od­
cienie niebieskiego, zielone, czer­
w one, a  skończyw szy n a  czarnych. 
B yw ają  spodnie  z haftem , n aszyw ­
k am i lub  g ładkie . K ażdy m oże w y­
b rać  dżinsy  odpow iedn ie  d la  sie­
bie, b io rąc  pod uw agę fason, ko lo r 
czy dodatk i.
J e a n s  s ta ł s ię  p rzyczyną  p rzew ro ­

tu  n a  m iędzynarodow ych  p o k a ­
zach  m ody. P ro jek tan c i w  sw ych 
k o lekc jach  s taw ia li n a  w ycier. 
U dow odnili ty m  sam ym , iż dżinsy 
w  po łączen iu  np.: ze zło tą b iżu te ­
r ią  i w izytow ą b luzką  stanow ią 
stró j ja k  najbardz iej w ytw orny . 
Postrzęp ione , d z iu raw e i ”w ydar-

te ” św ietn ie  nad a ją  się n a  m łodzie­
żow e k o n certy  m u zy k i rockow ej. 
D żinsow e spodnie  i lu źn a  bluza 
p rez en tu ją  s ty l sportow y. Są to 
jed y n ie  n ie liczne p rzy k ład y  łącze­

n ia  w ycierów  z innym i c iucham i. 
W szystko zależy od W aszej pom y­
słow ości i oryginalności. D zięki in ­
dyw idualnym  kom pozycjom  dżin ­
sy m ogą jeszcze długo, d ługo pozo­
s tać  n a  topie, zgodnie z tren d am i 
mody.

M a rJa n

Na suficie jest słoń
Dokończenie ze strony 13

N a p ew no, podobnie  ja k  m eczo­
w i p iłk a rsk iem u  i tej zabaw ie to ­
w arzyszą em ocje: oby ’’ch em ica” 
na s  n ie n ak ry ła . W czasie lekcji 
m ożna tak że  zrobić ja k ą ś  poży te­
czną rzecz, np. p rzep isać  ’’hom e­
w o rk ” , albo  pouczyć się n a  h is­
to rię , k tó ra  ju ż  za k ilkadz ies ią t 
m in u t się rozpocznie. Są  też  tacy , 
k tó ry m  p ierw sze  śn iadan ie  b a r­
dziej sm ak u je  w  szko le  i p ie rw sza  
lekc ja  to k o nsum pcja  bu łeczk i ze 
śm ierdzącym , ale sm acznym  se ­
re m  lub  p ap ry k a rzem . W szyscy 
w około  w iedzą, że to A daś w  o s ta t­
niej ław ce znow u się posila. A le 
w róćm y  m oże do lekcy jn y ch  za­
baw . W szko łach  podstaw ow ych  
doprow adzają  nauczycieli do sza­
łu  uczniow ie, k tó rz y  tu ż  pod  ich 
nosem  u staw ia ją  p iram idy  z k s ią ­
żek , p ió rn ików , lin ijek . J e d n a k  za­
baw a, k tó rą  p a m ię tam  z ’’po d sta ­
w ów ki” by ła  chyba  w yjątkow o 
oryg inalna. W jede j z o s ta tn ich  
ław ek  siedzieli n ie roz łączn i ko le­
dzy: m ały  J a rec z ek  i duży  P io tru ś. 
P a s ją  ich by ły  zaw ody d ługopi­
sów. N a czym  to  polegało? C hłop­
cy  ustaw ia li przeszkodę , k tó rą  
m iał do p ok o n an ia  d ługopisik . Za­
m ien iali w  n ich  sprężynk i, dok ła­
dali dodatkow e, by le  ty lk o  pod­
skoczył w yżej i dalej. In n ą  zabaw ą 
w ym agającą  odrob iny  p recyzji b y ­
ło s trze lan ie  do ’’k u jo n a ” siedzą­
cego w  p ierw szej ław ce  i zas łu ch a­
nego w  nauczyciela. O czyw iście 
n ie  s trze lan o  z b ro n i palnej, a  ra-

S łu p .  P o d  t ą  s p r y t n ą  n a z w ą  u k r y w a  s ię  s t a ł a  r u b r y k a  
o g ło s z e n io w a . J e ś l i  c h c e s z  p o z d r o w ić  s w o je g o  c h ł o p a k a  
lu b  d z ie w c z y n ę ,  z ło ż y ć  k o m u ś  ż y c z e n ia ,  s p r z e d a ć  lu b  
k u p i ć  c o k o lw ie k ,  n i e  m a s z  z  k i m ś  p ó jś ć  n a  d y s k ę  - o g ło ś  
s i ę  w  J O B - ie .  O f e r ty  s k ł a d a j c ie  w  B iu r z e  O g ło s z e ń  
" G a z e ty  J a r o c i ń s k i e j ” . S p e c j a ln i e  d l a  W a s  5 0 %  z n iż k a
- t y l k o  1000 z ł  z a  s ło w o !

★  ★  ★
P o s z u k u j e m y  2 c h ło p a k ó w  n a  d y s k o t e k ę .  W a r u n k i :  

c ie m n i ,  w y s o c y  (1 8 1 c m ), p r z y s to jn i  b r u n e c i  o  p iw n y c h  
o c z a c h . M ile  w id z i a n e  a u to .  ( jo b  0 /9 3 )

★  ★  ★
U r z ą d z a m y  p r y w a t k ę !  P o t r z e b u j e m y  w o ln ą  c h a t ę  n a  

c a ł ą  d o b ę . ( jo b  0 /9 3 )

★  ★  ★
C h c ę  s o b ie  s t r z e l ić  w  łe b .  P o t r z e b u j ę  m e t r  g u m y ,  m o ż e  

b y ć  u ż y w a n a .  C z e k a m  n a  p o w a ż n e  o f e r ty ,  ( jo b  0 /9 3 )
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P a n u  P ro fe s o ro w i

Alfonsowi Kowalskiemu
w  związku z Dniem Nauczyciela 

dziękujemy za pracę i opiekę 
ifestąc na dalszą współpracę 
w  odkrywaniu piękna muzyki

•“w: ‘ '

Chór C antum  C ontinum

czej ’’d m u ch a n e j” . A  to  dlatego, że 
należało  odpow iednio  d m uchnąć  
w  k ońców kę dz iesięc io -, d w udzie­
s tocen tym etrow ej ru rk i na łado ­
w anej ry ż em  lub  ku leczk ą  z p las­
te liny . Jeże li w szystko  zostało  w y­
k o n an e  z zasadam i fizyki, ’’k u jo n ” 
pow in ien  dostać  z tak ie j ’’am u n i­
c ji” w  ucho, albo w  policzek . N ie­
k tó rz y  naog lądali się zby t dużo 
film ów  o In d ian ach  i p róbow ali 
k o n stru o w ać  ostre  s trza ły  zakoń­
czone np . szpilką. Było to  tro ch ę  
b ru ta ln e . O dbyw ały  się  także  
s trz e lan in y  ze s trzy k aw ek  n a p e ł­
n ionych  w odą.

W jed n e j ze szkó ł śred n ich  n a j­
w ięcej radości uczniom  siedzącym  
w  osta tn ich  ław k ach  sp raw iało

9  — M a u e }  DARANOwski, M a r Iena  Ja n îc Iîa  ( q lo w n y  J O B 'o U eta) ,  R o b  eut

£9 Ka îm îe r c ia Iî, E weHna  P k iR O w h k , B arjeL SiRzępkA, Ka r o Hn a  SzAAtboRskA,

- k  S f a m k  W loszczyk.

’’k o p an ie” in n y ch  p rąd em , w y­
tw a rzan y m  p rzez  in d u k to r , czyli 
n a p ęd za n ą  ręczn ie  p rąd n icę  m ag- 
n e to e lek try czn ą  p rą d u  zm iennego 
m ałej m ocy. T ak ie  b aw ien ie  się 
było  ty lk o  m ożliw e w  m ałych , c ia­
sn y ch  k lasach , w  k tó ry c h  o p era to ­
rzy  in d u k to ra  m ogli po ruszać  się 
za o s ta tn im i ław k am i n iezauw aże­
n i p rzez  nauczycie la. A  ja k  w sp a ­
n ia le  po ru sza  się w y lana  z b u te le ­
czki w  gab inecie  chem icznym  
rtęć! ’’K u rsu je” od jed n eg o  końca  
s to łu  do drug iego  odb ijana lin ij­
kam i.

Is tn ie ją  tak że  zabaw y, w  k tó ry c h  
chcąc  n ie chcąc m usi uczestn iczyć 
cała  k lasa . P rzy p o m n i się kom uś
0 słon iu  n a  suficie i w ypisu je  na  
karteczce : ”Na suficie je s t  słoń”
1 ’’p uszcza” to  w  klasę . N ik t n ie 
je s t  id io tą  i n ie  uw ie rzy  w  tak ie  
b redn ie , a le  lepiej zerk n ąć  de lik a ­
tn ie  na  sufit. W ypisuje się  także  
bardziej in ty m n e  zdan ia  na  tak ich  
liśc ikach  do k ażdego, n p . ’’D ziew ­
czyna, k tó ra  n ie  je s t  dziew icą 
n iech  się u śm iechn ie .” P o  p rz e ­
czy tan iu  tak iego  n ak azu , n aw et 
najbardz iej p ow ażne  dziew czyny 
w yb u ch ają  śm iechem . No bo ja k  
tu  s ię  n ie  śm iać z idiotycznego 
dow cipu  ko lesia  z o sta tn ie j ław ki.
Je s t  to  zaledw ie k ilk a  zabaw , k tó ­

re  n ie  pozw olą  nudzić  się n a w e t na 
n udnej lekcji. J e d n e  są  bardziej, 
in n e  m niej p rzem yślane , ale na 
pew no  w szystk ie  sk u teczne . W ie­
lu  z W as zna  zapew ne w iele in ­
n ych  ro z ry w ek  lekcy jnych , o k tó ­
ry c h  ch ę tn ie  nap iszem y. P a m ię ­
tajcie, najw ażniejsze , aby  się nie 
nudzić.

(U2 1 / 2)
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O c h ro n a  p r z e d  o d p a d a m i k o m u n a ln y m i S u r o w c e  w t ó r n e

Projekt uchwały - jeszcze do dyskusji
Z a r z ą d  M i e j s k i  w n i ó s ł  p o d  o b ­

r a d y  r a d y  p r o j e k t  r e g u l a m i n u  
o c h r o n y  ś r o d o w i s k a  p r z e d  o d p a ­
d a m i  k o m u n a l n y m i  i  f e k a l i a m i  
n a  t e r e n i e  g m i n y  i  m i a s t a .  N a r u ­
s z e n i e  p r z e p i s ó w  r e g u l a m i n u
- w  p r z y p a d k u  u c h w a l e n i a  g o  
p r z e z  r a d n y c h  -  p o d l e g a ć  b ę d z i e  
k a r o m  w y m i e r z a n y m  n a  p o d s t a ­
w i e  i  w  t r y b i e  o k r e ś l o n y m  w  p r a ­
w i e  o  w y k r o c z e n i a c h .  D o  d y s k u ­
s j i  n a  S a m a c h  ’’G a z e t y ”  n a d  p r o ­
j e k t e m  r e g u l a m i n u  z a p r a s z a m y  
C z y t e l n i k ó w ,  z o b o w i ą z u j ą c  s i ę  
j e d n o c z e ś n i e  p r z e k a z a ć  w s z y s t ­
k i e  p r z e s ł a n e  n a m  w y p o w i e ń z i  
d o  w ł a ś c i w e j  k o m i s j i  R a d y  M i e j ­
s k i e j .

P r o j e k t  r e g u l a m i n u  z a w i e r a  r e ­
g u l a c j ę  d o t y c z ą c ą  z a s a d  i  s p o s o b u  
g r o m a d z e n i a ,  u s u w a n i a  o r a z  u n i e ­
s z k o d l i w i a n i a  o d p a d ó w  s t a ł y c h
i  p ł y n n y c h  n a  t e r e n i e  g m i n y  i  m i a ­
s t a  J a r o c i n .

R eg u lam in  m a  o b o w iązy w ać  
’’u ż y tk o w n ik ó w  p o s iad ło śc i” , 
a  w i ę c  w ł a ś c i c i e l i  i  z a r z ą d c ó w  n i e ­
r u c h o m o ś c i ,  p o s i a d a c z y  l o k a l i  
u ż y t k o w y c h ,  n i e r u c h o m o ś c i  o r a z  
o b i e k t ó w  b u d o w l a n y c h  p r z e z n a ­
c z o n y c h  d o  c e l ó w  h a n d l o w y c h ,  g a ­
s t r o n o m i c z n y c h ,  m a g a z y n o w y c h
i  i n n y c h  c e l ó w  g o s p o d a r c z y c h .  
S t o s o w a n y  b ę d z i e  t a k ż e  d o  o b i e k  ­
t ó w  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  
w  t y m  s ł u ż ą c y c h  k o m u n i k a c j i  
m i e j s k i e j ,  n i e r u c h o m o ś c i  b ę d ą ­
c y c h  t e r e n a m i  b u d o w y  ( k i e r o w n i ­
c y  b u d ó w ) ,  a  p o n a d t o  d o  w ł a ś c i c i e ­
l i  i  z a r z ą d c ó w  o g r ó d k ó w  d z i a ł k o ­
w y c h .  A d r e s a t e m  r e g u l a m i n u  s ą  
r ó w n i e ż  p o d m i o t y  g o s p o d a r c z e  
p r o w a d z ą c e  d z i a ł a l n o ś ć  w y w o z o ­
w ą ,  z a r z ą d z a j ą c e  w y s y p i s k i e m  l u b  
z l e w n i ą  f e k a l i i .

T r z e b a  m i e ć  z a w a r t ą  u m o w ę  a l b o  
p o s i a d a ć  d o w ó d  w y w o z u  o d p a d ó w

Z g o d n i e  z  p r o j e k t e m ,  z l e c e n i e  
f i r m i e  w y w o z o w e j  u s u w a n i a  o d ­
p a d ó w  i  n i e c z y s t o ś c i  p ł y n n y c h  
w y m a g a  o d  u ż y t k o w n i k a  p o s i a d ­
ł o ś c i  z a w a r c i a  z  n i ą  u m o w y  p i s e m ­
n e j .  W  p r z y p a d k u  w y w o ż e n i a  o d ­
p a d ó w  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e ,  n a ­
l e ż y  p r z e c h o w y w a ć  w  d o m u  d o k u ­
m e n t y  s t w i e r d z a j ą c e  i c h  w y w ó z  
n a  w y s y p i s k o  m i e j s k o - g m i n n e  l u b  
w  w y z n a c z o n e  m i e j s c e  w  o c z y s z ­
c z a l n i  ś c i e k ó w .  D o k u m e n t a c j a  t a ­
k a  p o w i n n a  b y ć  o k a z y w a n a  n a  
ż ą d a n i e  u p o w a ż n i o n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  s a m o r z ą d o w y c h ,  k t ó r z y  m a j ą  
r ó w n i e ż  p r a w o  d o  d o k o n y w a n i a  
k o n t r o l i  p r z e s t r z e g a n i a  r e g u l a m i ­
n u  n a  t e r e n i e  p o s i a d ł o ś c i .

N o w e  o b o w i ą z k i  u ż y t k o w n i k ó w  
p o s i a d ł o ś c i

K a ż d y  u ż y t k o w n i k  p o s i a d ł o ś c i  
m a o b o w i ą z e k  g r o m a d z e n i a  o d p a ­
d ó w  k o m u n a l n y c h  b y t o w y c h :  d r o ­
b n y c h  i  d u ż y c h .  P o jęc ie  od p ad ó w  
k o m u n a ln y c h  b y to w y c h  d ro b ­
n y c h  o d n o s z o n e  j e s t  w  r e g u l a m i ­

n i e  d o  o d p a d ó w  p o w s t a j ą c y c h  
w  z w i ą z k u  z  b y t o w a n i e m  c z ł o w i e ­
k a  t a k i c h ,  j a k :  r e s z t k i  s p o ż y w c z e ,  
o d p a d y  z  p a p i e r u ,  o p a k o w a n i a  t o ­
w a r ó w  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u ,  r e ­
s z t k i  p o o p a ł o w e  ( p o p i ó ł ) ,  u s z k o ­
d z o n e  n a c z y n i a ,  s z m a t y ,  p u s z k i  
k o n s e r w o w e ,  z w i ę d ł e  k w i a t y  i tp .., 
z b i e r a n e  d o  t y p o w y c h  p o j e m n i ­
k ó w .  N a t o m i a s t  o d p a d y  k o m u n a ­
l n e  b y t o w e  d u ż e  t o  t a k i e ,  k t ó r e  
n a w e t  p o  r o z d r o b n i e n i u  n i e  m o g ą  
b y ć  s w o b o d n i e  u m i e s z c z o n e  w  t y ­
p o w y c h  p o j e m n i k a c h  z e  w z g l ę d u  
n a  s w o j e  r o z m i a r y  l u b  m a s ę ,  n p .  
s t a r e  m e b l e ,  w ó z k i  d z i e c i ę c e ,  
s p r z ę t  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  
d e s k i  m a t e r a c e ,  g r u z  i t p .

k a ń .  J e ż e l i  o b j ę t o ś ć  p o j e m n i k ó w  
s t a ł y c h  n i e  w y s t a r c z a  n a  p r z y j ę c i e  
o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  d r o b n y c h ,  
t o  i s t n i e j e  o b o w i ą z e k  u s t a w i e n i a  
d o d a t k o w y c h  p o j e m n i k ó w .

P r e c y z y j n i e j  u s t a l o n o  w y m a g a ­
n ą  ł ą c z n ą  p o j e m n o ś ć  k o n t e n e r ó w  
s t a ł y c h  w  o d n i e s i e n i u  d o  s z p i t a l i ,  
i n t e r n a t ó w ,  k o s z a r ,  h o t e l i ,  p r z e d ­
s z k o l i ,  r e s t a u r a c j i ,  b a r ó w ,  l o k a l i  
h a n d l o w y c h  o r a z  z a k ł a d ó w  r z e ­
m i e ś l n i c z y c h ,  u s ł u g o w y c h  i  p r z e ­
m y s ł o w y c h .  I l o ś ć  s t a ł y c h  p o j e m ­
n i k ó w ,  k t ó r e  m u s z ą  zo stać  u s ta ­
w io n e  u za leżn io n o  od p rz y ję ty c h  
w  p ro je k c ie  re g u la m in u  n o rm a ­
ty w ó w  s łu żą c y c h  do  oszacow a-

. T

R e g u la m in  zo b o w iązu je  u ż y t­
k o w n ik ó w  p o siad ło śc i do p o s ia ­
d a n ia  sp ec ja ln y c h , s ta ły c h  p o je ­
m n ik ó w  lu b  k o n te n e ró w , k tó re  
m o żn a  n a b y w a ć  w e  w ła sn y m  za ­
k re s ie  lu b  od  f i rm  św iad c ząc y ch  
u s łu g i w y w o zu  o d padów . 
O d p ad y  k o m u n a ln e  b y to w e  d ro ­
b n e  p o w in n y  b y ć  g ro m ad z o n e  
w y łą c z n ie  w  n ich . Z  k o l e i  o d b i ó r  
o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  b y t o w y c h  
d u ż y c h  m a  o d b y w a ć  s i ę  w e d ł u g  
h a r m o n o g r a m u  p r z e d s t a w i o n e g o  
z a i n t e r e s o w a n y m  p r z e z  w ł a ś c i w ą  
f i r m ę .

P r o j e k t o w a n e  p r z e p i s y  z a b r a ­
n i a j ą  w r z u c a n i a  d o  p o j e m n i k ó w  
n a  o d p a d y  k o m u n a l n e  d r o b n e  t a ­
k i c h  o d p a d ó w ,  j a k  g o r ą c y  ż u ż e l ,  
g r u z  b u d o w l a n y ,  s z l a m y ,  s u b s t a n ­
c j e  t o k s y c z n e ,  ż r ą c e ,  w y b u c h o w e ,  
o d p a d y  p r z e m y s ł o w e  i  m e d y c z n e  
o r a z  ś n i e g  i  l ó d .  Z a  u t r z y m a n i e  
p o j e m n i k ó w  w  c z y s t o ś c i  o d p o w i a ­
d a  u ż y t k o w n i k  p o s i a d ł o ś c i .

P o j e m n o ś ć  p o j e m n i k ó w  n i e  j e s t  
d o w o l n a

R e g u l a m i n  p r z e w i d u j e ,  ż e  n a  
k a ż d e j  p o s i a d ł o ś c i  z a m i e s z k a ł e j  
l u b  n a  k t ó r e j  j e s t  p r o w a d z o n a  
d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z a  p o w i n i e n  
b y ć  c o  n a j m n i e j  j e d e n  p o j e m n i k  
s t a ł y  o  o b j ę t o ś c i  1 1 0  1. D l a  b l o k ó w  
n a l e ż y  n a t o m i a s t  u s t a w i ć  c o  n a j ­
m n i e j  j e d e n  p o j e m n i k  s t a ł y  o  p o j e ­
m n o ś c i  1 100 1 n a  k a ż d e  12 m i e s z ­

X - / '

n ia  o b ję to śc i ty g o d n io w e j ’’p ro ­
d u k c j i” o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  
b y to w y ch .

P r z y k ł a d o w o ,  n o r m a t y w n a  m i ­
n i m a l n a  o b j ę t o ś ć  o d p a d ó w  k o m u ­
n a l n y c h  d r o b n y c h  d l a  r e s t a u r a c j i ,  
j a d ł o d a j n i ,  i  i n n y c h  s t a ł y c h  o b i e k ­
t ó w  g a s t r o n o m i c z n y c h  m a  o d p o ­
w i a d a ć  20 1 n a  j e d n o  m i e j s c e  k o n ­
s u m p c y j n e ,  a  d l a  u l i c z n y c h  p u n k ­
t ó w  m a ł e j  g a s t r o n o m i i  w y m a g a n y  
j e s t  n i e  m n i e j  n i ż  j e d e n  p o j e m n i k  
110 1.

D l a  l o k a l i  h a n d l o w y c h  n o r m a ­
t y w n a  m i n i m a l n a  o b j ę t o ś ć  o d p a ­
d ó w  k o m u n a l n y c h  m a  w y n o s i ć  5 0
1 n a  k a ż d e  20 m  k w .  p o w i e r z c h n i  
c a ł k o w i t e j  l o k a l u ,  l e c z  n i e  m n i e j  
n i ż  j e d e n  p o j e m n i k  110 1 n a  j e d e n  
l o k a l .  D l a  p u n k t ó w  p o z a  l o k a l e m  
o b j ę t o ś ć  t a  w y n o s i ł a  b ę d z i e  5 0  1 n a  
j e d n e g o  z a t r u d n i o n e g o  p r a c o w n i ­
k a ,  l e c z  n i e  m n i e j  n i ż  j e d e n  p o j e m ­
n i k  110 1.

W r e s z c i e  d l a  z a k ł a d ó w  r z e m i e ś ­
l n i c z y c h ,  u s ł u g o w y c h ,  p r z e m y s ł o ­
w y c h  ( p o m i e s z c z e n i a  b i u r o w e  i  s o ­
c j a l n e )  n o r m a t y w n a  m i n i m a l n a  
o b j ę t o ś ć  o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  
z o s t a ł a  u s t a l o n a  w e d ł u g  z a s a d y :  
n a  k a ż d y c h  10 z a t r u d n i o n y c h  -110
1 p o j e m n o ś c i  s t a ł e g o  k o n t e n e r a  
l u b  p o j e m n i k a .

W  u z g o d n i e n i u  z  W y d z i a ł e m  G o ­
s p o d a r k i  K o m u n a l n e j  U r z ę d u  
G m i n y  i  M i a s t a  w  J a r o c i n i e  d o p u ­
s z c z a  s i ę  m o ż l i w o ś ć  u s t a w i e n i a  
p o j e m n i k ó w  w  i l o ś c i  m n i e j s z e j  n i ż  
w y n i k a j ą c a  z  z a s t o s o w a n i a  n o r ­
m a t y w ó w .

W e d ł u g  p r o j e k t o w n e g o  r e g u l a ­
m i n u  w  c e l u  z a g o s p o d a r o w a n i a  
j a k  n a j w i ę k s z e j  i l o ś c i  s u r o w c ó w  
w t ó r n y c h  j e d n o s t k i  p r o w a d z ą c e  
w y w ó z  o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  
d r o b n y c h ,  w  p o r o z u m i e n i u  z  u ż y t ­
k o w n i k i e m  p o s i a d ł o ś c i ,  m o g ą  
u s t a w i ć  s p e c j a l n e  p o j e m n i k i ,  
p r z e z n a c z o n e  d o  s e l e k t y w n e j  
z b i ó r k i  s u r o w c ó w  w t ó r n y c h .  W y ­
w ó z  s u r o w c ó w  w t ó r n y c h  m a  o d ­
b y w a ć  s i ę  b e z p ł a t n i e .  O c z y w i ś c i e  
m i e s z k a ń c y  l u b  u ż y t k o w n i c y  p o ­
s i a d ł o ś c i  m o g ą  s a m o d z i e l n i e  i  n a  
w ł a s n y  k o s z t  d o s t a r c z a ć  s u r o w c e  
w t ó r n e  d o  p u n k t ó w  s k u p u  z o r g a ­
n i z o w a n y c h  p r z e z  r ó ż n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a .

O d p a d y  p r z e m y s ł o w e  i  m e d y c z n e

O d p a d y  p r z e m y s ł o w e  i  m e d y c z ­
n e  p o d l e g a j ą  o b o w i ą z k o w e m u  o d ­
d z i e l n e m u  g r o m a d z e n i u ,  o d b i o r o ­
w i  i  u n i e s z k o d l i w i a n i u  w e d ł u g  z a ­
s a d  i  w y m o g ó w  o k r e ś l o n y c h  o d ­
d z i e l n y m i  p r z e p i s a m i .  P r o d u c e n c i  
o d p a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i  m e d y ­
c z n y c h  m a j ą  o b o w i ą z e k  -  w e d ł u g  
p r o j e k t u  r e g u l a m i n u  -  u d o k u m e n ­
t o w a ć  s p o s ó b  u n i e s z k o d l i w i e n i a  
b ą d ź  s k ł a d o w a n i a  p r z e z  n i c h  o d ­
p a d ó w .

T a m ,  g d z i e  n i e  m a  k a n a l i z a c j i

P r o j e k t  r e g u l a m i n u  s t w i e r d z a ,  
ż e  p o s e s j e  n a  k t ó r y c h  m i e s z k a j ą  
l u b  p r z e b y w a j ą  l u d z i e  a l b o  j e s t  
p r o w a d z o n a  d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a ­
r c z a  i  n i e  s ą  p r z y ł ą c z o n e  d o  s i e c i  
k a n a l i z a c y j n e j  p o w i n n y  b y ć  w y ­
p o s a ż o n e  w  s z c z e l n e  s z a m b a  p r z e ­
z n a c z o n e  d o  g r o m a d z e n i a  f e k a ­
l i ó w  z  u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h .  N a  
k a ż d e g o  u ż y t k o w n i k a  p o s i a d ł o ś c i  
p r o j e k t  n a k ł a d a  o b o w i ą z e k  s y s t e ­
m a t y c z n e g o  o p r ó ż n i a n i a  z b i o r n i ­
k ó w  o r a z  n i e d o p u s z c z a n i a  d o  i c h  
p r z e p e ł n i e n i a  i  w y l e w a n i a  f e k a ­
l i ó w  n a  p o w i e r z c h n i ę .

P o d o b n ie  j a k  w  p rz y p a d k u  
u s u w a n ia  o d p ad ó w  s ta ły c h , u ż y ­
tk o w n ic y  p o s iad ło śc i z o s ta li  zo­
b o w ią za n i do  z a w a rc ia  u m o w y  
z w y sp e c ja liz o w an ą  f i r m ą  n a  
w yw óz fe k a lió w  w ra z  z p o d a ­
n ie m  k o n ie c zn y c h  in fo rm a c ji  po­
trz e b n y c h  do  u s ta le n ia  c zę s to t­
liw o śc i ic h  w y w o żen ia . W  r a z i e  
w c z e ś n i e j s z e g o  z a p e ł n i e n i a  s z a m ­
b a ,  n i ż  t o  w y n i k a  z  u s t a l o n e j  c z ę s ­
t o t l i w o ś c i ,  u ż y t k o w n i k  z o s t a ł  z o ­
b o w i ą z a n y  d o  z g ł o s z e n i a  z a p o t r z e ­
b o w a n i a  n a  w y w ó z  z  o d p o w i e d ­
n i m  w y p r z e d z e n i e m ,  w y m a g a ­
n y m  p r z e z  j e d n o s t k ę  t r u d n i ą c ą  s i ę  
w y w o z e m .

(opr. Bog. Udz.)

D ru k  
R e k la m a  

K o m p u te ry

S k ła d  ko m p u te ro w y , d ru k :
dokum entacje techniczne, informatory, 
katalogi, ulotki reklam owe, prace 
dyplom owe, rysunki techniczne 
K o m p u te ry :
sprzęt, programy, wdrożenia, obsługa 
kom puterowa firm , księgi podatkowe

A p o llo  s.c. ul. Św. Ducha 72 
te l. 23-62, 39-65
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Program Powszechnej 
Prywatyzacji

P ro g ra m  P o w szech n e j P r y w a ty ­
zac ji j e s t  sw ego  ro d z a ju  e k sp e ry ­
m e n te m  gosp o d arczy m . T ru d n o  
ob ecn ie  ocen ić  j a k a  będ zie  je g o  
sk u teczn o ść  i czy  n o w y  p a r la ­
m e n t n ie  z m ie n i ju ż  u c h w a lo ­
n y c h  założeń . N ik t ró w n ie ż  n ie  
p o tra f i  p rzew id z ieć  w sz y s tk ic h  
e fe k tó w  m a k ro -  i  m ik ro ek o n o ­
m iczn y ch  ja k ie  w yw oła . Z  p e w ­
n o śc ią  p ro b le m  p rz e k sz ta łc e ń  
w łasn o śc io w y ch  w  gosp o d arce  
w  n ie d łu g ie j ju ż  p rzy sz ło śc i z a ­
czn ie  do tyczyć  w sz y s tk ic h  p e łn o ­
le tn ic h  o b y w a te li P o lsk i. S tą d  
te ż  p o w szech n e  z a in te re s o w a n ie  
p ro c e sa m i p ry w a ty z a c y jn y m i. 
M am y n a d z ie ję , że p u b lik o w a n e  
p rzez  n a sz ą  re d a k c ję  m a te r ia ły  
d o ty czące  ty c h  p ro b lem ó w  p rz y ­
b liż ą  j e  i p om ogą w  ich  z ro zu m ie ­
n iu .

P ro g ra m  P o w szech n e j P r y w a ty ­
zac ji

U staw a o na rodow ych  fu n d u ­
szach  inw estycy jnych  i ich  p ry w a ­
tyzacji w esz ła  w  życie 14 czerw ca
1993 r. D efin iu je o na  pojęcie N aro ­
dow ego F u n d u sz u  Inw esty cy jn e ­
go (NFI) oraz  ok reś la  try b  w łącze­
n ia  p rzedsięb io rstw  do funduszy
i zasady  podziału  ich akcji.

U chw alen ie  p rzez  Sejm  P ro g ra ­
m u  P ow szechnej P ryw atyzacji by­
ło spow odow ane p rzede  w szyst­
k im  kon iecznością  uproszczen ia
i p rzysp ieszen ia  procesów  p rze ­
k sz ta łceń  w łasnościow ych w  gos­
podarce. P ro g ram  pozw ala  na  zna­
czne zm niejszen ie  kosztów  w yce­
ny  m a ją tk u  p rzedsięb io rstw a  o raz  
da je  szansę  n a  zw iększen ie  k a p ita ­
łu  (środków ) b ędących  w  dyspozy­
cji firm y.

N arodow e F u n d u sze  In w esty ­
cy jne będą spó łkam i akcyjnym i, 
w  k tó ry ch , w  chw ili ich p o w stan ia  
w szystk ie  ak c je  b ędą  należa ły  do 
S k a rb u  P ań s tw a. P P P  zak łada  
w yłon ien ie  ta k  zw anego  funduszu  
w iodącego d la  każdego  p rzed się ­
b io rstw a znajdu jącego  się w  p ro ­
gram ie. F u n d u sz  w iodący będzie 
m ógł ak ty w n ie  w pływ ać  n a  fu n k c­
jo n o w an ie  p rzedsięb io rstw a.

P rzedsięb io rstw a , k tó re  m ają 
być ob ję te  P P P  są ty p o w an e  przez

w łaściw ego m in is tra , po spełn ie ­
n iu  p rzez  n ie  w a ru n k ó w  o k reś la ­
n ych  p rzez u staw ę. D w a p o d s ta ­
w ow e, to  o b ró t roczny  w iększy  n iż 
80 m ld  zł oraz zysk  b ru tto  pow yżej 
zera. M inister m a obow iązek po in ­
form ow ania  p rzedsięb io rstw a
o zakw alifikow aniu  go do P P P . 
P rzek azan ie  tak ie j inform acji u ru ­
cham ia  p roces p ry w atyzacy jny  
w  ram ach  p rog ram u . W ciągu 45 
dn i od d a ty  p rz ek azan ia  in form a­
cji do zak ładu , d y re k to r  i rad a  
p racow nicza  m ogą zgłosić tzw . 
um otyw ow any  p ro tes t, k tó ry  po 
p rzy jęc iu  zatrzy m u je  p ro ced u ry  
p ry w aty zacy jn e  w  ram ach  p ro ­
g ram u . B rak  tak iego  sprzeciw u  
je s t  u w ażany  za w y rażen ie  zgody. 
P rz y  zachow aniu  pow yższej p ro ­
cedu ry , R ada  M inistrów  w  drodze 
rozpo rządzen ia  o k reś la  p rzed się ­
b io rs tw a  państw ow e, k tó re  zosta­
n ą  p rzeksz ta łcone  w  spółk i oraz  
jednoosobow e spółk i S k a rb u  P a ń ­
stw a, k tó ry ch  akcje  zostaną  w n ie ­
sione do  NFI.

Sam o p rzek sz ta łcen ie  p rzedsię ­
b io rs tw a  w  jednoosobow ą spó łkę 
S k a rb u  P a ń s tw a  odbyw a się n a  
podstaw ie  u s taw y  o p ryw atyzac ji 
p rzedsięb io rstw  państw ow ych . 
A kcje  sp ryw atyzow anego  p rz ed ­
sięb io rstw a zo stan ą  podzielone 
w  n astęp u jący  sposób:
37% - o trzym a  fundusz  w iodący 
27% - o trzym ają  pozosta łe  fu n d u ­
sze
25% - pozostan ie  w  gestii S k a rb u  
P ań s tw a
15% - o trzy m u ją  p racow nicy  p ry ­
w atyzow anego  p rzedsięb io rstw a.

U staw a przew idu je , że w szyscy 
u p raw n ie n i o byw atele  naszego 
pań stw a  o trzy m u ją  w  ram ach  
P P P  tzw . św iadec tw a udziałow e. 
D o o trzy m an ia  tak iego  św iad ec t­
w a są  u p ra w n ien i w szyscy obyw a­
te le  R zeczpospolitej P olsk ie j, k tó ­
rzy  do dn ia  31 g ru d n ia  ro k u  p o ­
przedzającego  ro k  em isji św iadec­
tw a  ukończy li 18 la t i m ieszka ją  
w  Polsce. P o n ad to  p racow nicy  sfe­
ry  budżetow ej, em eryci i renciści 
uzyska ją  tzw . rek o m p en sacy jn e  
św iadec tw a udziałow e. Zgodnie 
z p rzep isam i z o trzym an iem  św ia­
dectw a będzie  się w iązała  d robna

opłata . Ś w iadectw a zostaną  w y­
m ien ione n a  akcje  poszczególnych 
funduszy. M ogą być p rzedm io tem  
obro tu , tzn . m ożna  je  sp rzedaw ać  
lub  kupow ać n a  ry n k u  pap ie rów  
w artościow ych.

T ak a  reg u lac ja  u s taw o w a pow o­
duje, że fundusze  b ędą  w łasnością  
ty c h  w szystk ich  obyw ateli, k tó rzy  
w y k u p ią  św iadec tw a udziałow e. 
N FI będą zarządzały  w yspec ja li­
zow ane firm y zarządzające. Za­
k ład a  się, że w  w iększości b ędą  to 
firm y m iędzynarodow e w sp ó łp ra ­
cu jące z firm am i polskim i. F irm y 
te  zostan ą  w y b ran e  p rzez  K om isję 
S e lekcy jną, w  d rodze  p rze ta rg u . 
Ich  zysk  (w ynagrodzenie) zostanie  
uzależn ione od w y n ik u  finanso­
w ego p rzed sięb io rstw  ’’na leżą ­
c ych” do  danego  funduszu . Z ak ła­
d a  się, że z arządy  funduszów  b ędą 
w ystępow ały  w  ro li inw esto rów  
a k tyw nych . D o ich zadań  będzie

na leżało  pozysk iw anie  now ych  te ­
chnologii, k redy tów , rozpoznaw a­
n ie  ry n k ó w  m iędzynarodow ych, 
doskonalen ie  k a d r m enedżers­
k ich  p rzedsięb io rstw .

D o przyw ile jów  firm  zakw alifi­
k ow anych  do P P P  na leży  zaliczyć:

- p rzy zn an ie  n ieo d p ła tn ie  p racow ­
n ikom  15% akcji spółki
- z ap rzestan ie  p łacen ia  dyw iden­
dy p rzez  p rzedsięb io rstw o  w  dniu 
p rzek sz ta łcen ia  w  jednoosobow ą 
spó łkę  S k a rb u  P ań s tw a
- z ap rzestan ie  p łacen ia  tzw . ’’popi­
w k u ” (p o d a tk u  od  w zro stu  w yna­
g rodzeń) w  d n iu  w n iesien ia  akcji 
do funduszu
- zw olnienie  z finansow ania  p rzed­
sięw zięć zw iązanych  z p rzeksz ta ł­
cen iem  w  spó łkę o raz  dokonyw a­
n ia  szczegółow ych analiz  ekono­
m icznych.

M a łg o rza ta  S ta n k iew ic z  
A u t o r k a  j e s t  r a d c ą  p r a w n y m

Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o. o. 
w  Ja ro c in ie , ul. K a s p rz a k a  l a

ogłasza 
n ie o g ra n ic z o n y  p r z e ta r g  p u b l ic z n y  

n a  s p r z e d a ż  n a s tę p u ją c e g o  s p rz ę tu :

■jc F r e z a r k a  ty p  F W D -32  r o k  p ro d . 1983 
c e n a  w y w o ła w c z a  - 80 000 000 zł 

•fc R o z r z u tn ik  p ia s k u
c e n a  w y w o ła w c z a  - 15 000 000 zł

tAt Ż u r a w  e le k t r y c z n y  s ta ły  w o ln o  s to ją c y
ty p  ZSW -2000, r o k  p ro d . 1988 o  u d ź w ig u  Q  2T 
c e n a  w y w o ła w c z a  - 30 000 000 zł

sprzęt 
1993 r. o godz. 
przedsiębio:

W a d iu m  w  w y s o k o ś c i  10 %  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a l e ż y  w p ła c i ć  w  k a s i e  
p r z e d s i ę b io r s tw a  n a jp ó ź n ie j  n a  g o d z in ę  p r z e d  p r z e t a r g ie m .

Z b y w a n y  s p r z ę t  m o ż n a  o g lą d a ć  c o d z i e n n ie  w  s ie d z ib ie  p r z e d s i ę b io r s tw a .

Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  w  c a ło ś c i  
l u b  c z ę ś c i  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .

( f  4 8 / 93)

Zakłady Przemysłu Lniarskiego
„LENWIT”

w Witaszycach k / Jarocina
p ro w ad zą  k o n t ra k ta c ję  ln u  ro szonego  

o ra z  n a s io n  ln ia n y c h  na  1994 ro k

GWARANTUJEMY 3

A  k w a lif ik o w a n e  n as io n a  do s iew u  
A  m in im a ln e  c e n y  s k u p u

- za  1 k g  w łó k n a  14 000 z ł
- za 1 k g  n a s io n  8 000 z ł 

Z a in te r e s o w a n y c h  p r o s im y  o  k o n ta k t  o s o b is ty  
lu b  te le fo n ic z n y : J a r o c in  27-06 do  09 w e w n . 321.

(f 620 / R /9 3 )

„GaRo”
R om an Gauza 

Jarocin , ul. T. Kościuszki 36/13 
«2- 37-06

u r  U s łu g i s p e c ja l is ty c z n e  - w y s o k o ś c io w e , itp . 
r-f? U słu g i t r a n s p o r to w e  - p ia s e k ,  ż w ir , to r f  
cer D y s t r y b u c ja  i u k ła d a n ie  k o s tk i  b ru k o w e j  
c r  U r z ą d z a n ie  i k o n s e r w a c ja  te r e n ó w  z ie lo n y c h
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Jesienny festyn rekreacyjnyDobre występy  
tenisistów stołowych

W iow o  rozpoczętym  sezonie 
1993/ 94 w  O kręgow ym  Z w iązku 
Tenisa Sto łow ego w  K aliszu  zare ­
jestrow ano  16 k lubów , k tó ry ch  za­
w odniczki i zaw odnicy  ryw alizo­
wać b ęd ą  w  rozg ryw kach  d ru ży ­
now ych oraz  in d yw idualnych  tu r ­
nie jach  k lasyfikacy jnych . D la  po­
szczególnych k a teg o rii w ieko ­
w ych (m łodzik u rodzen i po 
1.07.81, k a d e t u r. po  1.07.79, ju n io r 
u r. po  1.07.76 i sen io r u r. do 
30.06.76) p rzew idziane  są po  trzy  
W ojewódzkie T u rn ie je  K lasyfika­
cyjne o raz  po  n ich  M istrzostw a 
O kręgu.

W p ierw szych  tu rn ie jach  k lasy ­
fikacyjnych dobrze  sp isali sie za­
w odnicy V ictorii. I W TK m łodzi­
ków  odbył s ię  w  O strow ie W lkp. 
W śród 15 dziew cząt o raz  26 ch łop­
ców n i  m . w yw alczyła  M arta  
K w iatek , a  V I m . M irosław  T om ­
czak.

W W ieruszow ie odbył s ię  I W TK 
kadetów . P rzed  rozpoczęciem  za­
wodów  Tom asz N agły (już jun io r) 
o trzym ał dyplom  O kręgow ego 
Z w iązku T en isa  Sto łow ego za II 
m iejsce w  ryw alizacji k adetów  za 
sezon 1992/ 93. D obra  p assa  rep re - 
zen tatów  V ictorii w  tej ka tego rii 
w iekow ej trw a  n adal, gdyż w  W ie­
ruszow ie dw a p ierw sze  m iejsca 
w śród  dziew cząt w yw alczy ły  M o­
n ik a  H yb iak  (p ierw sze) i M artyna  
B inek  (drugie). S ta rtow a ło  19 za­
w odniczek. W śród 31 k adetów  II

Turniej 
szachowy

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  s e k c j a  s z a ­
c h o w a  J a r o c i ń s k i e g o  O ś r o d k a  K u l ­
t u r y  z a m i e r z a  p o d c z a s  s w o i c h  s p o t ­
k a ń ,  c o  t y d z i e ń  w e  w t o r e k  o d  1 7 .0 0  
d o  21.00, p r z e p r o w a d z i ć  t u r n i e j  s z a ­
c h o w y  d l a  w s z y s t k i c h  c h ę t n y c h .  
W  k a ż d y  w t o r e k  b ę d z i e  m o ż n a  r o z e ­
g r a ć  j e d n ą  p a r t i ę  z  z a p i s e m ,  w  t e m ­
p i e  s t o s o w a n y m  w  r o z g r y w k a c h  l i ­
g o w y c h  i  t u r n i e j o w y c h  (3 0  p o s u n i ę ć  
w  1 g o d z .  3 0  m i n u t  i  1 g o d z .  n a  
d o k o ń c z e n i e  p o j e d y n k u ) .  W  p r z y p a ­
d k u  o d p o w i e d n i e j  i l o ś c i  z g ł o s z e ń  t u ­
r n i e j  m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o n y  
w  d w ó c h  k a t e g o r i a c h :  k o b i e t  i  m ę ż ­
c z y z n .  N ie  m a  o g r a n i c z e ń  w i e k o ­
w y c h .  C h ę t n i  m o g ą  s i ę  z g ł a s z a ć  
w  n a j b l i ż s z e  w t o r k i  -  2 6  p a ź d z i e r ­
n i k a ,  2  l i s t o p a d a  i  9  l i s t o p a d a .

(paw)

Nagroda 
wysłana

Marian M ichalski, prezes TKKF Trucht 
Przy Spółdzieln i M ieszkaniow ej Lokatorsko
- W łasnościow ej w  Jarocinie, który organi­
zow ał XII b ieg  700-lecia, poinform ował ’’Ga­
zetę Jarocińską” , że dokupiono i w ysłano

m iejsce  zajął Ł ukasz  Tobolski, 
a  V M aciej W iśniew ski, k tó ry  
w  1 /8  fina łu  u leg ł 1:2 zw ycięzcy 
tu rn ie ju  W. P ro m n em u  z P ro sn y  
W ieruszów .

I  W ojew ódzki T urn ie j K lasyfi­
kacy jn y  seniorów  odbył się w  M ię­
dzyborzu . P rze d  jego  o tw arc iem  
p rezes  OZTS w  K aliszu  w ręczy ł 
dyp lom y za czołowe lo k a ty  w  k la ­
syfikacji końcow ej sezonu  
1992/ 93. W śród ko b ie t w szystk ie  
dyp lom y o trzym ały  zaw odniczki 
V ictorii - za I m iejsce  Róża K on- 
k o lew ska  (obecnie g ra  w  Isk rze  
K onin), za II m iejsce  Iw ona  T obol­
ska, za E l  m iejsce Iw ona S kórska . 
W zaw odach w  M iędzyborzu  Iw o­
n a  T obolska zajęła  IV  pozycję, je d ­
n a k  ju ż  w  II W TK sen iorów  w  K ro­
toszyn ie  zdecydow anie  pokonała  
swoje ryw alk i. O gólnie po  roze­
g ra n iu  dw óch WTK Iw ona  tak że  
znajdu je  się n a  p ie rw szym  m iejs­
cu.

W in au g u racy jn y m  m eczu  ligi 
okręgow ej m ężczyzn V ictoria  u le ­
g ła w  O strow ie W lkp. T ajfunow i n  
3:15. P o  je d n y m  p u n k c ie  d la  V ic­
to rii w yw alczyli T .N agły, Ł .Tobol- 
sk i i M .Tobolski. M ecz m im o w y ­
sokiej p o rażk i naszego zespołu  by ł 
w y ró w n an y m  w idow iskiem . W ie­
le  po jedynków  kończyło  sie 
w  trzec im  secie. G ro  p u n k tó w  dla 
o s trow ian  zdobyli U rban iak
i  S trze lczyk  (zaw odnicy  często 
w y stępu jący  w  m  lidze).

(pw m t)

Lech - Trucht 
101:41

9  p a ź d z i e r n i k a  r o z p o c z ę l i  s w o je  
w y s t ę p y  l i g o w e  w  t e g o r o c z n y m  s e ­
z o n i e  k o s z y k a r z e ,  j u n i o r z y  T r u c h t u  
J a r o c i n .  P i e r w s z y  m e c z  r o z e g r a l i  
w  P o z n a n i u  z  L e c h e m  B a t i m e x e m  
P o z n a ń .

N i e s t e t y  i n a u g u r a c j a  w y p a d ł a  n i e ­
p o m y ś l n i e .  Z a w o d n ic y  L e c h a ,  ś r e d ­
n i o  o  r o k  s t a r s i  o d  j a r o c i n i a k ó w ,  
d y s p o n o w a l i  z d e c y d o w a n i e  l e p s z y ­
m i  w a r u n k a m i  f i z y c z n y m i .  D o ś ć  p o ­
w i e d z i e ć ,  ż e  n a j n i ż s z y  k o s z y k a r z  L e ­
c h a  b y ł  w y ż s z y  o d  n a j w y ż s z e g o  g r a ­
c z a  T r u c h t u .  W  t e j  s y t u a c j i  w y n i k  
101 :41  d l a  L e c h a  B a t i m e x u  n i e  m o ż e  
d z iw ić .  P u n k t y  d l a  T r u c h t u  r z u c i l i :  
J . J ó z e f i a k  i  D . P i ę t k a  p o  8, R .P a w l i -  
c k i  6, B . G r z e s i ń s k i  5 , T .S m o c z y k ,  
P . J ó z w i a k  i  H . C h m u r a  p o  4  o r a z  
M .D e m s k i  2 .

(rpw)

nagrodę dla najstarszego uczestn ika zaw o­
dów Jana M alickiego z W rocławia. Przypo­
m nę, że  zajął on  trzecie m iejsce w  swej 
kategorii w iekow ej, lecz  n ie  otrzym ał w ów ­
czas nagrody, gdyż uhonorow ano nią przy­
byłych  n iespodziew anie zaw odników  na 
w ózkach inw alidzkich  (p isaliśm y o tym  
w  artykule pt. ”XII b ieg 700-lecia za nam i” 
w  38 num erze ’’G azety Jarocińskiej”). Ma­
m y nadzieję, że  sym patyczny sportow iec  
poczuje s ię  teraz doceniony i przyjedzie 
jednak w  przyszłym  roku do Jarocina na  
X m  bieg  700-lecia.

(rpw)

23 p a ź d z i e r n ik a  1993r. n a  s t a d io n ie  
M O S iR - u  o d b ę d z ie  s i ę  j e s i e n n y  f e s ty n  
r e k r e a c y j n y .  O r g a n i z a t o r a m i  t e j  i m ­
p r e z y  s ą :  M ie js k i  O ś r o d e k  S p o r t u  i  R e ­
k r e a c j i  w  J a r o c i n i e ,  J a r o c i ń s k i  O ś r o ­
d e k  K u l t u r y ,  ’’G a z e t a  J a r o c i ń s k a ” 
o r a z  p r z e d s i ę b io r s tw o  ’’I n t e r  - E l k a n ” . 
J e s t  t o  k o l e j n a  o k a z j a  d o  s p o p u la r y z o ­
w a n ia  s p o r to w e g o  t r y b u  ż y c ia  i  a k t y w ­
n e g o  s p ę d z a n ia  w o ln e g o  c z a s u  n a  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .  W  p r o g r a m ie  
p r z e w id z ia n o :

1. O t w a r t y  b i e g  p r z e ł a jo w y  z e  s t r z e ­
l a n ie m .

2 . S k o k  w z w y ż .
3 . S k o k  w  d a l .
4 . B ie g i  s p r i n t e r s k i e .
5 . R o d z in n y  tu r n i e j  b o u le s  ( d r u ż y n y  

t r z y o s o b o w e  w  t y m  d z i e c k o  d o  15 la t) .
6. R z u t y  k a r n e  ( t a t a  +  s y n ) .

V ictoria  p rz eg ra ła  ko le jny  m ecz 
n a  obcym  bo isku . T ym  razem  
P ia s t B łaszk i p okonał ja ro c in ia ­
k ów  2:0. S k ład  V ictorii: A. H a re m ­
za - A. C yfert, G. W yduba, M. 
F rąck o w iak  (M. Udzik), L. W ojt- 
kow sk i - D. M aciejew ski, T. M u­
siałek , B. W oźniczka, R. G ierczyk
- M. C zajka, L. N ow ak. 24 p aź­
d z ie rn ik a  o godz. 11.00 V ictoria 
podejm ow ać będzie  K orab  Łask. 
Z arząd  M ZKS V ictoria  J a ro c in  se­
rdeczn ie  zap rasza  n a jw ie rn ie j­
szych  sym p aty k ó w  p iłk i nożnej n a  
te n  p o jed y n ek  (w  p rze rw ie  m eczu 
losow anie  n ag ród  d la  posiadaczy 
b iletów ). O to w yn ik i w szystk ich  
s p o tk ań  w  te j kolejce:
P ia s t B łaszk i - V ictoria  Ja ro c in  2:0 
P ogoń  Syców  - LZS R ychłocice 1:1 
Po lon ia  K ępno  - P ogoń  Zd. W ola 
2:1
Pogoń  N. S ka lm ie rzy ce  - P łom ień  
1:0
K orab  - W arta  D ziałoszyn 1:1 
B arycz - A stra  3:2 
W tab e li po  10 m eczach  p row adzi 
P ogoń  Z duńska  W ola 16 p k t., b ra ­
m k i 31:10. V ic to ria  Ja ro c in  n a  
8 m ie jscu  (9 p k t., b ra m k i 15:15).

B ardzo  d ob rze  sp isu ją  się d ru ży ­
ny m łodzieżow e V ictorii. 16 p aź­
dz ie rn ika  rozeg rane  zosta ły  trz y  
m ecze n a  bo isku  w  Jarocin ie . J u ­
n io rzy  m łodsi: V icto ria  - K K S K a­
lisz 1:1. B ram k a  N o rb e rt Z im ny. 
S k ład : R . S zew czyk  - M. C yfert (A. 
T uszyński), T. A ntczak , R. W al­
czak, B . W ięcek - T. P ieczen iak , Ł. 
P a lczew ski, A. U latow ski, N. Z im ­
n y  - M. M arszałek , D. K opaczew - 
ski.
K lasa  M ichałow icza: V ictoria
- P ro sn ą  K alisz 6:0. B ram ki: M. 
N iew iada, M. G w izdek, K. K araś, 
R. W ieczorek, B. M aniak , A. S ob­
czak. S k ład : B. K olanow ski - M. 
B aza rn ik  (D. Jankow sk i), K. O st­
row ski, R. W ieczorek, M. G w izdek
- A. Sobczak, M. N iew iada, B. M a­
n iak , W. Szym czak (Ł. W iencek)
- K. K araś, M. K aczm arek  (M. 
G rzesiak).

7. Z a w o d y  s t r z e l e c k i e  ( m a m a  +  c ó r ­
k a ) .

8. T o r  p r z e s z k ó d .
9. R z u t y  d o  c e lu .
D o b r ą  m u z y k ę  i  w y s t ę p y  a r ty s t y c z ­

n e  p r z y g o to w u je  J O K . W s z y s c y  u c z e s ­
t n i c y  o t r z y m a ją  s ło d k ie  u p o m in k i ,  
z w y c ię z c y  k o n k u r e n c j i  - n a g r o d y  r z e ­
c z o w e , a  n a j l e p s z a  r o d z in a  - n a g r o d ę  
g łó w n ą  u f u n d o w a n ą  p r z e z  b u r m i s t r z a  
J a r o c i n a .
U w a g a :
P r z y  M O S iR  w  J a r o c i n i e  p o w s t a j e  
s z k ó ł k a  l e k k o a t l e t y c z n a .  W  c z a s i e  f e ­
s t y n u  p r o w a d z o n y  b ę d z i e  n a b ó r  d z i e ­
c i  i  m ło d z i e ż y  c h ę t n y c h  d o  u p r a w i a ­
n i a  l e k k i e j  a t l e t y k i .

O r g a n iz a to r z y  ż y c z ą  w s z y s tk im  
w s p a n ia łe j  z a b a w y !

( r p w )

K lasa  K uchara: V icto ria  - K orona 
P e try k i 8:4. B ram ki: J . Idziak  4, M. 
C up ry ch  2, Sz. D erw ich , Ł. N ow a­
kow sk i po  1. Sk ład : D. W alerowicz
- W. W aw rocki, W. T om aszew ki (J. 
P ie trzak ), M .A dam czak, D. B an a ­
szak  - P . K ryś, Sz. D erw ich , M. 
N ow akow ski (M. R aczkiew icz), J . 
Idz iak  - B. K aro lczak  (Ł. N ow ako­
wski), M. C uprych . 23 paździer­
n ik a  ju n io rzy  m łodsi w yjeżdżają 
do Calisii K alisz, zaś M ichałow icz 
sp o tk a  się w  K aliszu  z K K S-em .

13 paźd z ie rn ik a  w  K aliszu  m ło­
dzieżow e rep rezen tac je  w ojew ó­
dztw a ka lisk iego  rozeg ra ły  m ecze 
z rep rezen tac ja m i w ojew ództw a 
p io trkow skiego . W k lasie  K u ch ara  
(ur. po  31 lipca  1980 r.) K alisz 
zrem isow ał z P io trk o w em  2:2. 
W d ru ży n ie  K alisza  w y stąp ił za­
w odn ik  V ictorii J a ro c in  M ateusz 
G rzesiak , uczeń  Szko ły  P odstaw o­
w ej w  K otlin ie. N a tom iast w  klasie  
M ichałow icza (ur. po  31 lipca  1979 
r.) K alisz p o k o n a ł P io trk ó w  2:1. 
W ek ip ie  K alisza  w ystąp iło  3 g ra ­
czy V ictorii - M arek  N iew iada 
(Szkoła P o d staw o w a  w  K otlinie), 
R o b ert W ieczorek  (S zkoła  P o d s ta ­
w ow a w  D obieszczyźnie), A rtu r  
Sobczak  (Szkoła Podstaw ow a 
n r  4 w  Jarocin ie). O bie b ram k i d la 
rep rezen tac ji w ojew ództw a s trz e ­
lili ja ro c in iacy  - M. N iew iada i R. 
W ieczorek. T ren e re m  k ad ry  w oje­
w ództw a w  tej k a teg o rii w iekow ej 
je s t  A ndrzej K araś. 26 paździer­
n ik a  re p rez en tac ja  K alisza  wyje- 
dzie do Łow icza n a  po jedynk i z re ­
p rezen tac ją  Sk iern iew ic.

(pw ak)

Remisy
P i ł k a r z e  S o l i d a r n o ś c i  R a d l i n  z r e ­

m i s o w a l i  b e z b r a m k o w o  n a  w ł a s n y m  
b o i s k u  z  O r k a n e m  T a c z a n o  w .  T a k ż e  
H e r b a p o l  K l ę k a  z r e m i s o w a ł  s w ó j  
m e c z  w  B u d z y n i u  z  t a m t e j s z y m  K o ­
s e m  2:2.

(pawi)

U siebie groźni, 
na wyjazdach słabi
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Czas pracuje na naszą korzyść
R o z m o w a  z  t r e n e r e m  d r u ż y n  k o ­

s z y k ó w k i  j u n i o r ó w  i  s e n i o r ó w  
T r u c h t  J a r o c i n  - M a r i a n e m  M i c h a l s ­
k i m .

W zeszłym ro k u  n a  ligow ych pa ­
rk ie ta c h  zadeb iu tow ały  dw a ze­
społy koszyków ki z Ja ro c in a : ju ­
niorzy  i  seniorzy. Zgodnie z prze­
w idyw an iam i żaden z n ich  fu ro ry  
nie zrobił. Oba up lasow ały  się 
w  końcówce tabe li. Jak ie  zatem  
w n iosk i i n au k i w yciągnięto  
z ubiegłorocznych potyczek?

M y ś l ę ,  ż e  z e s p o ł y  o k r z e p ł y  w  b o ­
j a c h  z  t r u d n y m i  r y w a l a m i .  P o w i n n y  
o s i ą g a ć  s y s t e m a t y c z n i e  c o r a z  l e p s z e  
r e z u l t a t y ,  s z c z e g ó l n i e  j u n i o r z y .  C z a s  
p r a c u j e  n a  n a s z ą  k o r z y ś ć .

Czy m ożna w ięc liczyć n a  wyższe 
lo k a ty  obu zespołów w  tym  sezonie

a d m i n i s t r a c y j n e .  J a k  s ą d z ę  o n e  r ó w ­
n i e ż  p o t w i e r d z ą  s ł u s z n o ś ć  n a s z e g o  
w y b o r u .

Czy w  dalszym  ciągu obie sekcje 
w sp iera  finansow o p an  Jaro sław  
Czajka?

N ie .
Czy znalazł się ja k iś  in n y  spon­

sor?
N ie  m a  i n n e g o  s p o n s o r a .  W s z y s t ­

k i m  z a j m u j e  s i ę  o g n i s k o  T K K F  
T r u c h t .

J a k ie  w y d a tk i p rzew idu je  P an  
n a  u trzy m an ie  obu d ru ży n  w  tym  
sezonie?

S z a c u j e m y ,  ż e  n i e  p o w i n n y  b y ć  
o n e  w y ż s z e  n i ż  w  m i n i o n y m  s e z o n ie ,  
c z y l i  o k o ł o  2 5 -3 0  m i n .  z ł .  p l u s  s p r z ę t  
( p i ł k i ) .  S t r o j e  m a m y  z  u b i e g ł e g o  r o ­
k u ,  a  b u t y  z a w o d n i c y  k u p u j ą  s o b i e  

s a m i .  Z a  m e c z e  w y j a z d o ­
w e  g r a c z e  o t r z y m a j ą  
z w r o t  k o s z t ó w  p o d r ó ż y
i  d i e t y .

Czy zespoły m a ją  za­
g w aran to w an ą  sa lę  na  
swoje mecze i tren in g i?

W s p ó l n i e  z  d y r e k c j ą  L i ­
c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e ­
g o  o r a z  M O S i R - e m  d o s z l i ­
ś m y  d o  p o r o z u m i e n i a  
w  t e j  k w e s t i i .  O p ł a t y  z a  
s a l ę  w n o s i  w  n a s z y m  
i m i e n i u  M O S iR  z  f u n d u ­
s z y  R a d y  M i e j s k i e j  p r z e ­
z n a c z o n y c h  n a  s p o r t  
w  n a s z y m  m i e ś c i e .  T r e ­
n u j e m y  c z t e r y  r a z y  w  t y ­
g o d n i u  p o  p ó ł t o r e j  g o d z i ­
n y  ( p o n i e d z i a ł e k ,  c z w a r ­
t e k  i  p i ą t e k  w  g o d z .  1 7 .0 0
-  1 8 .3 0 , a  w  ś r o d ę  w  g o d z .
1 9 .0 0  - 2 0 .3 0 ). M im o  t o  z a ­
m i e r z a m y  w p r o w a d z i ć  
b i l e t y  n a  n a s z e  s p o t k a n i a  
w  c e n i e  5  t y s .  z ł .  C h c e m y  
w  t e n  s p o s ó b  u z b i e r a ć  
c h o c i a ż  n a  o p ł a t y  s ę d z io ­
w s k i e ,  k t ó r e  w y n o s z ą  
o k o ł o  5 0 0  t y s .  z ł .  z a  j e d e n  
m e c z  w e  w ł a s n e j  s a l i .

W p oprzednim  sezonie 
d ru ż y n a  sen io rów  s ta ­
n ow iła  raczej au tonom i­
czną sekcję, n iezależną 
od TKKF T ru ch t. Czy 

obecnie je s t  podobnie?
N ie .  T e r a z  z a r ó w n o  j u n i o r z y ,  j a k  

t e ż  s e n i o r z y  p o d l e g a j ą  p o d  T K K F  
T r u c h t .  Z  z e s p o ł u  s e n i o r ó w ,  k t ó r y  
g r a ł  w  p o p r z e d n i c h  r o z g r y w k a c h  
p o z o s t a ł o  z  n a m i  s z e ś c i u  k o s z y k a ­
r z y .

TK K F T ru ch t ju ż  od daw n a  s ta ­
w ia  na  koszyków kę. P an  sam  
u p ra w ia ł b a sk e t i n a d a l go uw ie l­
bia. Czy ja k o  p rezes ogn iska TKKF 
T ru ch t m a P an  ja k ie ś  k o n k re tn e  
p lan y  rozw oju te j dyscypliny  spor­
tu  w naszym  m ieście?

T a k .  S t a w i a m y  n a  s w o i c h  z a w o d ­
n i k ó w ,  k t ó r y c h  c h c e m y  s o b i e  w y ­
s z k o l i ć .  D l a t e g o  s z e r o k o  z a j m u j e m y  
s i ę  k o s z y k ó w k ą  d z i e c i ę c o  -  m ł o d z i e ­
ż o w ą .  W y s t a r t u j e m y  n i e d ł u g o  z  IV  
e d y c j ą  r o z g r y w e k  s z k ó ł  p o d s t a w o ­
w y c h  i  I I  e d y c j ą  l i g i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  
M y ś l im y  o  z o r g a n i z o w a n i u  w  g r u d ­
n i u  t u r n i e j u  k o s z y k ó w k i  t r z y o s o b o ­
w e j  w  r ó ż n y c h  k a t e g o r i a c h  w i e k o ­
w y c h .  S z u k a m y  e w e n t u a l n y c h  
s p o n s o r ó w  t e j  a t r a k c y j n e j  i m p r e z y .  
W  p r z y s z ł o ś c i  c h c i e l i b y ś m y  t a k i e  z a ­
w o d y  u r z ą d z i ć  n a  R y n k u .  T u r n i e j e  
u l i c z n e  s ą  o s t a t n i o  b a r d z o  m o d n e .  
P r o w a d z i m y  w s t ę p n e  r o z m o w y  
z  d y r e k c j ą  S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  n r  1,

n a  t e m a t  p o w o ł a n i a  k l a s y  o  p r o f i l u  
k o s z y k a r s k i m .  L i c z y m y  n a  d o b r ą  
w o l ę  w ł a d z  t e j  s z k o ł y .  Z a l e ż y  n a m  
a k u r a t  n a  ’’j e d y n c e ” , g d y ż  d y s p o n u ­
j e  o n a  n a j l e p s z ą  s a l ą  s p o ś r ó d  w s z y s t ­
k i c h  ’’p o d s t a w ó w e k ”  i  p r a c u j e  t a m

o d p o w i e d n i  t r e n e r  -  P a w e ł  Ś m i g i e l ­
s k i .  Z r e s z t ą  w i e l u  n a u c z y c i e l i  w y ­
c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w  j a r o c i ń s k i c h  
s z k o ł a c h  j e s t  b a r d z o  ż y c z l i w y c h  k o ­
s z y k ó w c e .

Czy n a jlep si zaw odnicy  z rozg ry ­
w ek szkolnych tra f ia ją  do d rużyny  
ligow ej?

N i e  w s z y s c y ,  a l e  c z ę ś c i o w o  t a k .  
Z  o s t a t n i e g o  s e z o n u  t r z e c h  l u b  c z t e ­
r e c h .  P o  s k o ń c z e n i u  s z k o ł y  p o d s t a ­
w o w e j  c h ł o p a c y  i d ą  d o  r ó ż n y c h  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i  n i e  z a w s z e  z n a j d u j ą  
c z a s  n a  k o s z y k ó w k ę .  N a jg o r z e j  j e s t  
z  u t a l e n t o w a n ą  m ł o d z i e ż ą  z  Ż e r k o ­
w a  i  N o w e g o  M i a s t a .  C z ę s t e  d o j a z d y ,  
p ó ź n e  p o r y  t r e n i n g ó w  n i e  p o z w a l a j ą  
i m  n a  k o n t y n u o w a n i e  s w o j e j  p r z y ­
g o d y  z  k o s z y k ó w k ą  w  n a s z y c h  z e ­
s p o ł a c h .  M im o  t o  n i e  z r a ż a m y  s i ę
i  n i e d ł u g o  o g ł o s im y  n a b ó r  d o  n o w e j  
d r u ż y n y  c h ł o p c ó w  z  r o c z n i k ó w  1979
i  1980.

rozm aw ia ł P aw eł W itw icki 

JUNIORZY
K ierow nik  d ru ży n y  jun io rów : J e ­
r z y  K r z y ż o s i a k

T rener: M a r ia n  M i c h a l s k i

KADRA:
R o b e r t  P a w l i c k i  ( r o k  u r o d z e n i a  
1976)
T o m a s z  S m o c z y k  (1 9 7 6 )
M a r e k  D c m s k i  (1 9 7 6 )
J a c e k  Z a w o d n y  (1 9 7 6 )
D a n i e l  P i ę t k a  (1 9 7 7 )
B a r t o s z  G r z e s i ń s k i  (1 9 7 7 )
J a k u b  J ó z e f i a k  (1 9 7 7 )
P a w e ł  J ó z w i a k  (1 9 7 7 )
R o m a n  U r b a n i a k  (1 9 7 7 )
J a k u b  T o m a s z e w s k i  (1 9 7 7 )
M a c ie j  K m i e c i a k  (1 9 7 7 )
P a w e ł  Ż a r c z y ń s k i  (1 9 7 7 )
G r z e g o r z  W a s ie l e w s k i  (1 9 7 7 )
P a w e ł  K r u k o w s k i  (1 9 7 8 )
H u b e r t  C h m u r a  (1 9 7 9 )
T o m a s z  K o w a l s k i  (1 9 7 8 )
N o r b e r t  Z i m n y  (1 9 7 8 )
M a c ie j  B u r c h a c k i  (1 9 7 8 )
M a r e k  S z y m u r a  (1 9 7 7 )
A d a m  O r z o ł  (1 9 7 9 )
B a r t o s z  B a r t n i c z a k  (1 9 7 9 )

SENIORZY
K ierow nik  d rużyny  seniorów :
H e n r y k  S o b c z a k

S praw y  organizacyjne: R o m a n
B ła s z c z y k ,  R y s z a r d  G o n c ia r z ,  P a w e ł  
R o z p e n d o w s k i

T ren er: M a r i a n  M i c h a l s k i

KADRA:
K r z y s z t o f  S z c z o t k a  (1 9 7 2 )
R o b e r t  T o n d a ś  (1 969)
M a r i u s z  K a ź m i e r c z a k  (1 9 6 8 )

J a n u s z  S z y m a ń s k i  (1 9 6 8 )
M i c h a ł  W y z u j  a k  (1 9 7 3 )
J a c e k  N o w a k  (1 9 7 2 )
P i o t r  C h m u r a  (1 9 7 4 )
M a r e k  S o b c z a k  (1 9 7 5 )
A r t u r  R a t a j c z a k  (1 9 7 5 )
M a r iu s z  M i c h a ł k i e w ic z  (1 9 7 5 ) 
T o m a s z  O r z o ł  (1 9 7 5 )
M i r o s ł a w  S o b e c k i  (1 9 5 8 )
M a r e k  D e m s k i  (1 9 7 6 )
T o m a s z  S m o c z y k  (1 9 7 6 )
R o b e r t  P a w l i c k i  (1 9 7 6 )
D a n i e l  P i ę t k a  (1 9 7 7 )

TERMINARZ ROZGRYWEK 
JUNIORÓW:
I ru n d a
9 .1 0 .9 3  L e c h  B a t i m e x  P o z n a ń
-  T r u c h t  J a r o c i n
1 6 .1 0 .9 3  g o d z .  1 2 .0 0  T r u c h t  -  S o k ó ł  
M ię d z y c h ó d
2 3 .1 0 .9 3  M K S  W r z e ś n i a  - T r u c h t
1 3 .1 1 .9 3  g o d z .  1 1 .0 0  T r u c h t  - A Z S  P o ­
z n a ń

II ru n d a
2 0 .1 1 .9 3  g o d z .  1 1 .0 0  T r u c h t  -  L e c h  
B a t i m e x
2 7 .1 1 .9 3  S o k ó ł  - T r u c h t
4 .1 2 .9 3  g o d z .  1 1 .0 0  T r u c h t  -  M K S
1 8 .1 2 .9 3  A Z S  - T r u c h t

TERMINARZ III i IV RUNDY ZO­
STANIE USTALONY PÓŹNIEJ.
TERMINARZ ROZGRYWEK SE­
NIORÓW:
I ru n d a
2 .1 0 .9 3  g o d z .  1 7 .0 0  T r u c h t  J a r o c i n  - 
R a w i a  R a w i c z
5 .1 1 .9 3  W a r t a  Ś r e m  -  T r u c h t

II ru n d a
2 0 .1 1 .9 3  R a w i a  -  T r u c h t
1 8 .1 1 .9 3  g o d z .  1 8 .4 5  T r u c h t  - W a r t a

III ru n d a
8 .0 1 .9 4  g o d z .  1 7 .0 0  T r u c h t  -  R a w i a
1 8 .0 2 .9 4  W a r t a  - T r u c h t

IV ru n d a
5 .0 3 .9 4  R a w i a  -  T r u c h t
9 .0 4 .9 4  g o d z .  1 8 .4 5  T r u c h t  -  W a r t a

T r e n e r  M a r i a n  M ic h a l s k i  f o t .  R .  K a ź m i e r c z a k

albo chociaż w iększą ilość zwy­
cięstw ?

J e ś l i  c h o d z i  o  j u n i o r ó w ,  t o  n a  p e w ­
n o .  J e d y n i e  e k i p a  L e c h a  P o z n a ń  j e s t  
p o z a  w s z e l k ą  k o n k u r e n c j ą .  Z  p o z o s ­
t a ł y m i  m o g ą  w y g r y w a ć ,  p r z y n a j m ­
n i e j  w  J a r o c i n i e .  M y ś l im y  o  z a j ę c i u  
2 -3  m i e j s c a .  S e n i o r z y  r a c z e j  j e s z c z e  
w  t y m  r o k u  l i g i  n i e  z a w o j u j ą .  Z e s p ó ł  
o p a r t y  j e s t  n a  n a s z y c h  w y c h o w a n ­
k a c h .  W i e lu  z  n i c h  w  u b i e g ł y m  s e z o ­
n i e  g r a ł o  w  j u n i o r a c h .  N a  d o b r ą  d r u ­
ż y n ę  s e n i o r ó w  t r z e b a  b ę d z i e  p o c z e ­
k a ć  j e s z c z e  z  d w a  l a t a .

W poprzedn im  sezonie ju n io rzy  
w ystępow ali w  rozg ryw kach  o k rę ­
gu poznańskiego, a  seniorzy  
w o k ręgu  łódzkim . Gdzie tym  r a ­
zem zgłoszono drużyny?

O b a  z e s p o ły  w y s t ę p o w a ć  b ę d ą  
w  r o z g r y w k a c h  p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  K o s z y k ó ­
w k i  w  P o z n a n i u .  U z a s a d n i ć  t o  m o ż ­
n a  c h o c i a ż b y  m n i e j s z y m i  o d l e g ł o ś ­
c i a m i  d o  p o k o n a n i a ,  j e ś l i  c h o d z i  
o  w y j a z d y  n a  m e c z e .  S e n i o r z y  n i e  
b ę d ą  j e ź d z i ć  d o  Ł o w i c z a ,  c z y  S k i e r ­
n i e w i c ,  t y l k o  d o  R a w i c z a  i  Ś r e m u .
T o  z  k o l e i  p o w o d u j e  z m n i e j s z e n i e  
w y d a t k ó w  n a  d z i a ł a l n o ś ć  s e k c j i .  P o ­
z a  t y m  s z y k u j ą  s i ę  p r z e c i e ż  z m i a n y

K o s z y k a r z e  T r u c h t u  ( n i e  w s z y s c y ) .  S to ją  o d  le w e j:  M a r e k  S z y m u r a ,  P a w e ł  
J ó z w i a k ,  J a c e k  Z a w o d n y ,  H u b e r t  C h m u r a ,  B a r t o s z  B a r t n i c z a k ,  G r z e g o r z  W a s ie ­
l e w s k i ,  M a c ie j  B u r c h a c k i ,  T o m a s z  K o w a l s k i ,  M a r i u s z  M ic h a łk ie w ic z .  K lę c z ą  o d  
le w e j:  A d a m  O r z o ł ,  J a k u b  J ó z e f i a k ,  P a w e ł  K r u k o w s k i ,  L e s z e k  P ie c h o w ia k ,  
T o m a s z  S m o c z y k ,  S ł a w o m ir  G ę ś c ia k ,  M a r e k  S o b c z a k ,  M a r c in  K o p e r a ,  T o m a s z  
D e m u th ,  L e s z e k  B ł a s z c z y k .  f o t .  R .  K a ź m i e r c z a k
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SPRZEDAŻ

S p rzed am  z a m ra ż a rk ę  n iem ie­
cką, poj. 3501. Ja ro c in , u l. Jach ó w - 
skiego 3a. (f 578/ R /  93)

Sprzedam : to k a rn ię  do d rew na
1 tw orzyw  sztucznych  w raz
z op rzyrządow aniem , d ługość to ­
czenia 90 cm , średn ica  toczen ia  25 
cm , łoże żeliw ne; p iec  ak u m u la ­
cy jny  o m ocy 3 kW . Tel. 37-38 (po 
18.00). (f 5 9 1 /R /9 3 )

S przedaż  pasz , p ro w itu  i super- 
k o n cen tra tu . K adziak  15.

(f 5 7 6 /R /9 3 ) 
S p rzed am  ład o w ac z  ’’C yklop” . 

S ta n  bardzo  dobry . P a n ie n k a  71.
(f 5 8 2 /R /93 ) 

O kazy jn ie  sprzedam : k a m e rę  
VHS-M25 (duża kase ta ) +  całko­
w ite  op rzyrządow anie , now y 
k o m p u te r  ’’C om odore” 64-11
+  całkow ite  oprzyrządow anie . Ul. 
św . D ucha  4 (w  podw órzu).

(f  5 8 8 /R /9 3 ) 
S p rzed am  g a ra ż  w  c en tru m  J a ­

rocina. A dres  w  B iurze Ogłoszeń. 
(562/ R /9 3 )

Sp rzed am  w iększą ilość ćw ik ły . 
W ysogotów ek 12. (f  577/ R /  93)

Sp rzed am  ceg łę  sz-188, 2000 szt. 
W iadom ość: L isew  7. (f  590/ R /  93) 

T anio  sp rzed am  k o lu m n y  AL- 
TUS 2 x  75 W i w a lk m a n a  SONY. 
Ul. K usocińskiego 6 (do 10.00) 

S p rzed am  tu n e l  fo lio w y  6 x  30 
m . R usko  81. (f 607/ R /  93)

S p rzed am  A M IGA 500, cena
4 m in  zł i CB-RADIO +  zasilacz,
2 m in  zł. Ja ro c in , u l. Spo rtow a
2 /27 . (f 6 0 9 /R /9 3 )

S p rzed am  s p rę ż a rk ę  do m alo­
w ania. Z ak rzew  125. (f  612/ R /  93) 

O d sp rzedam  now ą n iem iecką  
en d o p ro te z ę  b iodrow ą - tan io . J a ­
rocin , u l. M alinow skiego 8.

(f 6 3 0 /R /9 3 ) 
T anio  sp rzedam  z a m ra ż a rk ę  

400 1. Tel. 37-02. (f 627/ R /  93)
S p rzed am  tan ie j o k n a  p la s t ik o ­

w e  036/ 1 /P  - 3 szt., 0 2 8 / l / p  -
1 szt. Ja ro c in , ul. B ron iew sk iego  2.

(f 6 2 2 /R /9 3 ) 
S p rzed am  5 to n  m a rc h w i, cena: 

600 z ł /  kg. B anaszak , W itaszyczki
2 - Słow ików . (f 621/ R /  93)

S p rzed am  ceg łę  b rzostow ską.
W iadom ość: P arzęczew  23, po 
godz. 17.00. (f 6 1 8 /R /9 3 )

S przedaż  k a p u s ty  w  g łów kach
i sza tkow anej. S zpera , W itaszycz­
k i 1 - S łow ików . (f 617/ R /  93)

S p rzed am  w ó zek  tró jsk ład n ik o ­
w y - tan io . Ja ro c in , ul. T .K ościu- 
szk i 22 / 5; po  godz. 19.00

S p rzed am  d z ia łk ę  uzbro joną 
z rozpoczę tą  b udow ą w  Jarocin ie , 
te l 24-36 po godz. 21.00

j; * K U P N O  <* ,  I

K upię s p rę ż a rk ę , d użą  lub  m a­
łą, dw u- lub  trzy tłokow ą, do m alo­
w an ia  sam ochodów . Jaro sław  
G robelny , Z ak rzew  67.

(f 6 0 5 /R /9 3 )

S p rz e d a m  T rab a n ta . A dres 
w  B iu rze  O głoszeń, (f 6 1 3 /R /  93)

S p rz e d a m  tan io  F ia ta  125p, ro ­
czn ik  1976. T elefon 33-65. 
(614/ R /9 3 )

S p rz e d a m  sam ochód  OLTCIT 
CLUB, ro k  p rod . X  1992. Jarocin , 
u l. M alinow skiego 8. (f 630/ R /  93) 

S p rz e d a m  F ia ta  126p, 93 rok , 
sk ład ak , czerw ony, cena  31 m in  zł 
lub  zam ien ię  n a  Po loneza. C erek ­
w ica N ow a 12a. (f 629/ R /  93)

F o rd  F ies ta  1,6 D , ro k  p rod . 1987, 
s tan  b . dobry , s p rz ed am . Jarocin , 
ul. H a rc e rsk a  13. (f 6 2 8 /R /9 3 ) 

S p rz e d a m  Ż uka. Jarocin , ul. 
P a rk  2 /  22. (f 623/ R /  93)

V ID EO -TV

W ID EO FILM O W A N IE tel. 
36-43 (f 5 2 1 /R /93 ) 

P rzy p o m in am : szybkie, facho­
w e n ap ra w y  RTV —» G raczyk , os. 
K ościuszki, b lok  6. (f 5 7 1 /R /9 3 ) 

”V id eo film o w an ie” , Jarocin , 
ul. B arw ickiego 2, tel. 36-04.

(f 6 0 0 /R /9 3 )

RÓŻNE

P o sz u k u ję  sk lep u  w  cen tru m  
Jaro c in a . Tel. J a ro c in  28-90.

(f 5 9 6 /R /93 ) 
W y k o n y w an ie  różnego  rodzaju  

fu te r, kożuszków , ko łn ie rzy , cza­
p e k  o raz  szycie ze sk ó r i p rzeróbk i. 
Z ak ład  K u śn iersk i, ul. W rocław s­
k a  237, Jaro c in . (f 5 0 3 /R /  93) 

D e zy n sek c ja  i  d e ra ty z a c ja .  
Tel. 22-66. (f 4 8 8 /R /9 3 )

D o w y n a ję c ia  loka le  b iu row e 
w  b u d y n k u  Ks. K ard . W yszyńs­
k iego  n r  4: - 6 pom ieszczeń  na
I p ię trze  -107 m 2; - 3 pom ieszczenia 
n a  H p ię trze  - 57 m 2. A dm in is tra to r 
n a  I p ię trze . (f 570/ R /  93)

BUDOW NICTW O - P R O JE K  
TY  INDYW IDUALNE I TYPOW E 
b u dynków  m ieszkalnych , gospo­
darczych  i in w en ta rsk ich . Jarocin , 
ul. W ęglowa 1 m . 21, te l. 36-30 od
16.00. (f 5 7 9 /R /9 3 )

SOŁTYSÓW  z gm in: Ja rac z e ­
wo, Jarocin , K otlin , N ow e M iasto, 
Ż erków  - p rag n ący ch  w spó łp raco ­
w ać  z T ow arzystw em  U bezpie­
czeń  i R easek u rac ji ’’W ARTA” S. 
A. z a p ra s z a m y  do n asz eg o  b iu ra  
w  Jaro c in ie  p rzy  u l. M oniuszki 14, 
”D om  U sług” , w  godz. 8.00 - 16.00. 
G w a ra n tu je m y  w y so k ie  z a ro b ­
ki. (f  4 5 2 /R /9 3 )

P r a c a  w  N iem czech - znajom ość 
języ k a . P o szu k u ję  p a n i - p raca  
dom ow a i op ieka  n a d  dziećm i. A d­
re s  w  B iurze  Ogłoszeń.

(f 6 0 6 /R /9 3 ) 
T an ie  k o re p e ty c je  z jęz y k a  a n ­

gielsk iego d la  początku jących . In ­
form acja: Ja ro c in , u l. Spo rtow a 
1 /24 , po godz. 16.00. (f 6 1 0 /R /9 3 )

LEKARSKIE

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy  pon iedz iałek  i c zw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin , os. K o nsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od  u l. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je s tra c ja  te le fo ­
n iczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  24-81. 

SPEC JA L IST Y C Z N Y  G A B I­
N ET LE K A RSK I: G IN EK O LO G
- A. C hojnicki, p ią tek  16.00 - 18.00; 
N EUROLOG - M. P ie trza k , czw ar­
te k  16.00 - 17.00; UROLOG - A. 
K ułakow sk i, pon iedziałek  16.00 
-17.00; D ERM ATO LO G  - A. Hess, 
w to rek  16.00 - 17.00. Ja ro c in , ul. 
W rocław ska 92b. (f 533/ R /  93)

C h o ro b y  o d b y tu . U suw anie  
o peracy jne  żylaków  odby tu . Co­

dziennie  od 16.00, oprócz środy. 
Spec ja lista  ch iru rg  P e łko  M ieczy­
sław , K ro toszyn , ul. C eg larska  
14b, tel. 526-56. (f 5 6 9 /R /93 ) 

G ABINET D ERM ATO LO G I­
CZNY - lek . m ed. A nna  Pajdo- 
w ska , derm atolog-w enerolog , 
przy jm uje : w to rek  i p ią tek  15.45
- 16.45. Zabiegi derm ato log iczne
- e lek trokoagulac je , leczen ie  c iek­
ły m  azotem . Inform acje: te l. 28-35, 
Ja ro c in , ul. P a rk o w a  1 / 20 
(f5 1 4 /R / 93)

G a b in e t le k a r s k i  - p ra c o w n ia  
USG  - lek . m ed. A ndrzej Pajdo- 
w sk i spec ja lis ta  ginekolog-położ- 
n ik , p rzy jm u je  pon iedziałek , śro ­
da  i czw a rtek  17.00 - 18.00. B adan ia  
U SG  - położnicze i ginekologiczne, 
p iersi, ta rczyca , ja m a  b rzuszna, 
jąd ra . P o lecan a  re je stra c ja  te le fo ­
n iczna  - 28-35. Jarocin , ul. P a r ­
kow a 1 /2 0  (od ul. św . D ucha) 
(f 5 1 4 /R /9 3 )

L ek . m ed . P a w e ł Je rz y c k i, p sy ­
c h ia tra .  Ja ro c in , ul. W ęglowa 1. 
R ejestrac ja: te l. 32-42.

(f  5 7 5 /R /9 3 ) 
BA DA N IA  O K RESO W E I  K IE ­

ROWCÓW , lek . m ed . S. EL- 
LMANN, spec ja lis ta  m edycyny  
pracy . K ierow cy: w to rk i, Os. K oś­
ciuszki 5 /16 , godz. 16.00 - 17.00. 
O kresow e i w stępne: środy , J a ro ­
cin, u l. H a lle ra  9 (P rzychodn ia  O b­
w odow a), godz. 14.00 - 15.00.

(f 5 1 1 /R /9 3 ) 
S p e c ja lis ta  o n ko log  lek . m ed. 

G rzegorz  U rbańsk i przyjm uje: 
w  w olne  soboty  godz. 13.00 - 14.00, 
ul. P a rk o w a  1 / 20 (od u l. św. D u­
cha). (f 626/ R /93)

"Lek. m ed . G rzeg o rz  S zym czak , 
sp e c ja lis ta  c h iru rg . P rzy jęc ia  
w  gabinecie: Al. N iepodległości 6, 
w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty dom o­
we: zgłoszenia codziennie, tel. 
36-00, lub  osobiście - Os. K o n sty tu ­
cji 3 M aja 2 /  9. (f  625/ R /  93)

H  EL-BJÓRN - Szwecja ^
E lektryczne u rzą d zen ia  do szybkiego J

bezpiecznego i  oszczędnego o grzew ania  J
pom ieszczeń od  m a łych  sklepów do dużych  J

h a l p rodukcyjnych  2-15 kW  {
Posiadają: *

ts- 14-godz. zegar czasowy *
a r  regulator temperatury (termostat) /
w  niskoszumowy silnik wentylatora J
w  kryte elementy grzejne J

(żadnych spirali czy otwartego ognia) J
I n f o r m a c j e  t

sk lep  Izabeli ul. W rocławska t
Sprzedaż W itaszyczki 28, (g  253 J

O k a z ja  - n a jt a n ie j  
ŻALUZJE

♦  aluminiowe 
♦  kolorowe i dwukolorowe

♦  Wybór 30 kolorów 
♦  Krótkie terminy

♦  Fachowa obsługa
SPECJALISTYCZNY ZAKŁAD 

INSTALACJI ŻALUZJI 
ZASŁON OKIENNYCH

Jarocin, ul. Leśna 14, ®  37-53
(f 6 1 9 /R/93)

A tra k c y jn y  sy stem  sp rzed a ży  ra ta ln e j 
B E Z  Ż Y R A N T Ó W !

Wpłata ju ż  od 20 % - minimalne koszty! 
Sprzedaż gotówkowa z  rabatem! 

Oferujem y:

N A J N IŻ S Z E  C E N Y , W Y S O K A  J A K O S C , P R O F E S J O N A L N Y  M O T N A Ż  

D y s try b u c ja  A s t ra  - TV  P o z n a ń  P.W . „TE LM A X ” 
u l. S ta sz ica  20, J a ro c in ,  te l. 37-48 

Z a p r a s z a m y !  (f 624/ f>/93)

SPEC JA L IST Y C Z N E 
G A BIN ETY  LE K A R SK IE

J A R O C I N  
U L .  S I E N K I E W I C Z A  14 

(50 m  od dworca PKS) 

P r z y j m u j ą  s p e c ja l i ś c i  
z  k l i n i k  p o z n a ń s k i c h  w  z a k r e s ie :

♦  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h
i  k a r d io lo g i i
p o n ie d z ia ł e k  15.30 - 17.30 

dr med. Andrzej TYKARSKI
♦  c h o r ó b  u s z u ,  n o s a ,  g a r d ła

i  k r t a n i
p o n ie d z ia ł e k  15.30 - 17.30 

lek. m ed. A lek san d ra  KROKOWICZ

♦  g in e k o lo g i i  i  p o ło ż n ic tw a ,  
o n k o lo g i i ,

w t o r e k  15.30 - 18.30 
s o b o ta :  t e le f o n ic z n e  

u z g o d n ie n ie  28-17 
d r  m ed . E w a  N O W A K -M A RK W ITZ

♦  - o r to p e d i i  d z ie c ię c e j
ś r o d a  15.30 - 17.30 

le k . m ed . J a c e k  K A CZM A R C ZY K

♦  c h o r ó b  o c z u
c z w a r te k  15 .30  - 17.30 

dr med. Andrzej STYSZYŃSKI
♦  c h o r ó b  s k ó r y  d z ie c i

i  d o r o s ły c h
p i ą t e k  15.30 -  17.30 

lek. med. Małgorzata LULA
+  c h o r ó b  n e r e k ,  p ę c h e r z a ,  

p r o s t a t y  i j ą d e r
p i ą t e k  15 .30  - 17.30 

lek. med. Jacek LULA
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FIRMA „JEANS*
z a p r a s z a  

do nowo otwartego 
s k le p u

z odzieżą jeansow ą
JA R O C IN , u l. RY N EK  10

O feru jem y m odne  fasony 
spodni, k u r te k  i koszu l

Z a p r a s z a m y
(f 611/ R/93)

N o w o  o tw a r ty  s k le p

po leca
części za m ien n e  FIAT 126p 

CB-RADIO - ak ceso r ia
Jarocin , ul. K azim ierza W ielkiego 14A

(f 498/R/93)

Znicze m 
i lampiony

w  s z e ro k im  w y b o rz e

J a r o c in ,  N o w e  P a r c e le  4

M o ż liw o ść  z a k u p u  
ró w n ie ż  w  n ie d z ie le

(f 530/ R/93)

Sprzedam  
dom 

w Jarocinie
w dobrym  punkcie , do rem o n tu  
W olne dw a lokale  m ieszka lne

K o n in  te ł. 43-16-51
(f 471/  R/93)

ZARZĄD MIEJSKI W JAROCINIE
in form u je , że  d n ia  25 p a źd ziern ik a  1993 r. o g o d z . 9.00 
w  s ie d z ib ie  U rzędu  G m in y  i  M iasta  w  Jaro c in ie  p r z y  A l. 
N ie p o d le g ło śc i  10 - s a la  n r  60 o d b ę d z ie  s ię  p rzeta rg  n a  
s p rz e d a ż  d z ia łe k  b u d o w la n y c h  p r z e z n a c z o n y c h  p o d  b u d o ­
w n ic tw o  j e d n o r o d z in n e  p o ło ż o n y c h  n a  te r e n ie  w s i  G o lin a .

Szczegółow e in form acje  dot. p rz e ta rg u  zam ieszczone są  w  ogło­
szen iu  o p rze ta rg u , k tó re  w yw ieszone je s t  n a  tab licy  ogłoszeń 
W ydziału R oln ictw a i G ospodark i G ru n ta m i w  siedzibie U rzędu  
o raz  n a  tab licy  w  R atuszu .
Inform acji n a  te m a t p rze ta rg u  udzie la  rów nież  W ydział R oln ictw a
i G ospodark i G ru n tam i U rzędu  G m iny  i M iasta w  Jarocin ie .

(f 604/  R/93)

URZĄD SKARBOWY 
W JAROCINIE

poda je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, 
że d n ia  25 październ ika 1993 r. o godz. 10.00

w tu t. Urzędzie przy ul. Kościuszki
o d b ęd z ie  s ię  licy tacja te le w iz o ra  S A M S U N G  
o w a r to ś c i s z a cu n ko w e j 6 000 000 z ł,o  godz. 14.00 
m a g n e to w id u  P A N A S O N I C  o w a r to ś c i szac. 
5 500 000 zł.

D n ia  26 p a źd ziern ik a  b r .  o  g o d z . 14.00 o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta ­
cja  te le w iz o r a  E L E M IS  o w a r to ś c i  sza c . 7 000 000 zł.
C e n a  w y w o ła w c z a  w y n o s i 3 /  4 w a r to ś c i  s z a c u n k o w e j .  
W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 %  o d  w y m ie n io n y c h  ru c h o m o ś c i  
n a le ż y  w p ła c ić  w  k a s ie  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  J a r o c in ie  
n a jp ó ź n ie j  n a  g o d z in ę  p r z e d  l ic y ta c ją .

(f 615/R/93)

NOWOCZESNE 
WYPOSAŻENIE BIUR I URZĘDÓW 

o f e r u j e  

Salon Mebli Biurowych
62-800 Kalisz, ul. Legionów 25 

t e l . / fax 311-90
(f 38/  93)

Hurtownia Farmaceutyczna

,, L A B O R
prowadzi sprzedaż w cenach producenta 

wyrobów 
Toruńskich Zakładów Materiałów Opatrunkowych:

♦ p o d p a sk i h ig ie n ic z n e  - 8 ro d za jó w
♦ p ie lu c h o m a jt k i B e l la  B a b y
♦ ś ro d k i o p a tru n ko w e

P o n a d to  p o le cam y:
♦ le k i k ra jo w e  i  z a g ra n ic zn e
♦ z io ła  i p a ra fa rm a c e u ty k i
♦ p la s t r y  fa rm a ce u ty c zn e

A d re s : Jarocin , Al. Niepodległości 7 
tel. 37-82 

Z apraszam y w  godz. 8.00 -15.00
(f 46/  93)

Specjalistyczny Gabinet Lekarski
le k . m ed. K r z y s z to f  O ch m a n

sp e c ja lis ta  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h  

E K G  na  m ie jscu

p rz y jm u je : w to rk i,  p ią t k i od  16.00 do 17.00 

Ja ro c in , os. K o n ts y tu c j i 3 M a ja  16/23, te l. 20-59
(f 506/ R/93)

Z A K Ł A D  
K S Z T A Ł C E N I A  Z A W O D O W E G O  

J a r o c i n
u l .  P r z e m y s ło w a  3, t e l .  32-61 
o r g a n iz u j e  k u r s  k r a w i e c k i  

K u r s  p r z y u c z a j ą c y  d o  z a w o d u :
- k r a w i e c t w o  l e k k i e
- k r a w i e c t w o  k o n f e k c y jn e
- k r a w i e c t w o  d a m s k ie
- k ra w ie c tw o  m ęsk ie  
Półroczny, intensywny kurs zakończony 
egzaminem czeladniczym przed Komi­
sją Izby Rzemieślniczej 
In f o rm a c j i  u d z ie la  i  z a p isy  p rz y jm u je

B iu r o  Z K Z
(f 445/R/93)

W A R S Z T A T
KLKKTORMECHAMCZNY

P io t r  M u s ia łe k  
B a c h o rz e w  40 

te l .  34-52 
św ia d cz y  u słu g i:

- b lach arstw o  pojazdow e
- lak ie rn ic tw o  pojazdow e
- u s ług i bezgo tów kow e w  ra ­

m ach  ubezp ieczeń  PZU
- n ap ra w y  bieżące s iln ików  

spalinow ych

SPODNIE JEANS
szerok i w ybór 

a tra k cy jn e  ceny 
m odne  fasony

KURTKI ZIMOWE 
DAMSKIE I DZIECIĘCE

n iep o w ta rza ln e  w zory  
b ardzo  duży  w ybór 

a trak cy jn e  ceny

p o l e c a

„MINI MAX”
J A R O C I N , u l .  Ś r ó d m i e j s k a  20  A

(f 545/ R/93)

dokum entów  
do form atu A -4 w łączn ie

Cz. P aw łow sk a
w godz. 12.00 - 18.00

J a ro c in  
Os. R zeczy p o sp o lite j 1 /  22

(f 505/ R/93)

S K U P
skór z nutrii

k a żd y  w to rek
w  g o d z . 8.00 - 10.00 
P a r k in g  s t r z e ż o n y

J a r o c in ,  u l .  W ro c ła w s k a
(f 602/ R/93)

I  ZNICZE I
ii-iii ii4 & M - : I l iMl i lWWli l  Ifilliiilîlii'

D u ż y  a so rtym e n t

J a r o c in  
u l. W ł. J a g ie ł ły  33 

M ie s z k ó w  
u l.  P o z n a ń s k a  4

(f 456/ R /9 3 )
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P I Ą T E K  2 2  X  9 3

P R O G R A M  I

6 .00  K a w a  c z y  h e r b a t a ?
9 .00  W ia d o m o ś c i
9 .10  P r o g r a m  d n ia
9 .15 M a m a  i  j a
9 .25 D o m o w e  p r z e d s z k o le  -  P r z e d ­

s z k o ln y  k o n c e r t  ż y c z e ń
10.00 F i lm  f a b u la r n y
12.00 W ia d o m o ś c i
12.15 M a g a z y n  n o to w a ń
12.45 D la  d z ie c i :  C iu c h c ia
13.30 - 15.55 T e le w iz j a  E d u k a c y jn a
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.05 D la  d z ie c i:  C iu c h c ia
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 T e s t  - m a g a z y n  k o n s u m e n t a
17.40 ’’T a t a ,  a  M a r c in  p o w ie d z ia ł . . .” (2)
18.00 R a n d k a  w  c ic m n o  - z a b a w a  q u i-  

z o w a
18.45 W  k r a ju  Z u lu  G u la  - p r o g r a m  

s a ty r y c z n y  T a d e u s z a  R o s s a
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20.15 ” W e  d w o je ” - f i lm  fa b . p r o d .  

f r a n c u s k ie j .  G w ia z d a  k i n a  f r a n ­
c u s k ie g o ,  p i ę k n a  C a t r i n e  D e ­
n e u v e  w  o p o w ie ś c i  o  p a r z e  d r o b ­
n y c h  z ło d z ie ja s z k ó w . W s p ó ln a  
u c i e c z k a  p r z e d  s t r ó ż a m i  p r a w a  
b a r d z o  ic h  z e  s o b ą  z w ią ż e ,  
w  k o ń c u  z o s t a j ą  m a łż o n k a m i. . .

22.05 S p r a w a  d l a  r e p o r t e r a  - p r o g r a m  
E lż b i e ty  J a w o r o w ic z

23.00  W ia d o m o ś c i
23 .15  G o r ą c a  l in ia
23 .25  M u z y c z n a  J e d y n k a
23.30  " D o m  g r y ”  -  f i lm  fa b . p r o d .  U S A . 

P a n i  p s y c h o lo g  - M a r g a r e t  F o r d
- b a r d z o  s z a n o w a n y  z n a k o m ity  
f a c h o w ie c  z a  s p r a w ą  s w o je g o  
p a c j e n t a  - h a z a r d z i s ty  o d k r y w a  
w  s o b ie  p e w n e  p r e d y s p o z y c je ,  
b u d z ą  s ię  w  n ie j  n o w e  p r a g n ie ­
n i a  i e m o c je . . .

1 .05 S t i n g  L iv e  - k o n c e r t  z  O s lo  (2)
2.05  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  II

7.30 P a n o r a m a
7.35 P r z e b o je  D w ó jk i
8.10 P r o g r a m  lo k a ln y
8.40 ’’B a t m a n ”  -  s e r ia l  a n im .  p r o d .  

U S A
9.05 S tu d io  D w ó jk i
9.15 ’’M u z e a  A u s t r i i ”  - s e r ia l  d o k . 

p r o d .  a u s t r i a c k i e j
9.35 Ś w ia t  k o b i e t  -  m a g a z y n

10.00 ’’S a m o c h ó d  p r z e b ó j  s t u le c i a ”  - 
f i lm  p r o d .  n i e m ie c k ie j  w  w e r s j i  
o r y g in a ln e j

10.30 ’’U l ic a  S e z a m k o w a ”  - f i lm  w  w e ­
r s j i  o r y g in a ln e j

11.00 P a n o r a m a
11.05 S tu d io  D w ó jk i
11.10 S e a n s  f i lm o w y
11.40 R ó b ta ,  c o  c h c e t a  - p r o g r a m  J e ­

r z e g o  O w s ia k a
12.00 B e n e f i s  A lo s z y  A w d ie je w a
13.00 P a n o r a m a
13.05 ’’P r z y s t a n e k  A l a s k a ” - s e r ia l  

p r o d .  U S A
13.50 P r o g r a m  m u z y c z n y
15.00 ’’J u r g i e l e w i c z ó w n a ”  -  fi lm  d o k u ­

m e n t a l n y
15.15 B y k o m  c h w a ła  - r e p o r t a ż
15.30 P o w i ta n i e
15.35 ’’B a t m a n ”  - s e r ia l  a n im .  p r o d .  

U S A
16.00 P a n o r a m a
16.05 K lu b  Y u p p i e s - p r o g r a m  d l a  m ło ­

d z ie ż y
16.30 ’’P ło n ą c e  s e r c a ”  (5) - s e r ia l  p r o d .  

f r a n c u s k ie j
17.25 C ie ń  w  D o l in ie  M g ie ł  - r e p o r t a ż  

z  w r ę c z e n i a  ’’W i lk o m ”  p l a t y n o ­
w e j  p ły ty

18.00 P a n o r a m a
18.05 - 21.00 P r o g r a m y  r e g io n a ln e
21.00  P a n o r a m a
21.30  S p o r t
21.40 Z a  c h w il ę  d a l s z y  c i ą g  p r o g r a m u

- p r o g r a m  s a t y r y c z n y  W o jc ie c h a  
M a n n a  i K r z y s z to f a  M a te r n y

22.15 ’’P r z y s t a n e k  A l a s k a ” - s e r ia l  
o b y c z a jo w y  p r o d .  U S A

23.00  T e a t r  s e n s a c j i :  J o h n  B . P r i e s t l e y  
" B r u d n e  p i e n i ą d z e ” r e ż .  W ito ld  
S k a r u c h  

0 .25  P a n o r a m a  
0.30  K o n c e r t  r o c k o w y
1.05 ’’P ło n ą c e  s e r c a ”  (5) - s e r ia l  p r o d .

f r a n c u s k ie j  (p o w t.)
1.55 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

SOBOTA 23 X 93

P R O G R A M  I

7.00  ' ’R o n d o ”  -  m a g a z y n  in f o r m a c y j ­
n o  - g o s p o d a r c z y

7.20  R y n e k  A gro
7.45 Z  P o ls k i
8.05 W  d r u g im  p l a n i e  - p r o g r a m  d o ­

k u m e n t a l n y
8.25 W s z y s tk o  o  d z ia łc e
8.50  P r o g r a m  d n ia
9.00 W ia d o m o ś c i
9.10 Z ia r n o  - p r o g r a m  r e d .  k a to l ic k ie j  

d l a  d z ie c i  i  r o d z ic ó w
9.35 5  - 10 - 15 o r a z  ’’P l e c a k  p e ł e n  

p r z y g ó d ”  - s e r ia l  p r o d .  p o ls k o
- f iń s k o  - n ie m ie c k ie j

11.00 ” N a  s z l a k u  p r z y r o d y ”  (1) - s e r ia l  
d o k . p r o d .  a u s t r a l i j s k i e j

12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 P ó ł  g o d z in y  d l a  r o d z in y
12.45 Ż y ć  - W  z g o d z ie  z n a t u r ą
13.15 S tu d io  s p o r t  - A p e ty t  n a  z d r o w ie
14.00 W a lt  D i s n e y  p r z e d s t a w ia
15.15 J e s i e n n e  M T V
15.40 T e le w iz y jn y  t e a t r  r o z m a i to ś c i :  

A r k a d i j  i B o r y s  S t r u g a c c y  ’’H o ­
t e l  p o d  p o le g ły m  a l p i n i s t ą ”  re ż .  
M ic h a ł  K w ie c iń s k i

17.00 T e le e x p r e s s
17.20 ’’T o w a r z y s tw o  m ie s z a n e ”  - p r o ­

g r a m  M a łg o r z a ty  S n a k o w s k ie j
17.50 ’’K l a t k a ”  - ’’J a r o s z k a ”
18.15 ’’D z ie ń  z a  d n i e m ”  (16) - s e r ia l  

o b y c z a jo w y  p r o d .  U S A
19.00 M a łe  w ia d o m o ś c i  D D  - p r o g r a m  

_  in f o r m a c y jn y  d la  d z ie c i
19.10 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20 .00  P o ls k i e  Z O O
20.30  " S z a lo n e  s e r c a ”  - k o m e d ia  o b y ­

c z a jo w a  p r o d .  U S A . P e w n a  u r o ­
d z iw a  p a n i  d y r e k to r  p o p e łn i ł a  
m e z a l ia n s .  S p o łe c z n o ś ć  m i a s t e ­
c z k a  j e s t  z a s z o k o w a n a  j e j  p o ­
s t ę p k i e m .  U c z u c ie m  o b d a r z y ła  
b o w ie m  w o ź n e g o , k t ó r y  j e s t  
e m i g r a n t e m  z  M e k s y k u . . .

22 .10  W ia d o m o ś c i
22 .20  K a r i e r y ,  b a r i e r y
23 .35  S p o r t o w a  s o b o ta

0 .1 0  ” T o ”  (2 ) - h o r r o r  p r o d .  U S A
1.45 N o c e  w  L a s  V e g a s
2 .3 0  ’’P r y w a t n a  s z k o ł a ”  - f i lm  o b y ­

c z a jo w y  p r o d .  U S A
3.55  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  H

7.30  P a n o r a m a
7.35  K a l i b e r ’93 - w o j s k o w y  m a g a z y n  

f i lm o w y
8.00  ’’U lic a  S e z a m k o w a ”  - p r o g r a m  

d l a  d z ie c i
9.00  T a c y  s a m i  - p r o g r a m  w  j ę z y k u  

m ig o w y m
9.20  N a u k a  j ę z y k a  m ig o w e g o
9.25 P o w i ta n i e
9.35  Z  z ie m i  p o ls k ie j

10.05 H a lo  D w ó jk a
10.10 ’’B e n n y  H i l l”  - a n g ie ls k i  p r o ­

g r a m  r o z r y w k o w y
10.40 R ó b ta ,  c o  c h c e t a  - p r o g r a m  J e ­

r z e g o  O w s ia k a
11.00 L e o n a r d  B e r n s t e i n  - S p o tk a n i a  

z  m u z y k ą
12.00 A k a d e m ia  f i lm u  p o ls k ie g o :  

’’K o n t r y b u c ja ”  r e ż .  J a n  Ł o m n i ­
c k i

13.30 P r o g r a m  m u z y c z n y
14.00 K la s z to r y  p o l s k ie
14.30 S tu d io  s p o r t
15.20 H a lo  D w ó jk a
15.25 Z w ie r z ę ta  ś w i a t a  - s e r ia l  p r z y r o ­

d n ic z y  p r o d .  a n g ie ls k ie j
15.55 L o s o w a n ie  g i e r  l i c z b o w y c h  t o t a ­

l i z a t o r a  s p o r to w e g o
16.00  P a n o r a m a

16.05 P r o g r a m  d n ia
16.15 ’’P e ł n a  c h a t a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
16.40 D o  t r z e c h  r a z y  s z t u k a
17.05 T w a r z  R o k u ’93 - r e p o r t a ż  z  f i n a ­

ł u  k o n k u r s u
18.00 P a n o r a m a
18.03 P r o g r a m  l o k a ln y
18.30 ” G r a ”  - t e l e t u r n i e j
19.00 J a z z  J a m b o r e e ’93
20.10 Ż y c ie  o b o k  ż y c ia
21 .00  P a n o r a m a
21.30  S ło w o  n a  n ie d z ie lę
21 .40  ’’B e n n y  H i l l”  - a n g ie ls k i  p r o ­

g r a m  r o z r y w k o w y
22 .10  ’’B e z k r e s n e  n i e b o ”  - f i lm  fa b . 

p r o d .  U S A . W  t y m  f i lm ie  z o b a ­
c z y m y  z n a k o m it e g o  K i r k a  D o u ­
g l a s a  t o  j e d n a  z  a t r a k c j i ,  p o z a  
t y m  c i e k a w y  w ą te k  m i ło s n y ,  
p r z e p i ę k n e  k r a jo b r a z y  i c z a r n y  
h u m o r .

0 .10  P a n o r a m a
0.15 J a z z  J a m b o r e e ’93  - O r n e t e  C o le ­

m a n  H is to r ie  T o u r
1.40 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

NIEDZIELA 24 X 93

P R O G R A M  I

7 .00  R o ln ic tw o  n a  ś w ie c ie  - W ło c h y
7.15  P r o s z ę  o  o d p o w ie d ź
7 .35  T y d z ie ń  -  m a g a z y n  ro ln ic z y
8 .30  N o to w a n ia
8 .55 P r o g r a m  d n ia
9 .00  ’’Z a m e k  E u r e k i ”  - s e r ia l  p r o d .  

U S A
9.25  Z je d z  to  s a m
9.40 T e l e r a n e k

10.10 ’’P u g w a l l ”  (1 i  2 ) - s e r ia l  p r o d .  
a u s t r a l i j s k i e j

11.00 ’’K r z y ż  p o ł u d n i a ”  - s e r ia l  d o k u ­
m e n t a l n y  p r o d .  h i s z p a ń s k ie j

12.00 T e le w iz y jn y  k o n c e r t  ż y c z e ń
12.30 S c e n a  m ło d e g o  w id z a :  ’’B a l l a d a

o  o lb r z y m a c h ”  (2 ) r e ż .  A n d r z e j  
M a le s z k a

13.15 ” N ie  w y łą c z a ć  o d b io r n ik ó w ”  - 
r e la c j a  z  p l a n u  f i lm u  " T o m  i  J e r ­
r y ”

13.40 Z  k a m e r ą  w ś r ó d  z w ie r z ą t
14.00 Z ło te  l a t a  k o m e d i i  a n g ie ls k ie j :  

’’P a s z p o r t  d o  P im l ic o ”  r e ż .  H e n ­
r y  C o r n e l iu s

15.30 S to  p y t a ń  d o ...
16.00 P i e p r z  i  w a n i l i a
16.40 A n t e n a
17.00 T e le e x p r e s s
17.30 ’’D y n a s t i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
18.20 7 d n i  - ś w ia t
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30  W ia d o m o ś c i
20 .15  ” A k t  w o l i” (4) - s e r ia l  p r o d .  a n ­

g ie l s k ie j
21 .10  S p o r t o w a  n i e d z ie la
22 .00  S p o tk a n i e  z  b a l l a d ą  (1)
22 .45  Ś p ie w y  c e r k w i i  p r a w o s ł a w n e j
23 .10  ’’Z y c ie  O ’H a r u ”  - f i lm  fa b . p r o d .  

j a p o ń s k i e j
1.25 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  H

7.30  E c h a  t y g o d n ia  ( d la  n i e s ły s z ą ­
c y c h )

8 .00  ’’T a j e m n ic z y  o p i e k u n ”  - s e r ia l  
a n im o w a n y  p r o d .  j a p o ń s k i e j

8 .25 F i lm  d l a  n ie s ły s z ą c y c h
9.20  S ło w o  n a  n i e d z ie l ę  ( d la  n i e s ł y ­

s z ą c y c h )
9 .25 P o w i ta n i e
9 .30  P r o g r a m  lo k a ln y

10.30 K a n t  g ig a n t
11.00 G o d z in a  z  H a n n a - B a r b e r a  - f i l ­

m y  a n im o w a n e  d l a  d z ie c i
12.00 ’’Z n a k  Z o r r o ”  - f i lm  fa b . p r o d .  

U S A
13.40 P io s e n k i  z  u l i c y  S ło n e c z n e j
14.00 S tu d io  s p o r t
14.50 K r a k o w s k i e  l e g e n d y  - B r a c tw o  

K u r k o w e
15.00 P o d r ó ż e  w  c z a s ie  i p r z e s t r z e n i
16.00 P a n o r a m a
16.10 P r o g r a m  d n ia
16.20 ’’D z ie c i ,  k ło p o ty  i m y ”  - s e r ia l  

k o m e d io w y  p r o d .  U S A
16.45 A n im a l s  - p r o g r a m  E w y  B a n a s z -  

k ie w ic z
17.15 W y d a r z e n ie  ty g o d n ia

17.45 H a lo  D w ó jk a
17.50 C a m e r a t a  2  - m a g a z y n  m u z y c z ­

n y
18.25 G r a  - t e l e t u r n i e j
19.00 G e n ia ln a  e p o k a  - N o w s z a  s z t u k a  

p o ls k a
19.25 D z ie w c z y n a  s tw o r z o n a  d o  t e a t ­

ru :  J i t k a  M o la v c o v a
20 .00  ” A  k u k u ,  p a n ie  K r u k u ”  -  s e r ia l  

a n im o w a n y  p r o d .  n ie m ie c k ie j
20.10 P r o g r a m  p u b l i c y s ty c z n y
21.00 P a n o r a m a
21.30 J a z z  J a m b o r e e ’93
22.20  ” N a  k r a w ę d z i ”  (3) - s e r ia l  p r o d .  

U S A .
23.10  J a z z  J a m b o r e e ’93
24.00  P a n o r a m a

0.05  S tu d io  s p o r t  - N B A
1.30 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

PONIEDZIAŁEK 25 X 93

P R O G R A M  I

6 .00  K a w a  c z y  h e r b a t a
9 .00  W ia d o m o ś c i
9 .10  P r o g r a m  d n ia
9.15 M a m a  i  j a
9 .30  D o m o w e  p r z e d s z k o le
9 .55  P o r o z m a w ia jm y  o  d z ie c ia c h

10.00 ’’D y n a s t i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
11.00 P r z y j e m n e  z  p o ż y te c z n y m
11.20 G o to w a n ie  n a  e k r a n i e  - m a g a ­

z y n  k u l i n a r n y
11.40 O d  n i e m o w l a k a  d o  p r z e d s z k o la ­

k a
12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 ’’F a m i ly  a l b u m ”  (4 ) -  j ę z y k  a n g lo

- a m e r y k a ń s k i  d l a  p o c z ą t k u j ą ­
c y c h

12.35 M u z z y  in  G o n d o la n d  - j ę z y k  a n ­
g i e l s k i  d l a  d z ie c i

12.45 L U Z  - p r o g r a m  n a s to l a tk ó w
13.30 -  15.55 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.05 L U Z  - p r o g r a m  n a s to l a tk ó w
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 K w a n t  - m a g a z y n  p o p u l a r n o ­

n a u k o w y
17.40 P r a w o  i  b e z p r a w ie  - p r o g r a m  

r z e c z n ik a  p r a w  o b y w a te l s k i c h
17.55 P r o g r a m  d n ia
18.05 ’’R o s e a n n e ”  - s e r ia l  k o m e d io w y  

p r o d .  U S A
18.30 L o ż a  - m a g a z y n  t e a t r a l n y
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20 .00  P r o s t o  z  B e lw e d e r u
20 .20  T e a t r  te le w iz j i :  P e t e r  S h a f f e r :  

’’A m a d e u s ”  (2) r e ż .  M a c ie j  W o j­
ty s z k o

21 .50  M in ia tu r y
22.00  R e p o r t a ż
22 .30  P io s e n k i  k a b a r e t u  ’’P i r a n i a ”
23 .00  W ia d o m o ś c i
23 .15  G o r ą c a  l in ia
23 .25  M u z y c z n a  J e d y n k a
23.35  ’’F a c h o w ie c ”  - f i lm  T P

1.20 P r z e b o je  B o g u s ła w a  K a c z y ń s ­
k ie g o

2.05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

PROGRAM II

7.30 P a n o r a m a
7.35 P r z e b o je  D w ó jk i
8.10  P r o g r a m y  lo k a ln e
8.40  ’’N o w e  p r z y g o d y  C a l in e c z k i”  - 

s e r ia l  a n im o w a n y  p r o d .  j a p o ń s ­
k ie j

9 .05 S tu d io  D w ó jk i
9 .15 ’’P o k o le n i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
9.40 ” O n a ”  - m a g a z y n

10.05 " M u z z y  in  G o n d o la n d ”  - j ę z y k  
a n g ie ls k i  d l a  d z ie c i

10.10 " R e p o r t e r s ”  - j ę z y k  a n g i e l s k i  d la  
m ło d z ie ż y

10.20 ’’M u z z y  c o m e s  b a c k ”  - j ę z y k  a n ­
g i e l s k i  d l a  d z ie c i

10.25 ’’A l le s  g u t e ”  - j ę z y k  n i e m ie c k i
11.00 P a n o r a m a
11.05 S tu d io  D w ó jk i
11.10 7  d n i  p o ls k ie g o  s p o r t u
12.00 ’’K r e m s  - s t a r e  m ia s to ,  p i ę k n y  

k r a j ”  - f i lm  d o k .  p r o d .  a u s t r i a c ­
k ie j

13.00 P a n o r a m a



„G .J.” 22 PROGRAM TELEWIZYJNY Nr 42 (160) 22 października 1993 r.

13.05 " T r z e c i a  g r a n i c a ”  (6) - s e r ia l  T P
14.00 P r o g r a m  p u b l i c y s ty c z n y
15.00 G w a r k i ’93 - r e p o r t a ż
15.30 P o w i ta n i e
15.35 ’’N o w e  p r z y g o d y  C a l in e c z k i”  - 

s e r ia l  a n im .  p r o d .  j a p o ń s k ie j
16.00 P a n o r a m a
16.05 S tu d io  s p o r t
16.15 X V  F e s t iw a l  ’’M u z y k a  s t a r o p o l s ­

k a  w  z a b y t k a c h  W a r s z a w y ”
16.40 P r z e g lą d  k r o n i k  f i lm o w y c h
17.15 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a
17.30 ’’P o k o le n i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e t u r n i e j
19.05 F i lm  d o k u m e n t a l n y
20.00 ’’B ły s k a w ic e ”  (10) - s e r ia l  s e n -  

s a c y jn o  - p r z y g o d o w y  p r o d .  
U S A

20.20  A u to  - m a g a z y n  m o to r y z a c y jn y
20.45 P o g o to w ie  e k o lo g ic z n e  D w ó jk i
21 .00  P a n o r a m a
21.30  S p o r t
21 .40  R e p o r t e r z y  D w ó jk i  p r z e d s t a w i a ­

j ą
22.00 ’’C o ja k ” - f i lm  s e n s a c y jn y  p r o d .  

U S A
23.35 ” A le  c o w b o y  ? ”  - r e p o r t a ż
24 .00  P a n o r a m a  

0 .10 N o c  i s t r e s
0 .25 ’’C h o p in  n a  d w o r c u ” - f i lm  m u ­

z y c z n y
0.50  ’’B ły s k a w ic e ”  (10) - s e r ia l  p ro d .

U S A  (p o w t.)
1.10 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

WTOREK 26 X 93

P R O G R A M  I

6 .00  K a w a  c z y  h e r b a t a ?
9 .00 W ia d o m o ś c i
9 .10  P r o g r a m  d n ia
9.15 M a m a  i  j a
9.30  D o m o w e  p r z e d s z k o le
9 .55 P o r o z m a w ia jm y  o  d z ie c ia c h

10.00 ’’Ż y c ie ”  (7) - s e r ia l  p r o d .  j a p o ń s ­
k ie j

10.45 R e p o r t a ż
11.00 G ie łd a  p r a c y ,  g ie łd a  s z a n s
11.20 Z  w i a r ą  w  n o w e  - p r o g r a m  r e d a ­

k c j i  k a to l i c k i e j
11.45 U s z y j to  s a m a
12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 M a g a z y n  n o to w a ń
12.45 D la  d z ie c i :  T ik  - T a k
13.30 - 15.55 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.05 D la  d z ie c i :  T ik - T a k
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 S e n s a c je  X X  w ie k u
17.40 K in o  m a  p r a w i e  100 l a t
17.55 P r o g r a m  d n ia
18.05 ’’S c o r c h ”  -  s e r ia l  k o m e d io w y  

p r o d .  U S A
18.30 R e w iz ja  n a d z w y c z a jn a
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20.00 S e jm o g r a f
20 .25  ” C z y  k to ś  m n ie  k o c h a  w  ty m  

d o m u ? ”  - f i lm  o b y c z a jo w y  p r o d .  
p o ls k ie j

21 .30  Z  ż y c ia  w z ię t e  - p r o g r a m  p u b ­
l ic y s ty c z n y

22 .00  C o u n t r y  A m e r y k a
22 .30  D e n v e r ’93 - r e p o r t a ż
23 .00  W ia d o m o ś c i
23.15 G o r ą c a  l i n ia
23 .25  M u z y c z n a  J e d y n k a
23 .30  N ie z w y k łe  b io g ra f ie :  ” J a k  j a ł o ­

w ie c ”  - f i lm  d o k u m e n t a l n y  o  E r ­
w in i e  K r u k u

0.05  P o  p ó łn o c y
0.50  ’’D w o r z a k ”  - f i lm  d o k .  p r o d .  

f r a n c u s k ie j
2 .20  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  I I

7 .30 P a n o r a m a
7.35 P r z e b o je  D w ó jk i
8 .10  P r o g r a m  lo k a ln y
8.40  ’’A n e t t e ”  - s e r ia l  a n im .  p r o d .  j a ­

p o ń s k ie j
9 .05 S tu d io  D w ó jk i
9 .15 ’’P o k o le n i a ” - s e r ia l  p r o d .  U S A

9.40 Ś w i a t  k o b ie t
10.G5 ’’F a m i ly  a l b u m ”  - j ę z y k  a n g lo

- a m e r y k a ń s k i  d l a  p o c z ą tk u ją ­
c y c h

10.30 ’’T h e  C a r s a t  C r i s is ”  - j ę z y k  a n ­
g ie l s k i  w  n a u c e  i t e c h n ic e

10.45 ’’B u s in e s s ”  - j ę z y k  a n g ie ls k i  
w  e k o n o m i i

11.00 P a n o r a m a
11.05 S tu d i o  D w ó jk i
11.15 A n im a l s  - p r o g r a m  E w y  B a n a s z -  

k ie w ic z
11.45 O jc z y z n a  - p o ls z c z y z n a
12.00 F i lm  d o k u m e n t a l n y
13.00 P a n o r a m a
13.05 ’’F l ip  i F la p ”  - k o m e d ie  p r o d .  

U S A
14.00 L in ia  s p e c ja ln a
14.40 ’’W ie lk a  h i s to r i a  n a  m a ły m  

c m e n ta r z u ”  - f i lm  d o k .
15.30 P o w i ta n i e
15.35 " A n e t t e ”  - s e r ia l  a n im .  p r o d .  j a ­

p o ń s k ie j
16.00 P a n o r a m a
16.05 S tu d io  s p o r t
16.15 S p o s ó b  n a  s t a r o ś ć  - p r o g r a m  H a ­

l in y  M iro s z o w e j
16.35 Z  k a r t  k r a k o w s k ie g o  a r c h iw u m
16.45 O jc z y z n a  - p o ls z c z y z n a
16.55 A r t u r  R u b in s t e in
17.10 Z n a k i  c z a s u
17.35 " P o k o l e n ia ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A  

(p o w t.)
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  l o k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e t u r n i e j
19.05 F i lm  d o k u m e n t a l n y
20.00  J u b i le u s z  1 0 0 -lec ia  t e a t r u  im . J .  

S ło w a c k ie g o  w  K r a k o w ie
21.00  P a n o r a m a
21.30  S p o r t
21 .40  L is ty  z  E u r o p y
22.00  " J e z io r o  B o d e ń s k ie ”  - f i lm  fa b . 

p r o d .  p o ls k ie j
24 .00  P a n o r a m a

0.05 " B o y s  m e e t s  g i r l ”  - f i lm  fa b . 
p r o d .  f r a n c u s k ie j

2 .15 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

ŚRODA 27 X 93

PROGRAM I

6.00 K a w a  c z y  h e r b a t a
9.00  W ia d o m o ś c i
9.10  P r o g r a m  d n ia
9 .15 M a m a  i j a
9.30  D o m o w e  p r z e d s z k o le
9.55  P o r o z m a w ia jm y  o  d z ie c ia c h

10.00 " N a  w a r i a c k i c h  p a p i e r a c h ”  - s e ­
r ia l  p r o d .  U S A

10.50 T a k i  j e s t  ś w i a t  - m a g a z y n  r e p o r ­
te r s k i

11.15 K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i
11.30 P o d r ó ż e  n a  k r e s y  - r e p o r t a ż
12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 M a g a z y n  n o to w a ń
12.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w : S a m i  o  s o ­

b ie
13.30 - 15.55 T e le w iz ja  E d u k a c y jn a
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e le e x p r e s s
17.20 S T O P  - m a g a z y n  e k o lo g ic z n y
17.40 P u b l i c y s t y k a  k u l t u r a l n a
18.05 ” N a  w a r i a c k i c h  p a p i e r a c h "  - s e ­

r i a l  p r o d .  U S A
19.00 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20 .15  S tu d io  s p o r t  - m e c z  p i łk i  n o ż n e j :  

T u rc y  a  - P o ls k a
22.05 R e p o rta ż
23.00  W ia d o m o ś c i
23.15 G o r ą c a  l in ia
23.25 M u z y c z n a  J e d y n k a
23.30  ’’W ie r n a  r z e k a ”  - f i lm  fa b . p r o d .  

p o ls k ie j
1.55 N o cn e  cz u w a n ie  b ez  b u te lk i  - 

p ro g ra m  H a lszk i W asilew sk ie j
2.55 Z a k o ń c z en ie  p ro g ra m u

P R O G R A M  I I

7.30 P a n o r a m a
7.35  P r z e b o je  D w ó jk i
8 .10  P r o g r a m  lo k a ln y
8 .40  ’’R o b in  H o o d ” - s e r ia l  a n im o w a ­

n y  p r o d .  j a p o ń s k ie j

9.05 S tu d io  D w ó jk i
9.15 " P o k o l e n ia ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
9.40 Ś w ia t  k o b ie t

10.10 " T h e  lo s t  s e c r e t ”  - j ę z y k  a n g ie l ­
s k i  d l a  ś r e d n io z a a w a n s o w a n y c h

10.25 " M u z z y  c o m e s  b a c k ”  -  j ę z y k  a n ­
g ie l s k i  d l a  d z ie c i

10.30 " B o n jo u r  c a  v a ? ”  - j ę z y k  f r a n c u ­
s k i

11.00 P a n o r a m a
11.05 S tu d io  D w ó jk i
11.15 S p o r t  - T r z y  k w a d r a n s e  z e  s p o r ­

t e m
12.00 F i lm  d o k u m e n t a l n y
13.00 P a n o r a m a
13.05 " Ż y c ie  z a c z y n a  s i ę  p o  t r z y d z i e s t ­

c e ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
14.00 F i lm  m u z y c z n y
15.30 P o w i ta n i e
15.35 ’’R o b in  H o o d ”  - s e r ia l  a n im o w a ­

n y  p r o d .  w ło s k o  - h i s z p a ń s k ie j
16.00 P a n o r a m a
16.05 M a g a z y n  p r z e c h o d n ia
16.20 Z w ie r z ę ta  w o k ó ł  n a s  -  p r o g r a m  

A d a m a  K o c h a n o w s k ie g o
16.50 L o s o w a n ie  g i e r  l i c z b o w y c h  t o t a ­

l i z a to r a  s p o r to w e g o
16.55 P r o g r a m  p y b l ic y s ty c z n y
17.30 " P o k o l e n i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A  

( p o w t.)
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  lo k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e t u r n i e j
19.05 M a r a to n  t r z e ź w o ś c i
20.00 ’’Ż y c ie  z a c z y n a  s ię  p o  t r z y d z i e s t ­

c e ”  -  s e r ia l  p r o d .  U S A
20.45 C ie n ie  ż y c ia  - r e p o r t a ż
21.00 P a n o r a m a
21.30 E k s p r e s  r e p o r t e r ó w
22.05 ’’P e r s o n e l ”  -  f i lm  fa b . p r o d .  p o l ­

s k ie j
23.10 F i lm  d o k u m e n t a l n y  o  A n d z r e ju  

B o b k o w s k im
1.55 " M ig u e l  S e r v e t ”  (6) - s e r ia l  b io ­

g r a f ic z n y  p r o d .  h i s z p a ń s k ie j
2.55 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

CZWARTEK 28 X 93

PROGRAM I

6.00 K a w a  c z y  h e r b a t a
9.00 W ia d o m o ś c i
9.10 P r o g r a m  d n ia
9.15 " M a m a  i j a ”  - p r o g r a m  d la  ro d z i­

c ó w  i t r z y l a tk a
9.30 D o m o w e  p r z e d s z k o le
9.55 P o r o z m a w ia jm y  o  d z ie c ia c h

10.05 ’’P o l i c ja n c i  z  M ia m i”  - s e r ia l  
p r o d .  U S A

11.00 K w a d r a n s  n a  k a w ę
11.15 V id e o f a s h io n
11.40 S m o c z e k  c z y  g r z e c h o tk a ?
12.00 W ia d o m o ś c i
12.10 P r o g r a m  d n ia
12.15 M a g a z y n  n o to w a ń
12.45 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  w id z ó w
13.30 - 15.55 T e le w iz j a  E d u k a c y jn a
15.55 P r o g r a m  d n ia
16.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w
16.50 M u z y c z n a  J e d y n k a
17.00 T e l e e x p r e s s
17.20 M i l ia r d  w  r o z u m ie  - t e l e t u r n i e j
17.45 R a p o r t  o  z a g r o ż e n ia c h
17.55 P r o g r a m  d n ia
18.05 ’’K o m ik s ,  d z i e w ią t a  s z t u k a  w y ­

z w o lo n a ”  (9) - s e r ia l  d o k u m e n ­
t a l n y  p r o d .  h i s z p a ń s k ie j

18.30 M a g a z y n  k a to l i c k i
19.00 T u t t u r u  - p r o g r a m  d l a  d z ie c i
19.10 W ie c z o r y n k a
19.30 W ia d o m o ś c i
20.00 ’’B i l a n s ”  - m a g a z y n  r z ą d o w y
20.20 ’’P o l i c ja n c i  z  M ia m i”  - s e r ia l  

p r o d .  U S A
21.15 T y lk o  w  J e d y n c e
22.00 ” Z  o g ó r k i e m  p o  k r a j u ”  - f e l ie to n
22.25 P e g a z
23.00 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
23.20 G o r ą c a  l in ia
23.35 ’’C z e r w o n e  i m p e r i u m ”  (5) - s e ­

r ia l  d o k .  p r o d .  a n g ie ls k ie j )
0.30 T o  lu b ię
1.30 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

P R O G R A M  I I

7 .30  P a n o r a m a
7 .35  P r z e b o je  D w ó jk i
8 .10  P r o g r a m  l o k a ln y

8 .40  ” K o t  w  b u t a c h ”  - f i lm  a n im o w a ­
n y  p r o d .  j a p o ń s k ie j

9 .10  S tu d io  D w ó jk i
9 .15 ’’P o k o le n i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
9.40  Ś w i a t  k o b ie t

10.00 F i lm  p r o d .  U S A  w  w e r s j i  o r y g i ­
n a ln e j

10.35 F i lm  p r o d .  f r a n c u s k ie j  w  w e r s j i  
o r y g in a ln e j

11.00 P a n o r a m a
11.05 P u b l i c y s t y k a  k u l t u r a l n a
12.00 M a r a to n  t r z e ź w o ś c i
13.00 P a n o r a m a
13.05 " M ie s z k a n ie  d w u p o z io m o w e ”  - 

f i lm  fa b . p r o d .  f r a n c u s k ie j
14.30 P u b l i c y s t y k a  k u l t u r a l n a
15.30 P o w i ta n i e
15.35 " K o t  w  b u t a c h ”  - s e r ia l  a n im o ­

w a n y  p r o d .  j a p o ń s k ie j
16 .00  P a n o r a m a
16.05 S tu d io  s p o r t
16.35 M u l t ih o b b y
16.55 W  c ie n iu  K r e m la
17.30 ’’P o k o le n i a ”  - s e r ia l  p r o d .  U S A
18.00 P a n o r a m a
18.05 P r o g r a m  l o k a ln y
18.35 K o ło  f o r tu n y  - t e l e t u r n i e j
19.05 M a łe  o jc z y z n y  - f i lm  d o k u m e n ­

t a l n y
20.00  F e s t iw a l  im . J a n a  K i e p u r y  - K r y -  

n i c a ’93
21.00  P a n o r a m a
21.30  S p o r t
21 .40  D e k a lo g
22.10  ’’M ę ż c z y ź n i”  - f i lm  o b y c z a jo w y  

p r o d .  n i e m ie c k ie j .
B o h a t e r e m  f i lm u  j e s t  s z c z ę ś l iw y  
m ą ż  i o jc ie c ,  z a d o w o lo n y  p r a c o ­
w n i k .  C ó ż , ż y c ie , k t ó r e m u  n ic  
n i e  m o ż n a  z a r z u c ić .  A le  p e w n e ­
g o  d n i a  p r z y  o k a z j i  r o c z n ic o w e ­
g o  d n i a  n a  j a w  w y c h o d z i ,  ż e . . .

24 .00  P a n o r a m a
0 .05  A r t  - n o c
1 .30 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a  z a  z m i a n y  
w  p r o g r a m i e .

Kino „Echo”
„ P a r k  J u r a j s k i ”
20.X. środa - 8.00, 10.30, 13.00, 18.00, 20.30
21.X . czwartek - 8.00,10.30,13.00,15.30,20.30
22.X. piątek - 8.00, 10.30, 13.00, 15.30, 18.00
23.X. sobota - 12.00, 16.00, 18.15, 20.30
24.X. niedziela - 12.00, 14.15, 18.15, 20.30 
cena biletu - 35.000 zł
cena biletów zbiorowych dla szkół - 30.000 zł 

„ H o t S h o ts  I I ”
20.X. godz. 16.00, 21.X . - 18.00, 22.X. - 20.15, 
23.X. - 14.15, 24.X. - 16.30 
od lat 12; cena biletu - 25.000 zł 
dodatek: „Jaś Fasola idzie na egzamin”

„W o jo w n icze  żó łw ie  N in ja  - 3”
25.X. poniedziałek - 16.30
26.X. wtorek - 16.30
27.X środa - 16.30
b /  o cena biletu - 20.000 zł

„ S trz e la ją c  ś m ie c h e m ”
26.X. wtorek - 18.00
27.X środa - 18.00
od lat 15; cena biletu - 20.000 zł

Wypożyczalnia 
Kino „Echo”

1. „Drzewo Joshuy” - sensacja
2. „Ludzie honoru” - sensacja
3. „Nocny koszmar” - sensacja
4. „Indochiny” - obyczaj
5. „W imię przyjaźni” - obyczaj
6. „Nowe rządy" - komedia
7. „Elim inator” - sensacja
8. „Razem przeciw złu” - sensacja
9. „Dzikie m anew ry” - komedia

10. „Floderowie w Ameryce” - komedia
11. „Gniazdo zła” - obyczaj
12. „W ielki b ieg” - sensacja
13. „Powrot na planetę m ałp” cz. 5 - fantas­
tyka
14. „Wzgórza mają oczy” cz. 2 - horror
15. „Milly” - thriller
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Urodziny czy imieniny? Na chłodniejsze dni
C hłodne  d n i z a sk a ­

k u ją  n a s  co raz  częściej. 
P og o d a  zm ien ia  się  ja k  
w  ka le jd o sk o p ie : ra z  
św ieci s ło ń ce  i je s t  c iep ­
ło, po  ch w ili w ręcz  
p rze c iw n ie  - ch ło d n y  
w ia tr  i c h m u ry  s p ra ­
w iają , że  je s t  n a m  z im ­
no. N a ta k ą  je s ie n n ą  
p o rę  n a jlep sze  są  le k ­
k ie  p łaszczyk i.

C ały  czas m o d n e  są  
k tó tk ie , rozk lo szo w an e  
p łaszcze  ty p u  sw inger. 
T ak i p ła szczy k  m oże 
by ć  zap in an y , a le  m oże 
zap ięc ia  n ie  m ieć  

w ów czas s tan o w i 
zw iew n ą  n a rz u tk ę . J e ­
ś li je d n a k  o baw iam y  
się, że w  ta k im  n a k ry ­
ciu  będzie  n a m  zim no, 
lep ie j sp ra w ić  sobie 
p łaszcz, k tó ry  dob rze  
och ro n i n a s  p rz e d  c h ło ­
d n y m  w ia tre m , czyli 
zap in an y  n a  guzik i. J a ­
k a  d ługość  je s t  n a jm o d ­
niejsza? - w  p rz y p a d k u f o t .  R .  K a ź m i e r c z a k

ta k ic h  m odeli na je fek to w n ie j w y - ta w u  b a rw , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  
g ląd a ją  p łaszcze  s ięga jące  do  po- ’’z ło tą  p o lsk ą  je s ie ń ” , czy li ró żn e
ło w y  b io d ra  lu b  n a d  k o lano . K o- odc ien ie  b rą z u , żó łci i czerw ien i, 
lo ry  p o w in n y  p a so w ać  do zes- (ap)

D atę  sw oich  u rodzin  znają  
w szyscy i p rzy jem nie  je s t, jeśli 
pam ię ta ją  o n iej i najbliżsi. N ie 
w szyscy je d n a k  w iedzą co to  są 
im ieniny , gdyż je s t  to  św ięto  typo ­
we d la  chrześcijan . W naszym  k a ­
len d arzu  każd y  dzień  pośw ięcony 
je s t odpow iedn iem u św iętem u, 
k tó rego  im ię  p rzydz ie lane  je s t 
nam  n a  chrzcie. T en  dzień  p a tro n a  
bardzo huczn ie  obchodzony je s t 
w  Po lsce. F ran cu z i p am ię ta ją  ra ­
czej o u rod z in ach  z obow iązko­
w ym  n a  tę  okazję to r tem  ze św ie­
czkam i. T ak i u rodzinow y w ieczór 
kończy  się najczęściej w  re s ta u ra ­
cji lub  w  kin ie.

Z upełn ie  inaczej w ygląda to 
w śród  dzieci. Ich  św ięta  są  często 
bardzo w ystaw ne, w  licznym  g ro ­
nie kolegów  i ko leżanek .

W szystko zaczyna się od zap ro ­
szeń, gdyż rodzice  m uszą  w ie­
dzieć, gdzie dow ieźć sw oją pocie­
chę i o k tó re j godzin ie m ożna ją  
odebrać  (n ie rzadko  zaproszen i są 
rów nież oni).

D uża  odpow iedzialność spoczy­
w a g łów nie n a  rodzicach  m ałego 
so len izan ta . M uszą bow iem  p rzy ­
stro ić  odpow iednio  pom ieszczenia  
kolo row ym i ba lonam i i innym i 
ozdobam i o raz  ta k  rozp lanow ać 
czas, ab y  n ik o m u  się  n ie  nudziło. 
W tra k c ie  tak ie j im prezy  oprócz

W b r e w  p a n u j ą c e m u  n i e g d y ś  m n i e ­

m a n i u  r o s ó ł  n i e  j e s t  a n i  p o t r a w ą  d i e t e ­

ty c z n ą ,  a n i  w z m a c n ia j ą c ą .  W a r to ś ć  k a ­

lo r y c z n a ,  a  w ię c  w a r to ś ć  o d ż y w c z a  

r o s o łu  j e s t  z n ik o m o  m a ła ,  z a le ż y  b o ­

w ie m  w y łą c z n ie  o d  i lo śc i  t łu s z c z u .  N a ­

to m ia s t  z a w a r t e  w  r o s o l e  c i a ła  w y c ią -

Literowy 
kwadrat magiczny

W  k w a d r a t  w p i s z  c z t e r y  w y r a z y  
c z t e r o l i t e r o w e ,  t a k  a b y  m o ż n a  b y ł o

i c z y t a ć  j e  j e d n a k o w o  p o z i o m o  i  p io -  
f n o w o .  D l a  u ł a t w i e n i a  p o d a j e m y ,  ż e  

p i e r w s z y  w y r a z  o z n a c z a  o s z k l o n e  
c z ę ś c i  d o m u ,  d r u g i  -  s t o l i c ę  E g i p t u ,  
t r z e c i  -  l e w y  d o p ł y w  W is ły ,  c z w a r t y
- m i e s z k a ń c a  A r a b i i .

głów nego p u n k tu  jak im  je s t 
zdm uchiw anie  św ieczek i degus­
tac ja  to r tu  o rgan izu je  się w iele 
zabaw  i k onkursów , k tó ry ch  zw y­
cięzcy w ychodzą z d robnym i n a ­
grodam i. M oże to  być k o n k u rs  te ­
n isa  stołow ego, odszuk iw anie  
p rzedm io tów  u k ry ty c h  w  ogro­
dzie, w ykonan ie  ry s u n k u  lub  rzeź­
by  z m odeliny . D zieci przychodzą 
najczęściej w  p rzeb ran iach  i w y­
b ie ra ją  m iędzy sobą najc iekaw sze 
s tro je . C zęsto sw oim i sz tuczkam i 
rozśm iesza w szystk ich  specja ln ie  
zaproszony  k laun .

Z organizow anie  im prezy  u ła t­
w iają  spec ja lne  sk lepy , w  k tó ry ch  
m ożna zakup ić  w szystk ie  akceso ­
r ia  z ba lonam i, w stążkam i i p rze ­
b ran iam i w łącznie. T u taj m ożliw e 
je s t  też  w ynajęcie  ow ego k lau n a  
lub  inne j znanej bajkow ej postaci.

B ogaci rodzice, bojący  się dom o­
w ego ba łag an u  m ogą w ynająć  n a  
tę  okazję spec ja lną  sa lę  re s ta u ra ­
cy jną z u s ta lo n y m  m e n u  oraz  a k ­
to ram i zaangażow anym i do zaba­
w y  m ilusińsk ich . T ego rodzaju  
u s ługam i tru d n ią  się m .in . b a ry  
M cD onalda.

Jeś li chodzi o p rezen ty , to  p odo­
bn ie  ja k  w  Polsce, m a łem u  soleni­
zan tow i m ożna  podarow ać  k siąż ­
kę, zabaw kę czy też  sam odzieln ie  
w yk o n an y  ry sunek .

B e a ta  K o w a lsk a

g o w e ,  p o c h o d z ą c e  z  w y g o to w a n y c h  
w ł ó k i e n  m ię s n y c h ,  p o b u d z a j ą  d z ia ła l ­
n o ś ć  r u c h o w ą  o r a z  w y d z ie ln ic z ą  ż o łą d ­
k a  i  d a l s z y c h  o d c in k ó w  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o ,  c o  n i e  j e s t  w s k a z a n e ,  
z w ła s z c z a  w  c h o r o b a c h  u k ł a d u  t r a w ie ­
n ia .  S z t u k a  m i ę s a  ( p o d  t ą  n a z w ą  r o z u ­
m ie  s ię  z a w s z e  g o to w a n e  m ię s o  w o ło ­
w e ) ,  z w ła s z c z a  n i e z b y t  t ł u s t a ,  s t a n o w i  
p e łn o w a r to ś c io w e  i  ł a tw o  p r z y s w a ja l ­
n e  b i a łk o  z w ie r z ę c e  i  j e s t  z  t e g o  p o w o ­
d u  d o s k o n a łą  p o t r a w ą  d i e t e ty c z n ą .

A - Z Pani domu
N i e p r z y j e m n ą  w o ń  p r z y  g o t o w a ­

n i u  k a p u s t y  i z i e m n i a k ó w  z l i k w i d u ­
j e m y ,  g d y  p o d c z a s  g o t o w a n i a  d o d a ­
m y  s k ó r k ę  z  c z a r n e g o  
c h l e b a .

★  ★  ★
S k ó r k i  z  c y t r y n y  w r z u c o n e  d o  g o ­

t u j ą c e g o  s i ę  k o m p o t u  z a p o b i e g n ą  
r o z g o t o w a n i u  s i ę  o w o c ó w .

★  ★  ★
J a k  r o z p o z n a ć  s t a n  ś w i e ż o ś c i  r y b ?  

Ryba św ieża p o s i a d a  m i ę s o  j ę d r n e
i  e l a s t y c z n e ,  w r z u c o n a  d o  
w o d y  o p a d a  n a  d n o .  M a  c z e r w o n e  
s k r z e l a ,  w y p u k ł e  o c z y  i  l ś n i ą c ą  
ł u s k ę .
R yba nieśw ieża w r z u c o n a  d o  w o d y  
w y p ł y w a  n a  p o w i e r z c h n i ę .  S k r z e l a  
m a  s z a r o c z e r w o n e  l u b  ż ó ł t e ,  o c z y  
z a p a d n i ę t e ,  ł u s k ę  ś l u z o w a t ą  
b ą d ź  w y s c h n i ę t ą .

Savoir vivre 
Laska i parasol

L askę  i p a roso l trz e b a  nosić tak , 
aby  n ie  n a rażać  sw oich  b liźn ich  n a  
przykrości. W ykonyw anie  ’’m ły n ­
k ó w ” la ską , w ym ach iw an ie  p a ra ­
so lem  n a  w szystk ie  s tro n y  z p ew ­
nością n ie  dow odzi m yślen ia  o in ­
nych. Podobn ie  je s t, k iedy  m o k ry  
pa raso l um ieszczam y w  te n  spo­
sób, że d o ty k a  p łaszczy  pasażerów

Matrymonialne?
1. M łody, w y tw orny , e k sc e n try ­

czny P o lak , u r. w  1761 r. w  Z łotym  
P o to k u , inżyn ie r w ojskow y i po ­
dróżn ik , badacz  o n iezw ykłej skali 
zain teresow ań , u zdo ln iony  ry sow ­
n ik , pow ieściopisarz, w łaściciel 
p ierw szej w  P o lsce  czy teln i p oszu­
ku je ... rękop isu .

2. P o staw n y , dobrze zbudow a­
ny, p rzysto jny  m ężczyzna o szafi­
row ych  oczach, w ysok im  czole
i obfitej, g ładko  uczesanej czup­
ryn ie , u r. 24.VI. 1797 w  G łuszynie  
pod  Poznan iem . P o siad a  w szelk ie  
za le ty  n iezbędne  d la  podróżn i­
ków : silne  zdrow ie, n ieu stra szo n ą  
odw agę, w ie lk ą  p rzy tom ność  
u m ysłu  w  przygodach , zręczność 
g im n asty czn ą  obok  siły  m u sk u la r­
nej, h a rto w n o ść  zd a tn ą  w  p o trze ­
bie. C hętn ie  p ozna  lepiej... A u stra ­
lię.

3. P o ru czn ik  m a ry n a rk i rosy js­
kiej, syn  zam ożnego fab ry k an ta , 
u r. w  1860 ro k u  w  K aliszu , w spó ł­
w łaścic ie l s ta tk u  ’’S a n ta  L uc ia” 
żeglu jącego pod  b a n d erą  S yreny ,

w  au tobusie  lub  czyjegoś p łaszcza 
n a  w ieszaku , czy w reszc ie  zosta­
w ia  k a łużę  n a  podłodze. P a m ię ta j­
m y  też , że p rę ty  p a raso la  m ają  
w ystające  czubki.

G dy p a n  ch ron i pa ra so lem  p a ­
nią, n iech  zw raca  uw agę, aby  na  
je j p raw e  ram ię  n ie  sp ływ ała  w o­
da, raczej trz eb a  się na razić  na  
zm oczenie w łasne j garderoby .
N a p o d s ta w ie  ”ABC d o b re g o  w y ­
c h o w a n ia ” o p r. A g n ie szk a  P i l a r ­
czyk

badacz i odk ryw ca  po szu k u je  ta je ­
m niczego je z io ra  L iby  w  K am eru ­
nie.

4. U rzędn ik  PK O , sk rom ny , p ra ­
cow ity, z ogrom nym i za in te reso ­
w an iam i naukow ym i, m ający  p e r­
sp ek tyw y  zostan ia  p ro fesorem  
geofizyki W olnej W szechnicy P o l­
skiej w  W arszaw ie, m arzy  o b liż­
szym  poznan iu ... A n ta rk ty d y , k tó ­
rą  m ia ł okazję  w idzieć w  la ta ch  
1898 - 1899 w  czasie w y p raw y  na  
s ta tk u  ’’B elg ica” .

N ie, n ie  , to  n ie  je s t  ru b ry k a  
ogłoszeń m a try m o n ia ln y ch . S ą  to 
s ław ni poszuk iw acze i odkryw cy , 
k tó rzy  n ade  w szystko  um iłow ali 
przygodę. B liższych inform acji
o n ich  udzielić  m ogą Jad w ig a  Chu- 
dz ikow ska  i J a n  Ja s te r , au to rzy  
książk i ’’L udzie  w ielk iej przygo- 
dy ” .

C zy teln ików , k tó rzy  in te re su ją  
się n a u k ą  i p rzygodą  p rosim y  o po ­
dan ie , k im  są  m ężczyźni, o k tó ­
ry c h  m ow a w yżej. N a odpow iedzi 
czekam y w  te rm in ie  dw óch tygo ­
dn i od da ty  u k azan ia  się tego  n u ­
m eru . O soby, k tó re  podadzą  p ra ­
w idłow e rozw iązan ie  o trzym ają  
nag rody  książkow e.

Rosół czy sztuka mięsa?



Horoskop
BARAN (21 H I - 19 IV)

Je ś li p lanu jesz  rozpocząć d ietę, 
p ro g ram  g im nastyk i a lbo  m asz  in ­
n y  p la n  w ym agający  w ielk iej dys­
cypliny, to p rzy s tąp  do tego około 
p on iedz iałku . Pom ocy udzieli Ci 
s ta ry  znajom y lub  n auczyciel. W y­
korzystaj pom yślny  o k res  po  24 X, 
aby  uzupełn ić  zaległości w  sp ra ­
w ach  finansow ych. P om yślny  
dzień  - środa.

B Y K  (20 IV - 20 V)
Podejdź  analityczn ie  do zadań  

specjalnych . W szelkie gw iazdy na  
n ieb ie  w skazu ją , że zajdą zm iany 
w  Twojej p racy , k tó re  posuną  
sp raw y  do p rzodu . O koło czw art­
k u  zakończysz p ew ien  e tap  
T w ych  zajęć. Nie daj się te ra z  z ła­
pać w  sieć in tryg . W szystko do­
k ładn ie  sp raw dzaj. P om yślny  
dzień  - poniedziałek .

B LIŹ N IĘT A  (21 V - 20 VI)
K toś u p a rty  z n a tu ry  i o specyfi­

cznym  głosie m oże p rzyspo rzyć  Ci 
tro ch ę  k łopotów , a le  w  sam ej rz e ­
czy, osoba ta  ch ę tn a  je s t postępo ­
w ać w edle  Twojej woli. Zw iązki 
rom an tyczne  m ogą okazać się po­
w ażniejsze n iż przypuszczasz! 
W krótce w ese le  kogoś bliskiego! 
N adchodzi po ra  sp łacan ia  zaciąg­
n ię ty ch  d ługów , zarów no życio­
w ych, ja k  i finansow ych. P om yśl­
n y  dzień  - w to rek .

RA K  (21 V I - 22 VII)
W ty m  tygodn iu  szczególnie za­

znaczy  się poczucie odpow iedzial­
ności i dyscyp lina  w  sp raw ac h  fi­
nansow ych . T ak  trzym ać! K toś 
obdarzony  s ilną  in tu ic ją  pojaw i się 
w  T w oim  po lu  w idzenia. Osoby 
spod  zn ak u  Ryb i P a n n y  odegrają  
tu  g łów ne ro le. C zeka Cię spo t­
k a n ie  w  dość dziw nym  m iejscu . 
P om y śln y  dzień  - sobota.

LEW  (23 V II - 22 VUD
W nadchodzącym  tygodniu  

Twój dom  s tan ie  się c en tru m  ru ­
chu. P rzygo tu j się n a  odw iedziny  
osób, k tó re  ’’w p ad n ą  n a  chw ilę” 
lub  innych, spoza m iasta . W śród 
n ich  m oże znaleźć się k to ś m ogący 
pom óc Ci pójść n ap rzód  w  k a rie ­
rze, udzielając  rek o m en d acji lub  
d ob rych  rad . S p o tk an ie  to w arzy s­
k ie  w  T w oim  dom u m oże s tać  się 
sceną d la ogłoszenia czegoś w aż­
nego. P om yślny  dzień  - niedziela.

PANNA (23 V III - 22 IX)
G w iazdy w zm ogą Twój u ro k  

osobisty  i pozy tyw ne cechy, ja k  
dob re  serce  i chęć pom agan ia  in ­
nym . M ożliwy rom ans. N adejdą 
też  ta k  bardzo  o czek iw ane  p ien ią ­
dze, a le  dopiero  pod kon iec  tygo ­
dnia. Poczujesz, że zakończy ł się 
ok res  p róbny  je śli chodzi o sp raw y  
p ien iężne , i że je s te ś  n a  d rodze  do 
praw dziw ego  ro zk w itu  pod  tym  
w zględem . P om yślny  dzień  - p ią ­
tek .

W AGA (23 IX  - 22 X)
P e w n e  przedsięw zięcie, k tó re  

zaczęło się w yłan iać  n a  p oczą tku  
ro k u , pojaw i się ponow nie. Być 
m oże uzyskasz d ługo oczek iw ane 
pozw olenie n a  dalsze posunięcia, 
a lbo okaże  się, że uzyskasz  infor­
m ację  od zaprzy jaźn ionej osoby, 
że n a  Tw oje s ta ran ie  je s t  zapo­
trzebow an ie . O soby spod  znak u  
L w a i W odnika odegrają  w ażną 
ro lę  w  n adchodzących  dn iach . P o ­
m yślny  dzień  - czw artek .

SK O R PIO N  (23 X  - 21 X I)
N astąp i in tensy fikacja  p racy  

Tw ojego um ysłu . Zapisu j w szyst­
k ie  m yśli p rzychodzące Ci do g ło­
wy. D obrze by łoby chodzić n a  d a ­
lek ie  sp ace ry  lub  w  inny  sposób 
spalić  n ad m ia r energii, k tó ra  
w  p rzeciw nym  raz ie  m oże p rz e ­
szkodzić Ci w  odpoczynku  i śnie. 
W ysuniesz się też  bardziej n a  sce­
n ę  życia tow arzysk iego . Z z ap re ­
zen tow an iem  sw oich pom ysłów  
w  szerszym  gron ie  poczekaj do 
przyszłego  m iesiąca. P om yślny  
dz ień  - p ią tek .

ST R Z EL EC  (22 X I - 21 X II)
W iele m oże się dziać za Tw oim i 

plecam i, w ięcej n iż  będziesz p rze ­
czuw ać, szczególnie około p ią tku . 
P o d  uw agę trz eb a  w ziąć pou ihe  
spo tkan ie . N ie rozpraszaj się, by 
n ie  przeoczyć tego, co oczywiste! 
D o końca  ro k u  m ożesz liczyć na  
pom yślną  rea lizac ję  śm ia łych  p ro ­
je k tó w  zaw odow ych. W sp raw ach  
sercow ych  k ró tk i zastój. P om yśl­
n y  dzień  - środa.

KO ZIO R O ŻEC  (22 X H  - 19 I)
O trzym asz na leżn e  Ci pieni« 

dze, je śli ponow isz p ro śb ę  okofrj 
czw artk u . N alegaj, w ykazu jąc  jed; 
nocześnie  z rozum ien ie  - a  dłui 
zostan ie  u regu low any . P o  25 i. 
energ ia  p łynąca  z gw iazd  wzmo 
cni Tw oją pozycję w  g ru p ie  znaj o 
m ych  i kolegów  z p racy . Dóbr« 
po ra  n a  zespołow ą p racę  zawodoi 
w ą, ja k  rów nież n a  rozryw k i zw ii 
zane z ru ch em  fizycznym . Pomyś 
ln y  dzień  - n iedziela.

W ODNIK (20 I  - 18 D)
Poczujesz  p rzy p ły w  szczególne 

go u ro k u  osobistego. W ykorzysta 
ja k  na jlep iej swój w ygląd , urodj
i zdolności tw órcze. Rozpoczni k 
dzia łan ia  n a  rzecz sp raw  zaw ód o' n 
w ych. Zw iększy się w ted y  Twó. s 
zm ysł w spó łzaw odnictw a i  poczu 
je sz  now y przyp ływ  energii, którj 
zechcesz spoży tkow ać do pójść# 
nap rzód . B acz jed n ak , ab y  te n  en 
tuz jazm  n ie  doprow adził Cię dc 
ko n flik tu  ze zw ierzchn ik iem . Po­
m yślny  dzień  - poniedziałek .

R Y B Y  (19 II  - 20 HI)
W ystąpisz w  ro li rozjem cy m aj3' 

cego załagodzić sp ó r dotyczący 
p ien iędzy  i ich  w ydaw ania . Uwa- 
ga, w ażn ą  rzeczą będzie d ać  dobrj 
p rzyk ład . We w łasnych  wydat' 
k a ch  zachow aj poczucie rzeczywi' 
stości, zw łaszcza je śli u rodz iłeś sii 
m iędzy 6 a  8 rano . W powszechni* 
panu jące j h a rm o n ii up ły n ie  spot' 
k an ie  rodzinne. P om yślny  dziei
- w to rek .
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Poziom o: 1) w inn iczek , 6) hołd, 
pow ażanie , 9) p rzed  m a tem , 10) 
jad a ln y  g rzyb  o b rązow ym , stoż­
k o w aty m  k ap eluszu , 11) dow ód 
n iew inności oskarżonego , 12) głos 
m ęsk i, 13) n a  m ałym  piw ie, 14) 
k rzesło  d la  A nglika, 15) k an c lerz  
w ie lk i k o ro n n y  w  1503 - 1510r., 
w ydał zbiór p raw  nazw an y  jego  
im ieniem , 16) w isi pod  szyją, 20) 
pokój n a  s ta tk u , 24) n a  zakupy , 25) 
g ra  z ow alną  p iłką , 26) s to lica  J a ­
kucji, 27) n a  nosie  na rc ia rza , 28) 
rodzaj g ita ry , 29) g a rb n ik  z ga lasó ­
w ek , 30) ubóstw o, b ieda, 31) m ek ­
sy k ań sk i su k u len t, 32) bezład , b a ­
łagan.
P ionow o: 2) k iedyś dba ł o lam py  
uliczne, 3) część W arszaw y, 4) for­
m a, fason, 5) do zaw ieszan ia  za­
słon, 6) sam ica  ch arta , 7) k ra j pod­
legły  em irow i, 8) c zw arta  część, 17) 
d ra m a t Sofoklesa, 18) m iejsce n a ­
rodzin  s ta tk u , 19) sk ład a  się z k il­
k u  pu łków , 20) rzadk ie  im ię m ęs­
kie, 21) w ada  w ym ow y, 22) in s tru ­
m en t dęty , 23) s ta n  p rzed  śm iercią.

L ite ry  z pól ponum erow anych 
w  p raw y m  do lnym  rogu, czytaitf 
od 1 do 47, u tw o rzą  rozw iązań#
- sen tenc ję  F ran k lin a  D. R oosevel 
ta .
o p rać . P . W arczy ń sk i

R o zw ią z a n ia  k rz y ż ó w k i prosi' 
m y  p rzysy łać  lub  dostarczać wraź 
z k u p o n em  do B iu ra  Ogłoszeń 
’’G aze ty” (R ynek, R atusz) do 30 
paźd z ie rn ik a  1993 r. W śród praw i­
d łow ych rozw iązań  w ylosow ani 
zostan ie  n ag roda  p ien iężna  - 100 
tys. zł, i dw ie n ag rody  książkow e.

W ś r ó d  p r a w i d ł o w y c h  r o z w i ą z a ć
k r z y ż ó w k i  n r  128 (h a s ło :  P i s a l i  go  mfl-
li, a  d i a b l i  n a d a l i ) n a g r o d y  w y lo s o w a ' 
li: A g n i e s z k a  B r o d z i ń s k a ,  N o w e  M ia ­
s to  n /  W ., u l .  P o z n a ń s k a  19 (100 ty s .  zl)! 
M a r i a  D u b r o w n i k ,  K a to w ic e ,  u l  
B r z o z o w a  30 m . 8; S a l o m e a  J a n k o w i  
k a ,  J a r o c i n ,  o s . T . K o ś c iu s z k i  7 /1 ?  
( n a g r o d y  k s ią ż k o w e ) .

P o  o d b ió r  n a g r ó d  p r o s im y  s ię  zg ło sić  
d o  B iu r a  O g ło s z e ń  ’’G a z e ty ”  (R ynek»  
R a tu s z )  w  t e r m i n i e  d w ó c h  ty g o d n i .
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